
Nr. 298. Kraków, Niedziela 31 Grudnia 1893. Rocznik XII.
„Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątocm niedziel i świąt uroczystych. 

P r e m u n  e r a t *

W m i e l c u ...............................................
Ta proyńncyi l przesyłką pocztową 

W Państw ie Niemieckiem . . . .  
Do W łoeh, Praneyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów

rocznie: pótrtezij.ę: riwąrialnie: miesięcznie:
16 w. a. 8 zł. W. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et
»u „ „ 10 „ 5 „ „ 1 , 7 0 .
a  „ „ ' ** n n 0 n 2  „ -  „

28 „ „ 14 „ „ 7 „ „ 2 „ 35 „
we Lwowie w BiurzePoledynczy numer kosztuje 8  o t . ,  z p rzesy łką pocztową 1 0  o t.; 

dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.
Ę penum erd tię  p r z y j m i e  się t y lk o  z a  c a ły  

Listy z pieniędzm i i przekazy pi sniężne na  pienum eratę i ogłoszenie (inseraty) uprasza się n a l  
evł a i  fmtico do A dm inistracji Nowej Refom* y w Krakowie. — Listy ..Klamacyjn. .ńeopLc-ę- 

towanj nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
S g k c p ia ó w  n a d s y ła n y c h  I łe d a k t j** n ie  z w r a c a .

A dres H ed a k cy i i A d m in is tra c y i: U lic a  Iw , Jan a  Nr. 13. 
T e l e f b z i  M w . 4 1 .

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r i y j m j ą i
s a n  ie jw o w ą : Adirm L,tr°cya Nowej Reformy i wszystkie urzęaj pwcztow, MlejMO<  
w ą : A dm inistracja  Nowej Refom. 9 — Magazyi nowości F . A. O rigara  i Główna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac M aryacki, 9. — Handle E. Śinidowicza i 8 . W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów- u y n e t  1. 10. 
Zam ię|scową p ren u m era tę  t o g ło szen ia  przyjmują B iura dzienników: We Lvro 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz. — W P rzem y*  
Alu Heszeles. — W J aros ław ia  Krzyżanowski. — W W ied n ia  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Be linie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golds'hm iedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a ry żu  Societó Mutuelle de Pu- 

blicitś A. L o r c t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyimuje a d m in is trac ja  za o p łitą  od miejsca wiersza drobnein pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — A ad es łau e  po 
30 centów od w ie rz ą  za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z atączu i* 
k i do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych.a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się naprzód  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunkLpodano w nagłówku, obok ty­
tułu 4 ;«eR nŁ .-P renum eratę  zamiejscowy
1 miejscową przyjmuje tylko Adm inistracja 
Nowej Reformy w Krakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w łatach poprzednich, nie wahamy się 
sKoizyswć z pierwszej pomyślnej chw ili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscowa na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani- 
ezną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra­
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy'.

Od Administracyi.

W pierwszych dniach stycznia roku przyszn- 
go nakładem wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z druku czwarty tom poezyj El...y < go
(dra Adama A s n y k a ) .

Prenum eratorowie Nowej Reformy  mogą za­
mawiać tom ten  po cenie 1 złr. 20 ct. w miej­
scu, zaś 1 złr. 40 ct. z przesyłką pocztową. — 
O n a  egzem plarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr.

Na podstawie układu, zawartego z Redakcją 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat", może każ­
dy z naszych Prenum eratorów  za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy­
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopijiua ilustrowanego. (Cena roczna zwy­
czajna wynosi 12 złr.)

W Administracyi Nowej Reformy  mogą P re ­
num eratorzy naszego dziennika abonować po ce

nach zniżonych „Śmigus11, najlepsze hum orysty­
czne pismo w kraju, wychodzące we L w o w i e  
każdego 1-go i 15-go dnia w miesiącu. — Zni 
żona cena kwartalna w Krakowie 90 ct., na pro­
w incji 1 złr. —  „Nowe Moay“ , ilustrowany 
dwutygodnik dla kobiet, za 1 złr. 20 ct. kwar­
talnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 
0 ct. zamiejscowi 50 ct otrzym ają: Lem aitre’a 

„Królowie11, nader sensacyjną powieść, druko­
waną w odcinku naszego dziennika.

K r a k ó w ,  30 grudnia.
Wczorajsze telegram y przyniosły nam wiado­

mość o orzeczeniu najwyższego trybunału, które 
w sprawie napisów z nazwami ulic w miastach 
zamieszkanych przez ludność należącą do ró ­
żnych narodowości, przynosi stanowczy i zasa­
dniczy zwrot w dotychczasowej praktyce adm ini­
stracyjnej. Słoweńska większość Rady miasta L u ­
b i a n y  odniosła zwycięstwo. Orzeczenie try b u ­
nału administracyjnego rozstrzyga również jako 
prejudykat spór pomiędzy Radą miejską w P r a ­
dz e ,  a czeskiem namiestnictwem na korzyść 
Czechów. Natomiast zasadnicze orzeczenie trybu­
nału administracyjnego obraca się na niekorzyść 
słowiańskiej ludności wszędzie, gdzie niemiecka 
większość rady miejskiej pragnie miastu i krajo­
wi nadać cechę wyłącznie niemiecką.

Rada miasta L u b i a n y  uchwaliła, jak wiado­
mo, na wszystkich ulicach zamieścić tablice z ich 
nazwiskami wyłącznie w słoweńskim języku. Wła 
dze administracyjne, a w ostatniej instancyi mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych unieważniło tę 
uchwalę, jako niezgodną z art. 19 ustawy zasa 
doiezej o prawach konstytucyjnych obywateli. 
Przeciw (emu orzeczeniu m inisterstwa Rtda mia- 
s 'a  L u b i a n y  wniosła skargę do najwyższego 
trybunału administracyjnego, a trybuual1 ten po 
przeprowadzeniu rozprawy przychylił się do tej 
skargi i o r z e c z e n i e  m i n i s t e r s t w a  z n i ó s ł  
j a k o  n i e u z a s a d n i o n e  w u s t a w i e .

Zy.pełnłte lel«! s» v  y uchwałę jk-y zięła TUGa 
miejska w P r a d z e ,  kmra postanowiła usunąć 
napisy z nazwami ulic zamieszczone dawniej w ję­
zyku niemieckim i czeskim i zastąpić je napisa 
mi wyłącznie czesLiemi. Namiestnictwo czeskie 
uchwałę tę zniosło i powołało się również na 
art 19 powołanej ustawy zasadniczej, a m inister­
stwo spraw wewnętrznych zatwierdziło reskrypt 
namiestnictwa. Praska Rada miejska wniosła skar­
gę do trybunału administracyjnego i obecnie mo­
że rachować na pewno, że sprawę wygra.

L u b i a n a  będzie miała zatem tablice w yłą­
cznic słoweńskie, a w P r a d z e  napisy z nazwa­
mi ulic będą tylko czeskie.

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne, że reskrypt 
namiestnictwa czeskiego wywołał ogólny ruch w 
tych miastach, w których ludność słowiańska 
jest w mniejszości i z różnych stron podniesio 
no żądania, aby w tych miastach usunięto napi­
sy wyłącznie niemieckie i zamieniono je  na na­
pisy, zawierające obok nazw niemieckich także 
nazwy słowiańskie. W  szczególności w stolicy 
Moraw podniosła to żądanie ludność czeska. My 
zaś poczęliśmy tem śmielej upominać się, aby 
zasadę, wypowiedzianą w reskrypcie nam iestni­
ctwa czeskiego zastosowano do Cieszyna i Biały,

gdzie w Radach miejskich większość niemiecka 
postanowiła usunąć napisy polskie i zamieścić na 
ulicach tablice wyłącznie niemieckie. Żądania te 
znajdują dziś stanowcze odparcie w orzeczeniu 
trybunału administracyjnego.

Zwyciężyła zatem ludność słoweńska w Lu­
biani? i ludność czeska w Pradz Ponieśli na­
tomiast klęskę Czesi w Bernie i inuych miastach, 
w których są w mniejszości, a w Cieszynie i 
Biały tryumfują niemieckie Rady miejskie, że u- 
dało im się zedrzeć z murów widome znaki pol­
skości tych miast i ziemi, na której polska lud­
ność wzniosła owe miasta.

Motywa orzeczenia trybunału administracyjnego 
znamy w tej chwili tylko w streszczeniu. Trudno 
zatem ocenić je i odeprzeć należycie.

W edług streszczeń, jakie podają dzienniki, 
trybunał administracyjny wyszedł z tego zało­
żenia, że artykuł 19 wymienionej ustawy zasa­
dniczej wypowiada tylko zasadę, której powinno 
się trz tm ać ustawodawstwo. W myśl tej zasady 
obywatele każdej narodowości bez wyjątku mają 
prawo używać ojczystego języka w urzędzie i 
szkole, jak w ogóle w publicznem żyern, jeżeb 
teu jeżyk jest krajowym (landesiiblich). Jednako­
woż uchwala Rady miasta Lubiany odnosi się do 
ogólnych urządzeń (allgemzine Einrichhmgen). 
na które, co do kwestyi języka, nikt oprócz 
Rady miejskiej nie może mieć wpływu i nikt 
nie może się powoływać na przepis artykułu 
wymienionej ustawy zasadniczej.

Trybunał administracyjny wyszedł z zupełnie 
innego stanowiska niż ministerstwo spraw w e­
wnętrznych i naszem zdaniem błędnie zastoso­
wał przepis artykułu 19 ustawy o prawach kon­
stytucyjnych obywateli.

Przepis ten opiew a: „W szystkie narodowości 
w państwie m ają równe prawa i każdemu z nich 
przysługuje nienaruszalne prawo bronić i pielę­
gnować narodowość i język1*.

„Państwo uznaje równouprawnienie wszyst­
kich języków krajowych w szkole, urzędzie i ży­
ciu publicznem**.

Wobpc tego brzmienia ustawy nie r  ’ ' ulegać 
chyba wątpliwości, że uchwało* Rac miejskiej 
#u«« p»piiey- v  obui ję-A  flłijr**  i  «m-'
prowadzająca napisy w jednym , jeżyku.*' narusza 
prawa tej narodowości, do której uale/.y znaczna 
choć mniejsza część ludności. Wszak i ta część 
ludności ma prawo żądać, aby Rad w niejaka we 
wszystkich swoich uchwałach sz a n o ^  
ojczysty, a choć rozchodzi się tu tjj» 
z nazwami ulic, już sam fakt, że ?  ^a miejska 
powzięła uchwałę, stanowi narusz, ie równo­
uprawnienia i w myśl art. 19 uchylonem być 
powinno, gdyż nikt nie może twierdzić, aby u- 
chwnła ta nie odnosiła się do życia publicznego 
i nie zapadła „w urzędzie11, chociaż dotyczy spra­
wy na pozór drobnej.

Sprawa tablic z nazwami ulic nie jest nato­
miast tak drobną, jak się wydaje. Pomijam* zu­
pełnie względy praktyczne, choć w życiu co- 
dziennem brak napisów w języku zrozumiałym 
dla ludności, zwłaszcza dla ludności mniej wy­
kształconej, jest bardzo dotkliwym. Zamieszczenie 
napisów w jednym języku nadaje jednak m iistu 
cechę wyłączną tej narodowości, która uzyskała 
większość w Radzie miejskiej, częs okroć sztuczną 
i nieodpowiadającą rzeczywistemu stosunkowi. Jest 
to zresztą jeden z drobnych środków narzucania 
narodowości, a te drobne środki i środeczki dzia­

łają skuteczniej od wielkich. Być może, że w 
P r a d z e  i L u b l a n i e  istnieją powody, które 
usprawiedliwiają używanie napisów w jednym  ję ­
zyku. Jeżeli takie powody istnieją na nich nalp- 
żalo oprzeć orzeczenie, zatwierdzające uchwałę 
Rady miasta L u b i a n y ,  ale nie należało błęd- 
nem tlómaczeniem ustawy raz na zawsze zagra­
dzać. drogi tym, którzy słusznie upominać się bę­
dą, aby uszanowano ich język w administracyi 
miejskiej.

Budżet krajowy na r. 1894.
i i .

L w ó w ,  28 grudnia.
(S.) W uzupełnieniu podanych w korespon­

dencji z dnia 23 grudnia b. r. wiadomości o 
prelim inarzu budżetu krajowego na rok 1894, 
pozostaje mi jeszcze przedstawić szczegółowo tę 
część wywodów sprawozdania Wydziału krajo­
wego. w której skreślono faktyczny dzisiejszy 
stau funduszów krajowych i porównano go z obli­
czeniami, jakie robiono, opierając się na cyfrach 
p r z y b l i ż o n y c h ,  w chwili, kiedy kraj decydo­
wał się na przystąpienie do operacji keowersyi 
długów indemnizacyjnych, bliższe bowiem p rz e d ­
stawienie tego stanu dziś już skonstatowanego 
na podstawie cyfr r z e c z y w i s t y c h ,  przeko­
nać musi każdego, że operacja owa ty ła  szczę­
śliw ą, że rzeczywistość przewyższyła oczeki­
wania i obliczenia teoretycz‘ne, a przedstawianie 
to zarazem jest uzasadnienie*# wniośku, jakim 
Wydział krajowy kończy swe sp raw o zd a je  o bu­
dżecie na rok 1894, to jest wnioski obniżenia 
dodatku krajowego o 3 centy, wykazuje bowiem, 
że ulga ta jest możliwą i nie zachwieje planu 
finansowego, który w roku zeszłym przy uchw a­
laniu konw ersji zakreślono.

Otóż do ścisłego porównania preliminarza na 
rok 1894 z budżetem na rok 1893 najlepiej po­
służyć mnżo następujące zestawienie^.

N i rok 1893 wynosiły wydatki 6 ;74^ 850 złr., 
''wefewiy t r a ‘ owego 7,179.369 złr.,
niedobór zatem 5,561.481 złr. Z tego pokryto 
przez pobór dodatku krajowego (39 c t ) 4,114.50(1 
z łr , pozos;,ał zatem n i e d o b ó r  1,446 981 złr.. 
który pokryć trzeba było operacją  kredytową.

su­
ną

skonwertowaną indemnizacyę i na spłatę dawnych 
długów 3.176.071 złr., pozostaje s u m a  w y d a t -  
kó  w 6,465.851 złr., dochody własne funduszu 
krajowego preliminowano na 2,738 346 złr., a 
gdy dla porównania tej pozycyi z budżetem na 
rok 1893 należy od niej potrącić subwencyę in ­
dem nizacy i ną ze skarbu państwa w kwocie złr. 
1,488 935, to pozostanie suma dochodów wła­
snych na rok 1894 1.249.411 złr., a n i e d o ­
b ó r  d o  p o k r y c i a  5,216 440 złr.

Gdyby na pokrycie tego niedoboru pobierano 
dodatek w takiej samej wysokości, jak w roku 
1893, to jest 39 et., uczyniłoby to, przy wy- 
datności centa przyjętej na rok 1894 w kwocie 
108 000 złr., kwotę tylko 4 212 000 złr., pozo­
stałby zatem j e s z c z e  n i e d o b ó r  d o  p o k r y ­
c i a  o p e r a c j ą  f i n a n s o w a  w s u m i e  złr. 
1,004.440.

Ten niedobór łącznie z wydatkami na dawną

t Jej języ l^p  Na rok 1894 preliminuje się wydatki w' 
a  /  o tablice mie 9 641.922 złr., a po strąceniu wydatków

indemnizacyę, wstawionemi obecnie do budżetu 
funduszu krajowego, pokrywa Wydział krajowy 
subw encją z skarbu państwa i przeniesieniem 
na fundusz krajowy dawnych dodatków indem ni­
zacyjnych zniżonych o 3 centy, albowiem sub- 
weneya z skarbu państw? wynosi 1,488 935 złr., 
dodatek do podatków w wysokości 26 ct w Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej a 12 ct. w Kra- 
kowskiem, czyni 2,691.576 złr., razem zatem 
4,180.511 złr.

Tą sumą pokrywa prelim inarz na rok 1894:
a) niedobór roku 1894, jaK wyżej, 1,004.440 złr.,
b) ratę pożyczki konwersyjnej 1,366 900 złr.,
c) bonifikaeyę podatku k u p o n o w e g o  112:177 
złr., razem 2,483.524 z łr , puzostaje zatem złr. 
1,696 987, j a k o  n a d w y ż k a  n a  s p ł a t ę  
d a w n y c h  d ł u g ó w .

Nadto zwrócić należy uwagę i aa tę okoli­
czność, że nie pokryta pobieraniem w dawnej 
wysokości cyfra niedoboru J ,0 0 4 .440 byłaby je­
szcze wyższą, gdyby konwersya nie była prze­
prowadzona Wskutek konwersyi bowiem od­
padły. względnie zmniejszyły s.ę w rubryce X 17 
wydatków kwoty na oprocentowanie i umorzenia 
tych pożyczek, których spłata albo już dokonaną 
została, albo też na rok 1894 jest zamierzoną. 
Wydatki te czynią razem 123 801 złr., a do tej 
sumy doliczyć należy 15.000 złr , jako wydatek 
na opłatę odsetek od chwilowych pożyczek, któ­
rych obecnie zaciągać nie potrzeba. Byłby więc 
tn niedobór wyższy o 138 800 złr., którą to ou- 
mę. należy jeszcze zmniejszyć przez odjęcie kwo­
ty 9 1 2 5  złr., o którą na rok 1894 podwyższyły 
oię wydatki w rubryce I I  budżetu wydatków na 
żarząd nowego długu krajowego i powiększenie 
utatu kasy krajowej, a powiększyć przez dodanie 
kwoty 20.000 złr., jako preliminowanego docho­
du z lokacyi zapasów kasowych tak, że obliczony 
powyżej niedobór roku 1894 bez konwersyi byłby 
większy o 149.675 zlr. i wynosiłby właściwie sumę 
1.154 115 złr.

Powyżej obliczona kwota 149.675 złr., o którą 
zmniejszył się niedobór faktyczny roku 1894 
jest też kwotą dającą wyraz rzeczywistej poprawy 
budżetu.

Po tem zestawieuiu możemy obecnie przystąpić 
do streszczenia motywów, jakie Wydział krajowy 
przytacza dla usprawiedliwienia wniosku o obni­
żę t u dodatków do podatków o 3 centy.

Obniżenie to wywiera na budżet roku 1894 ten 
w (iły w, iż kwota przeznaczona na spłatę dawnych 
długów llra u zmuiejsza się o 324.000 złr. w po­
równaniu z tą, jaką możnaby na ten cel prze­
znaczyć. gdyby w roku 1894 pobierać dodatki 
w tej samej wysekości, co w roku bieżącym. Z a­
miast kwoty 1,696 987 złr możnaby na spłatę 
długów użyć kwoty 2,020 987 złr. By ocenić, czy* 
obniżenie to nie wywrze szkodliwego wpływu, 
należy porównać kwotę 1.696.987 złr., przezna­
czoną w preliminarzu na rok 1894 na spłatę 
dawnych długów, ze zwyżką, jakąJWydział krajo­
wy w przybliżonych obliczeniach sejmowi w pro­
jekcie konwersyjnyra przedłożonych na rok 1894 
brał w rachubę.* Jakkolwiek bowiem owe obli­
czenia nie miały i nie mają znaczenia obowią­
zującego, to jednak ze względu na kredyt kraju 
i ogólne zainteresowanie się szerokich sfer ope- 
racyą konw ersjjną, W ydział krajowy zamierza 
ściśle tego przestrzegać, aby na spłatę długów 
dawnych nie przeznaczać nigdy kwot mzszych 
od tych. jakie w owych przybliżonych oblicze-

B .  B  S A Y A G E .

Moja urzędowa żona.
Piwilfi wspótczisni z życia myjtkiap.

25 (Ciąg dalszy).
— Nie zapominaj pani, że jak długo nosisz 

moje nazwisko, tak d-ugo uchodzisz za moją żo­
nę, czuwać będę nad honorem pani zarówno jak 
nad moim w łasnym , tak jak gdybyśmy przysię­
gali przed ołtarzem.

—  Jeżeli się panu moje zachowanie jako m ał­
żonki nie podoba, mój urzędowy panie mężu — 
rzekła drwiąco — to na to bardzo prosty śro­
dek , motoaz się pan ze mną rozwieść! Zresztą 
tego roazaiu sceny nużą mnie — dodała po­
wstrzymując ziewanie —  jestem znużoną, do- 
brauuc Arturze.

Słuchałem tego jakby skamieniały, pod wpły­
wem jej pewności siebie, a ona stanęła na pro­
gu swego pokoju dysząc gniewem i zawo­
łała  :

—  Nadużyłeś pan mego położenia u Wele- 
ckich i wyciskałeś nam iętne pocałunki na moich 
ustach, choć niewątpliwie musiałeś czuć, jak pod

ai pieszczotam1 drżałam ze w strętu. Ze wzglę­
du N ^ia nasze dziwne i wyjątkowe położenie nie 
mogłffm się przed niemi bronić, ale mszczę się 
teraz. V

—  T ik  z porodu  Staszy! — odparłem — 
ponieważ on c ie rp ia ł, patrząc na nasze pieszczo­
ty. w.ęc i pani cierpiałaś wraz z n im , gdyż ko­
chasz tego firełka w mundurze majora, tego nę­
dznika, tego —

Śmiejąc się szyderczo zatrzasnęła mi drzwi 
przed nosem.

Ale zwycięstwo nie było przecież całkowicie 
po jej stronie, wszakżeż miałem w ręku list te ­
go rozb; mika, który chciał mi odebrać moje 
szczęście, a ja  postanowiłem odczytać to pismo.

Gdyby ten bilecik zawierał coś, co w oczach m ał­
żonka było niew łaściw em , postanowiłem autora 
pociągnąć do odpowiedzialności. On uważał H e­
lenę za moją żo n ę , ona nosiła moje nazwisko, a 
zatem brak szacunku dla niej, był dla muie ta­
ką samą obrazą, jak gdyby on? była moją rze­
czywistą  żoną. Poszedłem do mego pokoju i się­
gnąłem ręką do kieszeni fraka, aby list Szaszy 
wydobyć.

O rozpaczy! listu nie było 1 Piękne rączki mo­
jej syreny wyciągnęły mi bilecik wówczas, gdy 
mnie pieściła w powozie i oto powód przemija­
jącej czułości.

Ja  muszę mieć ten list.
Przypadłem  do drzwi jej pokoju i ze zdziwie­

niem usłyszałem, że śpiewała „Star spungled 
Banner**, parskając od czasu do czasu śmie­
chem.

—  Gdzie list ? — zawołałem. — Chcę mieć 
list!

— Już go nie m a, mój skarbie, zniszczyłam 
go — brzmiała odpowiedź.

— Czytałaś go pani?
— Oczywiście.
— A zatem chcę się z panią rozmówić! — 

zawołałem.
— Jutro rano, kochaneczku! Teraz zrobisz le 

piej, jeżeli położysz się spać — odpowiedziała — 
a jutro będziesz z pewnością rozsądniejszym. 
Dziś nie dam ci już żadnej odpowiedzi. Jeszcze 
raz dobranoc, kochany skarbie.

Spać! — Jakże ja mogłem spać, kiedy mnie 
trawiła Zazdrość, obłęd i wściekłość. Latałem po 
pokoju tam i napowrót, miotając przekleństwa na 
głowę Szaszy. Dusiłem się prawie w ciasnym 
pokoju i dlatego porwałem palto i wyleciałem 
z pokoju i z hotelu na ulicę, ądzie biegałem tam 
i napowrót, przyczem każdy przechodzący poli- 
cyant przypominał mi niebezpieczeńs wo, w ja ­
kiem się znajdowałem z powodu tej kobiety, 
która się poważała śmiać się i szydzić ze 
mnie.

Chodziłem z pół godziny bez celu i w końcu

postanowiłem wstąpić do klubu myśliwskiego, 
ale stanąwszy przed rzęsiście oświeconym porta­
lem, powstrzymałem się.

Tam byłbym z pewnością spotkał Szaszę, 
unieść się może, wyzwać go i w ten sposób w y­
wołać dochodzenia, które sprowadziłyby dla mnie 
fatalne następstwa. Zawróciłem zatem,

Na Newskim Prospekcie wpadł mi w oczy 
szyld jakiegoś francuskiego aptekarza, i to na­
prowadziło mnie na myśl, że 1 ieprzytomność by 
łaby lepszą od tych uczuć- jakie mnie teraz ogar­
niały. W stąpiłem do apteki.

—  Cierpię na bezsenność — odezwałem się do 
młodego Francuza, który mnie zapytywał, czego 
żądam — potrzebuję koniecznie spoczvnku. Czy 
nie mógłbyś mi pan dać, coby mi sprowrdziło 
pożądany sen ?

— Naturalnie — odpowiedział tenże —  przy­
rządzę panu kilka proszków.

Tymczasem nawiązałem z nim rozm ow ę, aby 
przerwać ponure myśli.

—  Jak długo trzeba czekać na sen ? — zapy­
tałem.

— Prawdopodobnie godzinę.
—  To za długo. Czy nie możnaby tego przy­

spieszyć ?
—  Zap> wne. Weź pan dwa proszki, a uśniesz

za pół godziny.
—  A gdybym wziął trzy naraz — zapytałem, 

gdyż zależało n r  na te m , aby jak najprędzej 
uwolnić się od przygnębiających myśli.

— Trzy ? Prawdopodobnie trzy proszki wy­
wołałyby działanie już w przeciągu kwadransa 
ale trzy proszki -

— Czy mogłyby zaszkodzić ?
— To trudno — odpowiedział młodzieniec z na­

mysłem, —  ale w każdym razie doradziłbym j a m  
zażywać trzy proszki.

—  A w razie użycia większej ilości? — za­
pytałem, — gdyż lubię być zawsze dobrze pou­
czonym o tem , co mam czynić.

— W takim razie przygotuj pan zwykłe anti­
dota przeciwko opium.

—  A mianowicie?
—  Kawa, nieustanny ruch, a w razie potrzeby 

belladona. — Z temi słowy wręczył mi proszki i 
dodał: — To wystarczy na kilka wieczorów.

— Czy nie wahałbyś się pan dać mi belJa- 
dony ?

— Ale gdzież tam, dla człowieka o pańskiem 
stanowisku mogę to uczynić. —  Przytem napeł­
nił mi małą fkszeczkę.

—  Ile kropel należy użyć ?
—  Dziesięć, a w razie potrzeby należy w cią­

gu godziny powtórzyć.
Zapłaciłem i połknąłem natychmiast jeden pro­

szek. Następnie udałem się do hotelu do mego od­
osobnionego pokoju i tam wziąłem drugi proszek. 
Znalazłszy się w łóżku straciłem świadomość — 
zasnąłem.

Następnego dnia słońce świeciło już jasno 
przez okna do mojego pokoju, kiedy się obudzi­
łem w zupełnie odmienionym stanie ducha. Czu­
łem się prawie szczęśliwym, i nie obawiałem się 
ani tajnej policyi, ani cara, ba nawet przeraźliwy 
odgłos katarynki brzm iał mi jak najpiękniejsze 
ustępy włoskiej opery. 0  opium, jakże cudownym 
jesteś pocieszycielem cierpiącej ludzkości!

W stałem, ubrałem się i wszedłem do salonu, 
gdzie zastałem stół z resztkami śniadania. Moja 
pani wcześnie spożyła śniadanie i wyszła do mia­
sta —  jak mnie objaśniał służący.

Szybko wypiłem filiżankę kawy z miękkiem 
jajem i pocieszałem się po wczorajszych nieprzy­
jem nych przejściach myślą, że niebawem już w 
jak najkrótszym czasie uwiozę stąd moją urzędo­
wą żonę, i przez to zgruchocę serce Szaszy. 
Udałem się tedv do mojego adwokata i spęlzilem  
z nim prawie cały dzień. Najgłówniejsze papiery, 
dotyczące uregulowania snraw majątkowych nąo- 
jej córki, były już przygotowane do podpisu, a 
ja jako jej prawny zastępca, położyłem na nich 
moje nazwisko tak, — iż odnośnie do tej sprawy 
mogłem już Petersburg opuścić.

Zawróciłem się z wolna do hotelu, aby Helenie

polecić spakować Kufry. Przed drzwiami naszego 
salonu spotkałem pannę de Launay.

— Pani pułkownikowej nie ma w d o m u ; przy­
byłam z polecenia pani Weleckiej, aby popros:ć 
o adres paryskiej krawcowej pani L e n o i,— odpo­
wiedziała młoda kobieta na moje pytające spoj­
rzenie.

—  Moja żona nadeśle adres, skoro tylko po­
wróci do domu — odezwałem się, —  g a j i  ju tro  
stąd odjeżdżamy.

— Ju tro ?  — wykrzyknęła bona z odcieniem 
zadowolenia w głosie.

— Tak jest. Proszę oświadczyć moje ukłony 
pani Weleckiej i zawiadomić ją o tem .

Ju tro  —  powtórzyła Francuzka cicho, jak 
gdyby ta nowina była zbyt pomyślną, by można 
w nią uwierzyć. Oddaliła się lekkim krokiem 
z wyrazem radości w oczach.

Ponieważ Heleny nie było, zeszedłem do biu­
ra hotelowego, oddałem kartę pobytu i prosiłem 
o przygotowanie paszportów dla pana i pani puł­
kownikowej Lenox na wyjazd za granicę.

— Do usług —  odpowiedział sekretarz, — a 
którym pociągiem państwo wyjeżdżają?

— W  południe o godzinie pierwszej przez 
Eydkuny wprost do Berlina —  odpowiedziałem.

—  Państwo wyjeżdżają wcześniej, niż zamie­
rzali , wielmożny pan namyślił sie inaczej — 
odezwał się sekretarz hotemwy szydersko i przy 
tych słowach spojrzał ku bramie, gdzie właśnie 
zjawiła się Helena w bardzo eleganckiem ubraniu 
w towarzystwie rozpromienionego Szaszy, który 
nadskakując jej pochłaniał ją oczyma.

Rumieniec wstydu okrył moje czoło. A więc 
nawet słuŻDa zauważyła już ten stosunek kobiety, 
która nosiła moje nazwisko, a ten szelmowski 
sekretarz przypuszczał, że ja  opuszczam Rosyę 
dlatego tylko „ak prędko, aby mą żonę rozdzielić 
od towarzystwa człowieka, wobec ponęt którego 
ja  czułem sir bezsilnym.

(0. d. n.)
—  •***» -
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niach przyjęto, upatrując w tem zapewne także 
najlepszą broń na przeciwników konweisyi. By 
więc porównanie to kwoty preliminowanej obe­
cnie na spłatę długów z kwotą na ten cel p ier­
wotnie w projektach przeznaczaną przeprow a­
dzić sum iennie, przypom ina sprawozdanie Wy­
działu krajowego, iż kiedy w roku 1892 projekt 
konwersyjny wnoszono i uchwalano, nie było 
jeszcze wiadomem czy i na jakiej podstawie na­
stąpi rozliczenie wzajemnych pretensyj między 
skarbem  państwa a krajem z tytułu ugody in- 
demnizacyjnej. Skutkiem tego przyjęto w owych 
pierwotnych obliczeniach, iż do końca roku 1897 
kraj będzie pobierał od skarbu państw a całą 
subwencyę roczną w wysokości 2 425 000 złr.. a 
natomiast od roku 1899 począwszy pocznie spła­
cać dług do skarbu państwa w kwocie 6,275.000 
złr. Po dokonaniu rozliczenia tych wzajemnych 
należytości roczna subwencya z skarbu państwa 
wynosi tylko 1,488.935 zły, zatem mniej o złr. 
936 065, ale wskutek tego spłacamy już teraz 
powyższy przeszło 6 milionowy dług skarbów 
państwa. Ta zatem kwota 936.065 złr. rocznie 
iest faktycznie użytą na spłatę długu i należy 
doliczyć do kwot w budżet krajowy na spłatę 
dawnych długów wstawianych, jeśli się ma po­
równywać wyniki z programem pierwotnym.

Otóż w edług przybliżonych obhczeń uskutecz­
nionych w roku 1892 miano użyć na spłatę dfu 
gów daw nych: w roku 1893 1.782.859 złr 
w roku 1894 2.274 300 złr., razem 4,057 159 
złr. i miała zostać • zwyżka do przeniesienia na 
rok 1895 484.489 z łr , razem przeto 4,541 648 
złr.

Spłacono faktycznie w roku 1893 : a) do fun­
duszu propinaeyjnego 650 000 złr., b) do fundu­
szu domestykalnego 132.859 złr., e) pożyczkę 
z roku 1885 319.000 złr., razem 1,101 859 
złr.

N a rok 1894 preliminuje się spłatę 1,696 987 
z łr , do n go dwuletnia różnica w subwencyi, ja­
ko idącą^na spłatę długu do skarbu pań-tw a 
1 892.130 z łr .; spłaci się więc w roku 1893 i 
1894 : 4 670 328 złr., czyli w i ę c e j  o 129 328 
złr.. n i ż  p r o j e k t o w a n o  w r o k u  1892.

Nadto zauważyć jeszcze należy że skarb kra 
jowy rozporządza znaczniejszemi zwyżkami kaso- 
wemi z roku 1893 a zamiarem Wydziału krajo 
wego jest w spłacie dawnycn długów nie ogra 
niczać się do kwot na ten cel w budżet wsta­
wianych, ale wszelkich rozporządzalnych zwyżek 
uz>wać na spłatę długów, ażeby w ten sposób 
wykonania program u finansowego przyspieszyć

Teg.i jednak, co jeszcze z zapadów roku bieżą­
cego spłacić będzie można, nie brano w rachubę 
w prelim inarzu, cyfra ta bowiem dopiero po 
zamknięciu rachunków z roku 1893 ściśle da się 
oznaczyć.

Gdy więc z powyżej streszczonego obliczenia 
okazało się. ie  przy zniżeniu dodatków do po 
datków o 3 centy można jeszcze na spłatę da­
wnych długów przeznacztć w ięcej, niż przy 
uchwalaniu konwersyi brano w rachubę, przeto 
Wydział kraiowy postanowił zgodnie z opinią do­
radczego komitetu finansowego przedsrawić sej­
mowi wniosek o obniżenie dodatku, które na 
budżety k t  nastpęnych nie wywrze, zdau>em 
W \działu krajowego, szkodliwego wpływu i uie 
umniejszy kwot na 6płatę długów przeznaczo­
nych. Skoro bowiem wydatność centa dodatków 
do podatków w roku 1892 wynosiła 113 189 
złr.. to nie ma podstawy do przypuszczania, by 
w roku 1895 spadła poniżej tej kwoty a w ta ­
kim razie sama różn ca między przyjętą na rok 
1894 wydarnością w surhie 108.000 złr., a tą. 
jakiej na rok 1895 spodziewać się należy, 'o 
jest 5 189 złr | przy 65 centach uczyni 337 285 
złr. i pokryje całkowicie ubytek z tegoroczue- 
go zniż* uia dodaików krajowych powstały.

Suma, która ma być pokrytą dodatkami krajo- 
wemi, wynosi, jak już z poprzedniej lpiresponden- 
eyi wiadcmo, 6 9o3 576 złr. W jd z ia ł krajowy 
przyjmuiąc wydatność centa 108 000 złr., propo 
nuie nałożenie 65 ct. na Galicyę. a 51 ct. na 
W ielkie Księstwo Krakowskie i uzyskuje w ten 
sposób zupełne pokryeie tej sumy.

O tem, o ile wzrosły poszczególne rubryki 
wydatków i dochodów funduszu krajowego, na­
piszę w najbliższej korespondencji.

lo ro sp iicy a  „Nowej Mony".
W ie d e ń ,, 29 grudnia.

(§ )  Wczoraj zakończył kongres austryackich 
r o b o t n i c z y c h  s t o w a r z y s z e ń  $ a w o d o  
w y c h  swoje obrady po czterodniowem trwaniu 
Głownem jego zadaniem było poparcie a właści 
wie utrwalenie robotniczej gospodarczo-cechowej 
organizacji na wzór angielskich Trades TJnions 
Uchwalił on tworzenie zawodowych stowarzyszeń 
przez robotników jednej branży z tym do­
datkiem, że stowarzyszenia pokrewnych tj. zbli 
żonych do siebie zawodów mają tworzyć znowu 
związki przemysłowe, które następnie jednoczą 
się w związku państwowym.

W Austr.yi słabo jest dotychczas rozwiniętą or­
ganizacja Tractes TJnions, gdyż obejmuje ona 
gółem tylko 30.000 robotników, podczas kiedy 
w samym W iedniu jest 311 652 osób robotni 
czego ludu. Że się ta organizaeya dotychczas nie 
rozwinęła, przypisać to należy głównie postępo­
waniu władz rządowych które stawiały jej zawsze 
w drodze trudności i przeszkody, nie zezwalając 
na tworzenie filialnych stowarzyszeń i jednocze­
nie istniejących w związkach wyższej kategoryi 
Głownem zadaniem tych zawodowych stowarzy­
szeń robotników jest z a p o b i e g a n i e  b e z r o -  
b o c i o m ,  które dotychczas po największej części 
urządzane bywały w Austryi na własną rękę. a 
więc bez zastanowienia i bez liczenia się z dane- 
mi warunkami i dlatego rzadko kiedy odnosiły 
pożądany skutek, co znaczy, iż jeśli bezrobocie 
bytu robotników nie polepszyło, to owszem przy­
niosło mu tylko szkodę a to w podwójnym kie­
runku: moralnym i materyaluym. Jeżeli ustawo­
dawstwo zezwala w ogóle Da urządzenie bezro­
bocia, to zaiste wolno twierdzić, że władzom rzą 
dowyru powinny być mniej pożądanemi częste 
sporadytz e bezrobocia wykonywane z lada bła­
hej pobudki, bez wszelkiego planu, aniżeli zorga­
nizowane bezrobocia, które są o wiele rzadsze i 
bez powodu nie są urządzane. Pierwsze bowiem 
możnaby porównać do ciągłej słoty, przeplatanej 
wypogodzeniem widnokręgu, podczas kiedy osta­
tnie są ulewnym deszczem, chwilowo in tensy­
wnym, niedługo trwającym a przeczyszczającym 
powietrze, po którym zaraz świeci słońce.

Zresztą organizaeya robotnicza na podstawie 
Trades TJnions jest tylko gospodarczym pendant 
cechowej organizacji m a j s t r ó w  rękodzielni­
czych. Wobec wyzyskującej przewagi kapitalizmu 
konieczne są związkowe organizacje wszystkich 
kategoryj i zawodów wytwórczości przemysłowej 

rękodzielniczej. Zarówno bowiem organizaeya 
majstrów, jako też i robotników ma głównie na 
celu samopomoc przeciwko współzawodnictwu i 
presyi wielkiego kapitału, przeciwstawiając jego 
przewadze nie siłę słabą jednostek, lecz zjedno­
czone zawodowo siły tychże, objęte sprężystą or­
ganizacją dla ochrony istotnej wartości wytwór­
czej pracy przed jej obniżeniem i deprecjonow a­
niem jej za pomocą wyzysku kapitalistycznego.

Wuvt*?<i<A,wa,, tu grudniu. 
G w a ł t y  m o s k i e w s k i e  przechodzą wszel­

kie gran ice ; nie można ich nawet żadną „racyą 
siauu“ usprawiedliwić, a wobec zguębienia m o­
ralnego i mateiyalnego narodu wyglądają wprost 
jak dzikie, bezcelowe pastwienie się.

jęto. Pozbawiony w ten sposób utrzymania, zna­
lazł sobie ów eks organista posadę w cukrowni 
w R y t w i a n a c h ,  i tylko co się tam um ieścił, 
aliści przybywa polieya, aresztuje i osadza go na 
dwa miesiące w więzieniu Gdy zaś tę Karę od­
siedział i do Rytwian powrócił, aresztują go p o- 
n o w n i e  i w y w o ż ą  g o  w d r o d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j  d o  S m o l e ń s k a .  Został więc 
bez sądu trzy razy za jedno i to 6amo ukarany.

W lipcu r. b. niejaki B i e r n a c k i ,  technik 
ukończony z Zurychu, a którego ojciec utrzymuje 
pensyonat męski w R a d o m i u ,  był na waka- 
cyach w Ojcowie, i wróciwszy raz z innymi to­
warzyszami z wycieczki do hotelu „pod Łokie­
tkiem zmęczony, zobaczył na werendzie jakieś 
towarzystwo, siedzące przy samowarze. Sądząc, 
że tam przedają herbatę, podszedł i poprosił o 
szklankę. Na to ofukuął go siedzący opodal pu ł­
kownik żandarmeryi z Kielc, książę G a l  i c y n ,  
w ołając: „Tu nie bufet", —  tam bowiem siedzia­
ła jego żona ze znajom ym i, o czero p. B. nie 
wiedział. Nadto G alicja przywołał policyi, kazał 
spisać protokół i z decyzji g en era ł-g u b ern a to ia  
Biernacki został skazany na d w a  m i e s i ą c e  
w i ę z i e n i a  i t r z y  l a t a  d o z o r u  p o l i c y j ­
n e g o .  K a r ę  d o t y c h c z a s  w w i ę z i e n i u  
r a d o m s k  fh-są - o d s i a d u j e .

W listopaazle r. b. w R a d o m i u  zachorowała 
córka radcy rządu gubernialnego K i r  k i n a na 
pleuritis. Leczył ją znany lekarz szpitala dr. P., 
a uważając potrzebę zrobienia jakiejś operacyi, 
celem wypuszczenia wysięku, zawezwał miejsco­
wego bardzo wziętego chirurga dra K. Tym cza­
sem jeszcze przed operacyą, po jakiemś przed- 
wstępnem ukłóciu, chora umarła, a p. K i r  k i n .  
opamiętawszy się, że on jest Moskalem, zaczął 
lżyć lekarzy, posłał im najobelżywsze listy, po­
biegł do inspektora lekarskiego, lżąc go że cier­
pi takich lekarzy, „ k t ó r z y  z u m y s ł u  z a b i l i  
m u  c ó r k ę “ , dlatego jedynie, że ona Rosyanka. 
Podał skargę do prokuratora o zabicie mu córki 
„ p r z e z  n i e n a w i ś ć  p o l i t y c z n ą "  Jeżeliby 
można wybaczyć rozdrażnionemu ojcu, to nigdy 
nie można usprawiedliwić prokuratora C z y c z e -  
r i n a ,  który natychm iast zrobił z lego sprawę 
polityczną, nakazując śledztwo sędziemu śledcze­
mu „d o  s p r a w  s z c z e g ó l n i e  w a ż n y c h " ,  

do sekcyi, wykonanej przez sześciu lekarzy 
wojskowych przypuścił tylko jednego Polaka, 
przyczem między innerai zadawał im tego rodza­
ju pytania, jak : „czy za silne z a d z w o n i e n i e  
dra K. mogło wywułać śm ierć?" Jakkolwiek na­
wet tak skotnbinowana sekeya nic oczywiście nie 
wykryła, oddał p. Ozyczerin pod sąd obydwóch 
poważnych i szanowanych lekarzy. Dotychczas 
sprawa ta nieskończona.

Przed paru tygodniami właściciel sklepu apte­
cznego w Radomiu p. H e r t e l ,  sprzedał takowy 

S k r z y ń s k i e m u  i po spisaniu aktu obaj 
wstąpili do handlu, tam sobie troehę podchmielili, 
a wyszedłszy w nocy i spotkawszy Da ciasnym 
trotoarze naczelnika Izby leśnej S z e m i g o n o  
w a, zepchnęli go i trochę poturbowali, a gdy 
irzyszła polieya i jej się trochę dostało. Naza- 

jutiz, po wytrzeźwieniu się, obaj udali się do 
Szemigąnową, pAeprosili g o , a ten, człowiek

prawomocny10, za to, że chciał wyegzekwować 
wyrok.

Z tego brać miarę możecie, na jik ą  samowolę 
jesteśmy narażeni, skoro za omyłkę w hotelu, lub 
za obelgę prywatną, o którą się nawet pokrzyw­
dzony nie skarży, można się bez sądu dostać do 
więzienia. Co smutniejsza, że w garstce Polaków, 
będących jes*zeze w służbie rządowej, znajdują 
się i tacy, co niejednokrotnie do podobnego znę­
cania się dopomagają chcąc bowiem siebie na 
jakiejś wyżynie kacon:zmu postawić, wyszukują 
niby to nadużycia, niestety tylko w Polakach, i 
wprost ich przed władzą oskarżają niepomni, że 
i ich czeka los innych, gdyż zawsze wobec rzą­
du uchodzą „z i m i e n i a "  za Polaków i katoli­
ków. Nie wolne od tej podłości jest i sądownic­
two, a jedyny n i b y  Polak, członek sądu okięgo- 
wego w Radomiu, daje smutny przykład w tej 
mierze. Quousque tandem '<

Lasy nasze i przem ysł drzewny.
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roa«ądny, vffh„ 
aymi, wmę im dąrował i skarg' nie wnosił. Ali 
sci p. prokurator,'w spom niany wyżej C z y c z e -  

i n, wytoczył im proces z urzędu, o znieważenie 
/ usskiego urzędnika, i w toku śledztwa o b y-

Przytacżam tu k ilka . dokładnie mi znanych 
wypadków ręcząc za ich autentyczność, a z nu-h 
można mieć miarę o wielu innych, zdarzających 
się codziennie, na każdym kroku, ogółem jednak 
nieznanych z tej prostej pr*yczyny, że obecnie 
o niczem literalnie pisać u nas nie wolno.

I tak nie wolno n. p, pisać o b i e d z i e  po­
wszechnej o nienrodzaju. o b r a k u  z b y t u  dla 
produkcyi rolniczej, bo to sprzeciwiałoby się ra­
portom H urk i, że „ P r z y w i ś l a ń s k i  k r a j "  
jest w stanie najwyższej, błogiej pomyślności. Nie 
wolno pisać nawet o n a p a d a c h  i k r a d z i e ­
ż a c h ,  bo to kompromituje władzę bezpioezeń 
stwa, ani o nadużyciach czynowników, — sło­
wem, o niczem.

U organisty w S a n d o m i e r z u  (nazwiska 
nie pomnę), przy rewizyi r. b. znaleziono jakiś 
zakazany wierszyk. Natychm iast zatem zażądano 
od władzy duchownej, aby organistę oddaliła i 
aby go nigdzie na podobne stanowisko nie przy

■  w ó c h  u w i ę z i ł ,  a po kilku dniach pościł ich
na wolną stopę za złożeniem kaucyi 9000 rs. 
(wyraźnie dziewięć tysięcy rubli), której na razie 
oczywiście złożyć nie mogli, jakkolwiek obaj są 
właścicielami sklepów, a p. Hertel posiada także 
kamienicę.

Zyd z O p a t o w a ,  dość Zamożny knpiec, ma­
jąc wyrok prawomocny zasądzający mu jakąś na­
leżność od urzędnika zarządu powiatowego w 
Kozienicach, p. B„ wybrał się za formalnym pa­
szportem do Kozienic, aby należność swą wyegze­
kwować. Skoro komornik zrobił zajęcie ruchom o­
ści panu B , udał się tenże do naczelnika 6traży 
ziemskiej (tj. policyi) pana L e w e s z k o ,  który

11.
(Dokończenie.)

G a 1 i c y a ma obecnie 208.292 bektaiów lasu 
państwowego, a 10.302 hektarów lasu iundacyj- 
nego i kościelnego, będących pod zarządem dy­
rekcji domen i lasów. Są to małe i biedne zai­
ste resztki z olbrzymich niegdyś dóbr narodo­
wych, czyli kam eralnych , które, jak świadczy 
dzieło ks. Franciszka Siarczyńskiego (Galicya, jej 
płody, Indy. lasy. Lwów, 1827), tudzież cenna 
publikacja Kornela Ozemeryńskiego (O dobrach 
koronnych byłej Rzeczypospolitej Polskiej. Lwów, 
1870), obejmowały z końcem ubiegłego wieku 
w i ę c e j  n i ż  t r z e c i ą  c z ę ś ć  całej dzielnicy 
naszej

W smutnej na zawsze pamięci pozostają marne 
sprzedaże tych tak drogocennych majątków pu 
blicznych. Niemądry ten szafnnek spraw ił ogro­
m ne przemiany w całym ustroju naszej własno 
ści ziemskiej, bo wytworzył nowe, łatwo nabyte 
latifundia, przemieniał przybyszów obcycfi, do­
robkiewiczów i chudopachołków na bogatych pan­
ków; krótko mówiąc: oddał ogromne obszary zie­
mi krajowej żywioiom napływ ow ym , obcym , i 
krajowi wrogim. Wtedy to spekulanci zwykle za 
bezcen, n, p. po dziesięć złr. za hektar, nabywali 
olbrzymie obszary leśne. — Na żadnem też poln 
to marnowanie dóbr naiodowych nie wywarło 
tak szkodliwych i wprost zgubnych skutków, jak 
w gospodarstwie leśnem i we wszystkiem, co się 
z lasem i lasnwością łączy. Śmiało można wy­
rzec, że dolegliwe skutki m arnotrawnych sp rze­
daży. dokonanych między rokiem 1786 a r. 1868, 
dotąd ciążą, jak zmora zabójcza,, nad krajową laso- 
wością, bo stanowią istotną i właściwą przyczynę 
głębokiego upadku racyonalnego leśnictwa krajo­
wego.

Najwięcej utyskiwać należy, że tym sposobem 
przeszły w ręce prywatne ogromue przestrzenie 
leśne, które nie powinny były nigdy wyjść z po­
siadania t. zw. martwej ręki b o  b y ł y  t o  l a s y

pustoszące wylewy są naturalnym  i koniecznym 
skutkiem wielkiej dewastacyi lasów, którą znów 
spowodowała notorycznie sprzedaż forsowna 
dzikie wyzyskiwanie lasów rządowych.

i dtąd leśne gospodarstwo rządowe zrefornu 
wałc się u La3 w wysokim stopniu in capite 
membris. Od tego też czasu widzimy w służbi 
tak zwanej kameralnej kilku pierwszorzędnym 
leśników, służących sprawie leśnictwa krajoweg 
z wielkim zaiste zaszczytem i pożytkiem.

Lasy obcokrajowych spekulantów i lasy gmm 
ne należą do iście czarnych stronnic w nasze 
gospodarce leśnej. Szczególnie co się tyczy la 
sów gmin, nie wszystkie są m a j ą t k i e m  g m  
n y , większa bowiem ich część stanowi d o b r 
g m i n n e ,  po myśli i? 68 ustawy gminnej z 1. 
sierpnia 1866 roku, a stąd wynika, że w takin 
lesie służy udział w pożytkach wszystkim nale­
żącym do gminy uczestnikom ; zarząd takiego la 
su sprawuje zwierzchność gm inna; naczelnik te­
dy gminy wydaje współobywatelom asygnaty do 
lasu na drzewc, on nareszcie mianuje dozorców 
leśnych, lub się też bez nich obchodzi. Gospo­
darka tedy w lasach gminnych, jest to obraz 
dew asiacyi; przeważnie są to lasy zniszczone lub 
też wprost już dawno zamienione na pastwisko, 
lube pc wyuupnie serwitutów i powstaniu lasów 
gminnych zaledwie 40 lat upłynęło.

Pod względem lasów w i e l k i e j  w ł a s n o ­
ś c i  z i e m s k i e j  obliczał ś. p. Mieczysław Ida- 
rassó (Gospodarcze stosunki w Galicyi —  w E a -^  
cyklopedyi rolniczej. T. II) na podstawie sporzą­
dzonego kafiostru stałego (1847 — 1859 r.) lasy 
większej własności w naszej dz.elnicy na 3 309.804 
morgów, coby stanowiło 90A5 % całości; la-y zaś 
mniejszej własności obliczone tam są na 351.073 
morgów, czyli 9 55% całego obszaru krajowego. 
Na podstawie reambulacyi katastru obliczył znów 
w r. J875 prof. Piłat (Wiadomości statystyczne, 
I I I  zeszyt, 2) lasy w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i  
na 3,290 060 morgów, czyli 88’57%. mniejszej 
zaś posiadłości na 383.091 morgów, czyli 10 43 %. 
Dziś atoli te dane już się mijają z rzeczywisto­
ścią. Wśród tych obliczeń bowiem i wnet po 
nich nastały znaczne wydzielenia t. zw. ekwiwa­
lentów za służebności z obszaru wie‘kich wła­
sności na rzecz mniejszej posiadłości.

W edług obliczenia dr. Tadeusza Rutowskiego, 
w rocznikach statystycznych przemysłu i handlu 
trajowego z roku 1889, przypada po strąceniu 
asów funduszowych i ordynackich na  większą 

własność ziemską 1,361.881 hektarów lasu, czyli 
67-35 % ogółu leśnego.

Jeżeli w lasach publicznych i równorzędnych 
takowym — jeszcze jako tako na zasadzie obe­
cnej ustawy leśnej z 3 grudnia 1852 roku (lubo 
znacznie przestarzałej), można skutecznie zapo­
biegać dewastacyi i uratować la»y, a. względnie 
pozaprowadzać przymusowo stosowne urządzenie 
asów i zalesienie na obszarach bezprawnie osu­

niętych z pod kultury le śn e j: to w l a s a c h  
p r y w a t n y c h  dzisiejsza ustawa, jak mnogie 
doświadczenie postępowych leśników wykazało, 
jest niedołężną i bezsilną. Tu koniecznie i to 
wnet wdać się powinno ustawodawstwo krajowe, 
inaczej na tem wiele uszczerbku poniesie wła-

zaDewmony byt trwały 
ważue zadania swoje w

kazał żyda egzekwującego u w i ę z i ć ,  paszport 
pifniądze jakie miał o d e b r a ć ,  — i wysłał go, 
jako włóczęgę, e t a p e m ,  wraz z zwykłemi zbro­
dniarzami do Opatowa. Napróżno żyd się unie­
winniał, że miał paszport, napróżno prosił o wy­
danie mu pieniędzy, za które mógłby sobie fur­
mankę nająć musiał iść piechotą pod eskortą dni

państwa będąc, mają 
spełuiać mogą wielce 
przyrodzie kraju.

Tamo nabyte, przeważnie od obcych spekulan­
tów wielkie obszary leśne (tak zwane połuische 
Waldherrschaften), zachęcały nabywców do pręd­
kiego wyzyskiwania nabytku i do rabunkowej go­
spodarki leśnej przez wycięcie w pień ogromnych 
przestrzeni, za czem poszło rzucanie na wszystkie 
targi europejskie wielkich ilości s u r o w e g o  ma- 
teryału lasowego, przez co nie mogła się pod­
nieść ani cena ziemi leśnej, ani lasu, ani drze­
wa. Przytem  jeszcze trzeba wspomnieć, że leśne 
gospodarstwa p r a w i d ł o w e  nie mogły znieść 
takiej konkurencji marnotrawczej. Nakoniec za­
pisać wypada w pamięci, że obniżona tym try ­
bem renta lasowa nie dozwalała już łożyć na 
kultury, na uprawy umiejętne, albo sztuczne od- 
młodnienia leśue.

Dodajmy do tego, że dobry przykład wielkich 
właścicieli dobrze urządzonego lasu u nas prawie 
nie egzystował. Dopiero po roku 1868 wielkie 
wylewy rzek spowodowały zbawienny zwrot w e- 
konomicznych pojęciach i wywodach dotychcza­
sowych. W ykazano bowiem jakby na dłoni, że

znikną całkiem lasy gm inue.
Dorzucić tu winniśmy słówko o leśnych sfiiże- 

bnościach krajowych, lubo, dzięki Bogu, rzecz ta 
Dależy w Galicyi do przeszłości. Sm ntne to wnpo- 
mnienie, te serwituty i ich wytłóm acwnie od 
władz nieżyczliwych krajowi, jak te  się działo 
blisko wiek cały u nas, a dzieje się dotąd i c o  
raz gorzej bywa w dzielnicach Polski, pod zabo­
rem  rosyjskim zostających.

Jak  ta rzecz u nas w yglądała, o tem moŻDa 
się dość obszernie duwiedzieó z książki ks. Wa- 
eryana Kalinki (Galicya i Kraków Paryż 1869). 
Dawał prawo wrębu za dawnych czasów pan le­
śny braciom rolnikom, gdy się ojc-owizną dzielili, 
'ub dziedzic uposażał poddanych swoich. Lasu 
było dużo, a rozwagi mało. Weszło nawet w 
)rzysłow ie: Nie było nas, a był Ja s ; nie Lędzi 
nas, a będzie las! Wtedy to wszelkiego rodzaju 
służebności wytworzyły się na wielki kamień pod 
irzerozmaitem m ianem : prawo paszy, zbiórki, 

trawy leśnej, prawo ugaju, czyli prawo w rę b u . . .
dawano takie prawa proboszczom, sołtysom, 

fątnikom, gminom, miastom, poddanym i t. d  
Nie pomyślano o tem nigdy, że te praw a zna­

czyły ubożenie ziemi leśnej i dew astację lasów.

i

Odpowiedzialność ministrów
i t r y b u n a ł y  stanu.

(D okończenie)
W ślad zwyż wymienionej ustawy wszelki akt 

urzędowy cesarza wymaga w Austryi do swei 
prawomocności, żeby Da akcie odnośnym mieścił 
się także podpis przynajmniej jednego z mini­
strów, a to w dowód podjętej przezeń odpowie­
dzialności, co właśnie zowie się kontrasygnaturą 

Ministrów może Rada państwa pociągnąć do 
odpowiedzialności za wszystkie w zakresie nrzę 
dowpgo działania na karh ich spadające zarządze­
nia lub zaniechania, któremi z umysłu lub z o- 
ezywistego niedbalstwa naruszyli koustyiucyę re­
prezentowanych w radzie państw a krajów i kró 
lestw albo statut krajowy któregokolwiek bądź z 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, lub 
czemby naruszoną była rozmyślnie iuna jaka u- 
stawa w obrębie monarchii obowiązująca.

Rzeczona odpowiedzialność in nisteryalna odno 
si się mianowicie: a) do wszelkich czynności naj­
wyższej władzy rządowej, w \darzonych podczas 
ich urzędowania; a w szczególności odnosi się 
omówiona tu odpow edzialnośó ministrów do wsze­
lakich rozporządzeń cesarskich, wydanych na ich 
wnioski, albo też przez nich podpisanych, lub 
naw et bez podpisu m inistra ogłoszonych; b) do 
ich własnych zleceń i rozkazów wydanych w o- 
brębie urzędowego ich działania; c) do umyślne­
go znaczniejszej doniosłości naruszenia obowiąz­
ków ze strony innego nawet min s t r a ,—  U r z ę ­
d n i c y ,  ktorychby powołano do samodzielnego 
kierowania ministerstwem, stoją ze względu na 
odpowiedzialność na rówui z ministrami.

Ściganie ministra za uczynki lub zaniechania, 
podpadające p«d p o w s z e c h n ą  u s t a w ę  k a r ­
n ą  służy jednak w ogóle sądom pospolitym. — 
Każdego z ministrów pozwać można przed sądy 
pospolite o zwroty tej szkody jaką swem urzę­

dowaniem, napiętnowanem za bezprawne przez 
trybunał stanu, wyrządził całemu państwu, lub 
też osobie pryw atne’ Skargi tej jednakowoż nie 
wolno dopóty wnosić, dopóki z powodu czynów 
szkodliwych toczy się p r o c e s  p u b 1 i c z n y, te­
muż ministrowi wydany. Prawo zaskarżenia mi­
nistrów przed trybunał stanu służy każdej z obu 
Izb Rady państwa. Wniosek w tej mierze powi­
nien być złożony na p iśm ie; w Izbie panów mu 
si go podpisać 20 członków, w Izbie poselskiej 
zaś 40 posłów. W niosek tenże ma dokładnie o- 
kreślać fakta, jakoteż naruszenie obowiązku, któ­
re właśnie stanowi przedm iot oskarżenia.

Każdei z obu Izb Rady państw a wolno także 
dochodzić takich przestępstw  .m inisteryalnych, 
które podpadają pod ogólny kodeks karny o ile 
takowe s to ją  w związku z publicznem urzędowa­
niem m inisrów . W takim razie do sądzenia tego 
rodzaju przestępstw powołany jest tylko sam try­
bunał stanu i wtedy nawet śledztwo już rozpo­
częte w sądach pospolitych odstąpione będzie te ­
mu trybunałowi.

Prezydent właściwej Izby ma w 8 dniach po 
złużemu tych wniosków, dotyczących oskarżenia, 
zamieścić je na porządku dziennym. Rozprawy 
parlam entarne obejmą tylko pytanie, czy Izba 
zechce przejść nad wnioskiem do porządku dzien­
nego, lub też uchwalić odesłanie go do komisyi. 
W ybrana komisya przeprowadzi wszelkie przyda­
tne do uzasadnienia skargi badania wstępne i 
może też w celo wj jaśnienia rzeczy słuchać 
świadków i biegłych, jakoteż m inistra będącego 
pod zarzutem, albo też od niego przyjmować pi­
semne wywody i uspraw iediiw enia, tudzież doku- 
menta mogące posłużyć do jego obrony. Podczas 
rozpraw konrsyjnych nad sprawozdaniem rele 
renta może ooecnym być m inister i dostarczać 
wyjaśnień.

Aby dopuszczono skargę do rozpraw przed Iz 
bą parlam entarną, potrzeba, aby komisya to uchwa­
liła większośi-ią dwóch trzecich części głosów. 
Jeżeli potem Izba postanowi poddać m inistra pod

oskarżenie, tenże natychmiast zaprzestanie urzę­
dować. Uchwała oskarżenia powzięta w Izbie po­
daną będzie w adresie do wiadomości cesarskiej.

Prezydent Izby podnoszącej oskarżenie prześle 
uchwałę oskarżenia przewodniczącemu w trybu­
nale stanu z wezwaniem, aby wszystkich aseso­
rów tegoż sądu bezzwłocznie zwołał do Wiednia. 
Izba jednak podnosząca oskarżenie może przed 
rozpoczęciem rozprawy przed trybunałem  stanu 
większością dwóch trzecich części głosów posta­
nowić, iż odstępuje od oskarżenia. Izba, od kLó 
rej wyszło oskarżenie, wyznaczy, jeśli nic innego 
nie zajdzie, do popierania skargi przed tym sądem 
stanu t r z e c h  c z ł o n k ó w  z g r o n a  s w o j e ­
go , Roztrząsanie tedy skargi takiej i rozstrzy­
gnięcie nastąpi w trybunale stanu.

Tiybunał stanu (Staatsgerkhtshof) będzie w ten 
sposób złożony, że każda z obu Izb wybierze 
z krajów i królestw w Radzie państwa reprezen­
towanych p o  12 o b y w a t e l i  niezawisłych 
i z prawem obeznanych, a  to na lat sześć na 
asessorów tegoż trybunału państwowego. Obywa­
tele — sędziowie ci nie mogą jednak należeć do 
żadnej z obu Izb Rady państwa. Wybrani ci sę 
dziowie obierają sobie ze swego grona przewo­
dniczącego. Skoro skarga podniesiona przeciwko 
ministrowi przez jednę z obu Izb dojdzie do try ­
bunału stanu winien tenże z pośród siebie wy­
brać s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  do przewiedzenia 
t. z. informacyi czyli instrukcyi procesu, a one- 
muż służą wszystkie prawa jakie ma sędzia śled­
czy, mocą powszechnej procedury karnej. Tenże 
iukw ireut może przelo słuchać świadków i znaw­
ców, n a w e t  p o d  p r z y s i ę g ą ,  lub zażądać, 
żeby ich przesłuchana w sądzie. W tem słucha­
niu urzędnicy zwolnieni są z obowiązku strzeże­
nia tajemnicy urzędowej. Śledztwo ma być ukoń­
czone najdalej za 6 miesięcy.

Jeżeli sędzia śledczy doniesie, że śledztwo jest 
skończone, natenczas przew olniczący w trybunale 
stanu oznajmi publicznie dzień, kiedy się odbę­
dzie rozprawa ostateczna, zawiadamiając o tero

tak oskarżyciela jak i oskarżonego. Każdy z oskar­
żonych ma prawo wybrać sobie jednego lub k il­
ku obrońców. Oskarżonemu, lub jeśli ich jest kil­
ku, wszys kim wspólnie służy prawo odrzucić aż 
6 asessorów z, tego trybunału stanowego bez po­
dania powodów, w czem jednak przestrzegać na 
leży, żeby w liczbie pozostałych asessorów nczba 
wybranych przez obie Iztry Sędziów była zawsze 
równą.

Gdyby albo wcale nie korzystano z tego p ra ­
wa wyłączania, albo nie użyto go w zupełności, 
zmniejszy się za pomocą losowania liczbę sędziów 
w taki sposób, aby pozostało razem 12 sędziów, 
a to w ićwnej liczbie z wybrańców każdej Izby. 
Przewodniczący może być wyłączony, ale nie wy­
losowany. W pierwszym razie sędziowie należą­
cy do składu ^ądu wyrokującego wybiorą sobie 
przewodnika z pośród siebie.

Rozprawa ostateczna odbywa się przed trybu­
nałem stanu jawnie i ustnie. Dc ważności wyro­
ku porzeba, aby ciągle podczas rozprawy obec­
nych było przynajmniej 10 sędziów. Sędziowie 
ci wyrokują według swego sumiennego przeko­
nania i nie są związani żadnemi ustawowemi pra­
widłami dowodowemi Przewodniczący także gło­
suje. Głosowanie jest tajne i odbywa się baloto- 
w aniem /W yrok orzecze z podaniem powodów, czy 
oskarżony jest winnym lub też nie. W razie 
pierwszym —  do czego j°daak  potrzeba większości 
przynajmniej */s części głosów, wymienione bę­
dą w wyroku fakta, które uznano za dowie­
dziono.

Przepisów powszechnej procedury karnej try ­
bunał stanu o tyle przestrzegać powinien, o ile ni­
niejsza ustawa nie stanowi inaczej. Prawnym 
skutkiem zasądzenia jest zawsze oddalenie ska­
zanego z r a d y  k o r o n n e j ;  może jednak try­
bunał wedle okoliczności obciążających postano­
wić całkowite oddalenie skazanego z e  s ł u ż b y  
r z ą d o w e j  i nawet czasowe pozbawienie go 
praw politycznych.

Jeśli na oskarżonego spada także wina z a

p r z e s t ę p s t w o  o b j ę t e  k o d e k s -e -m  k a r ­
n y m ,  natenczas trybunał ^ t« fu * m a  oprócz tego 
zastosować do winpw«jcy także postanowienia le­
go kodeksu. J jy łm n af stanu ma tauże postanowić 
o p o w in ą ć !  oskarżonego do zwrotu szkody, 
jftii; tak ilość tejże, jakoteż osoba, której się 
zwrot należy, ustalone zostały dokładnie. Gdyby 
to nie było możliwem, orzeczonem być może 
w wyroku zobowiązanie do zwrotu, przekazując 
oznaczenie ilości odszkodowania zwykłej drodze 
sądowej.

Przeciwko wyrokowi trybunału stanowego nie 
masz żadnego środka prawnego. Po zapadłej 
uchw a!e oskarżającej nie tamuje i nie odracza 
procesu aui zamknięcie Pady państwa, ani nawet 
rozwiązanie Izby poselskiej.

Ściganie m inistrów , przed trybunałem  stanu 
nie ma miejsca, jeśli oskarżenia nie podniei iono 
na czasie w Padzie państwa, to jest na kaden­
c ji bezpośrednio następującej po spełnieniu za­
rzuconego im bezprawia, a..w razie, gdvby się to 
dopiero wykłuło z rachunków państwowych i zam­
knięcia takowych, powinno zaskarżenie wnipsio- 
nem być na tej kadencyi. podczas której zam­
knięcie rachunkowe zbadać wypadało.

Cesarz na rzecz m inistra potępionego użyje 
ułaskawienia tylko na wniosek tej Izby w Ra­
dzie państwa, od której wyszło zaskarżenie. OskaT-j 
żonemu nie wolno zrzekać .się posady przed n c . 
kończeniem procesu. Okoliczność zaś taka, że Jmi- 
nister już przedtem  ustąpił z posady, albo żife już 
nie jest w służbie rządowej, nie stoi byntujmniej 
na zawadzie procesowi i postawieniu go w  stan 
oskarżenia’. ' 1

Takim to jest cały skład i urzędowanie trybu­
nału stann w cesarstwie austryackiea

Dctąa trybunał stanu w Austryi jeszcze na­
wet ani razu nie urzędował, lnbo już od wię­
cej niż ćwierć wieku ta instytucya niezbędną 
w państwach praw nych jest, obmyśloną i urtą- 
dzoną. ( K  M.)
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Jeśli wieś była ludna, taka służebność wiodła do 
powolnego, ale niechybnego zniszczenia lasu.

Były majątki ziemskie u nas w kraju, gdzie 
100 gospodarzy, nie rachując budulców, brało 
po 15 tur drzewa o p a ł o w e g o  rocznie, a je- 
Łzcze kilka tysięcy fur zbiórki wywozili z lasu. 
Choćby taki las miał i tysiąc morgów objętości , 
to wyniszczenie onegoż było tylko kwestyą cza­
s u . . .  nie tak bardzo długiego!!

Z walki przeciw anarchistom.
W iadomości,' podane przez nas parokrotnie 

w biuuice naszego pisma o uwięzieniu głównych 
s^/awców zgrozą przejmując, go zamachu w tea­
trze barcelońskim Liceo, —  s p r a w d z a j ą  s ię .

Uwięziony w Barcelonie J o s ó  C o d i n a ,  jest 
właśnie tym anarchistą, który uciekł do F ran c ji, 
gdzie aresztowały go władze francuskie jako p o ­
dejrzanego gdyż nie mógł się wyleg.tymować 
żadnemi dokumentami, wkrótce jednak został na 
wolność wypuszczony. Gdy Hiszpania zażądała 
jpgo uwięzienia, już było zspóźno; Codina bo­
wiem zdołał umknąć. Nikt jednak me przypu­
szczał, ie  za schronienie obk rze sobie... Hiszpa­
nię. gdzie też uwieiioąy został w pewnej L bry- 
.t 'T uk] z nie [Tacka pffydj * ł  gD policjant, Uk, 
ie  nie mógł użyć długiego noża, po aiory się­
gnął szybaim ruehem ręki. Sędz;a śledczy, zaj- 
mu, w-f procesem przeciw anarchistom, osa­
dził C odinę, dla większej pew ności, w cytadeli 
M onljuich, gdzie osadzono go w tej samej celi, 
k óra ni°gdyś zajmował osławiony P a l l a s .  Co­
dina miał być głównym instrukorera  sporządza­
n i  bomb dynam towych i kierownikiem praco 

chemicznej anarchistów.
Bombę z galery i na parter w teatrze Liceo 

rzucił C e r e z u e l o  uaięziony niemal równo­
cześnie z Codiną. Jeszcze ważniejsze jest jednak 
odkrycie Cerezueli przed sądem, uczynione z zem­
sty za zdradę, której padł ofiarą Mianowicie Ce- 
reznelo wskazał miejsce, gdzie zgromadzali się 
anarcliiści i układali plan działalności. Je s t to j a- 
s k i n i *  w jednej z gór, otaczających Barcelonę. 
Waele kwantowało trudu , zanim zdołano odsunąć 
wielki kamień, tamujący w iśc ie , skąd pre wadzi 
długi korytarz do wcale rb  żernej groty, Ltora 
ftaśy ła  a*nycbistom nietylko na miejsce zgroraa- 
dw ii., lecz" także i a l a b o r a t o r y u m  c h e m i ­
c z n e  i f a b r y k ę  b o m b  d y n a m i t o w y c h  

Maalez ono tam nie mniej, jak 40 częścio­
wo wypełnionych dynamitem bomb w kształcie 
gruszki, nadto formalny skład kwasów, rurek 
szklannycb, małych piecyków, tyglów, leików 
patronów dynam itowych, kapsli, lontów, dzieł 
chemicznych, przepisów o sporządzaniu materya- 
łów wybuchowych i t. p.

Nadto polieya miała wyśledzić c a ł y  p l a n  
akcyi anarchistycznej, która będzie niebawem 

M eu aktem oskarżenia przeciw anarchistom.
Aictttow ano również wiele o knowania anar 

ehiotyczne podejrzanych osobistości w Saragoesie, 
Gadyzie, Bilbao i Se\ Ili. W  Barcelonie w wię­
zieniu śledczem znajduje się 128 anarchistów, 
mianowicie 23 w cytadeli, 105 w więzieniu Z 
mcE os-arżonych je - i  o ś m i n o udział w zawa 
chu w teccrai a.,,, w a t  ~w iu ,n  B a l-
d a n i .  F rancuzi: A r a g o ,  F o n t a n a l s  i Nu-  
u L s b  i czterech Katalończyków; 30 podejrzanych 
jaat o zamach na marszałka Martineza C a m p o -  
s a ; p o u fa ły c h  90 podejrzanych jest o propa­
gandę anarchistyczną.

Uwięziony w Perpignan K i n a l  d i  alias M a s -  
i  o, nazywa się właściwie, jak  stwierdzono, F  u g- 
g i e r i  i jest poddanym szwajcarskim. Jakkolwiek 
Kuggieri protestował przeciw swemu uwięzieniu, 
zezwoliły na nie władze szwajcarskie i Buggieri 
trzymany jest w więzieniu śledczem w Barcelo- 

to człowiek wykształcony, właaaiący kil­
ku jeżykam i Sporą gromadkę obcokrajowych a- 
narchistów dla wszelkiego bezpieczeństwa wywie­
ziono na wyspę F e r n a n d o  P o ,  co w obozie 
anarchistycznym wywołać miało wielką panikę

Obecnie toczy się w Madrycie w i e l k i  p r o ­
c e s  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m ,  oskarżonym o 
zamiar wysadzenia w powietrze Izby deputowa­
nych w dniu 5 kwietnia 1892. Dwaj z oskarżo­
nych, Francuz D e s b a t z i Portugalczyk F  e r- 
r  e i r  o twierdzą wobec trybunału, że trzeci oskar­
żony, niejaki M u n o z ,  jest tajnym agentem  po- 
licyjnym. Dwaj pierws; przyznali się, że wyznają 
zasady anarchistyczne, oświadczają jednak, że plan 
działalności ułożył ów szpieg policyjny i kupo­
wał materye wyDuchowe, o których składzie che­
micznym om nie nie wiedzieli. Przesłuchanych 
m a być 45 świadków. Proces ten wzburzył anar­
chistów stolicy Hiszpanii. Ludność m adrycka jest 
wystraszona pogróżkami zemsty. Kiedy w drugi 
dzień świąt zauważono, że loża królewska jest 
pusta, sądzono, że zanosi się na zamach dynami­
towy. Publiczność zaczęła wychodzić z teatru. 
Obawy uspokoił dopiero prefekt policyi, gdy zja­
wił się w swej loży wraz ze swoją rodziną. F a­
ktem jednak ma być, że tego wieczoru uwięzio­
no w teatrze ośmiu domniemanych anarchistów.

Przegląd polityczny.
K raków , 30 grudnia.

W  m o ty w y  kt<j re ,jr. M a g g  jako referent 
przytoczył w s* )u,jH niższo-austryackim za uchwa­
leniem prowizoryum budżetowego, znajdował się 
ustęp, wyraża ący „aufat,je ,j0 nowego m inister­
stwa. Poseł S c h e i c h e r  wystąpił przeciw temu 
u tępowi, nazywając go „muzyką przyszłości". 
W odpowiedzi na te wywody dr. M a g g  rozpły­
wał się w pochwałach dla koalicyi parlam entar­
nej i jego ministerstwa. Nie brak h j [0 również 
w jego mowie pochwał dla p. dra P ]  e n  e r a .  
Sejm uchwali! prowizoryum bez zmian. Antise- 

i glosowali przeciw.
Vi sejmie śląskim marszałek krajowy przed­

stawił po jom  biskupa wrocławskiego dra K o p- 
p a  jako nowomianowanego swego zastępcę. Nie 
potrzebujemy przypominać, że kardynał K o p p 
jesi poddaj ym pruskim.

Klub młodoezeskieb posłów sejmowych uchwa­
lił na ostatuiem posiedzeniu gnojem wziąć w o- 
bronę p. H a r o l d a  wobec zaczepek, jakie w 
różnych pismacn spotykały tego posła z powodu 
morderstwa, popełnionego na M r v i e .  Klub

procesu, gdyż 
celu zamierza

skonstatował zatem jednogłośnie, iż dr. H e- 
r o 1 d wypełnił tylko swój obowiązek, który nań 
nałożono. Nadto wysłano do p. H e r o l d a  de 
putacyę, celem wyrażenia mu zupełnego zaufania 
klubu.

Z  Niemiec.
Dzienniki nifemieGkie ■ nie przestają podawać 

wiadomości o sporze między kanclerzem Capri- 
vi’m a prezes :m gabinetu pruskiego Eulenburgiem, 
twierdząc, że to, co Eulenburg napisał w okólniku 
do naczelnych prezesów prowincyj dla powstrzy­
mania urzędników od udziału w agitacyi agrar­
nej, jest zaledwie skrom ną koleżeńską grzeczno­
ścią, ale nie jest bynajmniej dowodem stanów 
czej zgody na politykę Caprivi’ego — a nadto 
dodają, że urzędnicy administracyjni mimo tego 
okólnika nie przestaną działać według swego 
przekonania. Inne dzienniki twierdzą, że spór 
właściwie nie jest między Oaprivi’m a E llenbur 
giera, lecz między Oaprivi’m a ministrem skarbu 
Miąuclem o reformę podatkową, która ma do­
starczyć środków na powiększone siły zbrojne.

W edług ostatnich wiadomości spór ten pra­
wdopodobnie ustanie skutkiem bezpośredniej in 
terwencyi cesarza, który dnia 28 b. m. przyjmo­
wał na audyencyi po kolei kanclerza Oaprivi’ego, 
m inistra skarbu Miąuela, m inistra oświaty Bos- 
sego. ministra wojny Bronsarta i szefa przyfco- 
jŁrj>) ki ‘T ; wai drnm j  generała Hahnke’go.

Freis. Ztg. twierdzi ponownie, że rokowania 
między Niemcami a Rosyą nad traktatem h an ­
dlowym w głównych sprawach doprowadziły do 
pożądanego wyniku, różnice odnoszą s:ę tylko 
do spraw podrzędnego znaczenia,

Z  Paryża.
Proces V a i l l a n t a  rozpocznie się około po­

łowy stycznia chyba że obrońcy A j a l b  e r  to -  
w i uda się osiągnąć odroczenie nrnnnsn 
właśnie się o to stara i w tym 
wnieść zarzuty.

Tymczasem rząd francuski z wielką uwagą śle­
dzi wszelkie ruchy w obozie socyalistów i anar­
chistów, aby w razie potrzeby zastosować wobec 
nich całą surowość praw. Świeżo właśnie roz­
wiązano w Montlm.on rewolucyjne stowarzysze­
nie,, które ukrywało s;ę pod niewinną nazwą 
syndykatu robotniczego. W prawdzie przywódcy 
socyalistyczni robią o to wiele hałasu, zaczepiają 
rząd i zapowiadają interpelacyę w Izbie, ale pra 
sa przychylna rządowi żywi nalzieję  że wszyst 
ko to przyczyni się tylko dla wzmocnienia gabi­
netu i skonsolidowania większości republikań 
skiej k 'óra utworzyła się pod wrażeniem zama­
chu Vaillanta. Trudno jednakże powiedzieć, o ile 
nadzieje te są uzasadnione, gdyż zatnack Vail 
lanta wywołał także odwrotny skutek, miauowi 
cie skłonił także wielu niezdecydowanych rady 
kałów do przyłączenia się do socyalizmu. — 
W każdym razie chwila jest nader ważna i wszy­
scy z wielkiem zaciekawieniem wyczekują dal 
szych wypadków — w niepewności, czy wypadki 
te wzmocnią stanowisko Kaz mierzą Perier, czy 
też wywołają nowe przesilenie.

W ojna w llarokko.
W ojna Ilijzpaaii z KahTlftir-i J j i . |« n r w

ukończona. Marszałek M artinez G am  p c s , gló 
wnodowodzący armią hiszpańską pod Metnlą," 
dokazał więcej w drodze układów z pełnomocni­
kiem sułtana, Muley A r a a f e m ,  niż ostrzem 
miecza. W arunki pokoju, podyktowane przez 
Camposa, są następujące: odmierzenie 500 me­
trów szerokiego „ p a s u  n e u t r a l n e g o "  mię­
dzy posiadłościami hiszpańskiemi i maurylańskie- 
m i; zburzenie moszeji Sidi-G uariach, jak nie 
maiej zniszczenie wszelkich budynków i ogrodów 
obcych leżących na terytoryum hiszpaóskiem ; 
rozbrojenie nad granicą osiadłych Kabylów, 
względnie wydanie 7.000 karabinów; ustanowie­
nie osobnej straży granicznej marokańskiej, zło­
żonej z żołnierzy sułtana, na granicy Kabylów. 
celem powstrzymywania ieb dalszych napadów; 
ukaranie przywódców kabylskich podczas osta­
tniej wojny; wypłacenie H iszpanii, tytułem ko­
sztów wojennych, 60 milionów pezatów.

Z razu A r a a f  nie chciał brać na siebie od­
powiedzialności za przyjęcie tych warunków, i 
zażądał zwłoki. Po dalszych rokowao:ach stanęło 
ua tern, że marszałek Martinez Campos udać się 
miał, jako pełnomocnik królowej reg en tk i, do 
M a r o k e s c h ,  gdzie csobiście porozumieć się 
miał z sułtanem m arokańsk im . Główną trudność 
stanowią koszta wojenne, których sułtan w tej 
wysokości akceptować nie chce. Natomiast su ł­
tan przystąpił już podobno do ukarania Kaby­
lów, gdyż syn jego udał się na czele 15 tysięcy 
{ "ecLoty i 6 tysięcy jazdy, aby raz na zawsze 
odstraszyć Kabylów od dalszych napadów na po­
siadłości hiszpańskie. Wobec tego rokowania 
W M arakesch doprow ideą jak  się zdaje, do osta­
tecznego rezultatu.

JW . f. 1 marszałka L, 
komitetu budowy ko

a j  kom endant twierdzy, Któremu z prawa naie- 
otwieranie i zamykanie bram, z o s t a w i  

w e j ś c i e  d l a  p u b l i c z n o ś c i  o t w a r t e m  
d w s c h o d u  d o  z a c h o d u  s ł o ń c a  i t. d. 
Jak  zaś cem tno kopiec Kościu-zki, niech za 

dowód posłuży O d e z w a  
hrabiego S c h 1 i c k a , do 
pca wystosowana.

Odezwa ta brzm i: Do Komitetu budowy i u 
trzym ania mogiły Tadeusza Kościuszki!

„Z pomiędzy pamiątek, jakie tutejsze miasto 
posiada, mogiła Tadeusza Kościuszki celniejsze 
trzym a miejsce. Pomnik ten rękami wdzięcznych 
współrodaków wzniesiony, z wszechmiar zasłą 
guje, aby n i e t y k a l n y  prz n e d f  do potomno ci. 
Atoli po kilkoletnicj pflerw ie, świeżo j>owiórnie 
oglądając ową mogiłę, z n :e iuałjm  żalem spo 
strzegłem , że taż od owego czasu, siłą deszczów 
i śniegów znacznemu zepsuciu uległa, i że d łuż­
sze zaniedbanie koniecznych napraw, odrywanie 
się porozpadanyeh części, a następ “ie upadek 
samego pomnika wkrótce za sobą pociągnie. — 
Aczkolwiek jest mi wiadomo, iż Komitet mogiły 
Tadeusza Kościuszki, troskliwy o jej utrzymanie, 
już od lat czterech zajmuje się środkami ratowa 
nia poruczonej swej pieczy pamiątki, pominąć 
ednak nie mogę tej okoliczności bez wynurzenia 
żalu mego, jakim przejętym zostałem, patrząc 
na niszczący zwolna jeden' z najtrwalszych ręki 
ludzkiej pomnik i owszem uważam za rzecz sto 
sowną, zachęcić szanowny Komitet do dalszego 
prowadzenia przerwanych prac swoich i miło mi 
będzie wspierać usiłowania Jego, o ile to będzie 
w mojej mocy, aby zagrożoną zniszczeniem mo­
giłę Tadeusza Kościuszki przywieść do takiego 
stanu trwałości, jakiej tego rodzaju pamiątki w y­
magają".

Kraków, 10 lipca 1848 roku.
(podpisane) Schlick, feldm. L.

sacyjnej nowości.
Generalna próba Z „Mysteryum Bożego Naro­

dzenia11 odbędzie się w teatrze w Nowy Rok po po­
łudniu pod kierunkiem autora ks. Walczyńskiego, 
który umyślnie zjedzie w tym celu do Kiakowa.

Zmarli. W Jabłonowie zmarła hr. Izabela Dz i e -  
J u s z j  c ka, wdowa po ś. p. Tytusie Dzieduszyckim. 
Zmarła pi zostawia jedyną córkę p. Florentynę Wol- 
niewiczową, pierwszego ślubu ks. Romanową Czar­
toryską

Sir Jerzy Elliot, aDgielski baronet, bogacz i 
filantrop, właściciel Ropienki pod Olszanica w Gali­
cji, gdzie Daftowcmi zakładami rządzi zięć jego J. 
Parkinson, zmarł 23 bm. w Londynie w 87 roku 
życia. Elliot był synem ubegiego węglarze i sam 
w 9 reku życia już piacował w kopalni węgla po 
14 godzin na dobę. Oszczędnością i rozumem doszedł 
do małego majątku, kupił zaniedbaną kopalnię, po­
stawił ją  świetnie, dorobił się milionów, których u- 
żywał na cele publicznego dobra i na ulżenie doli 
byłych towarzyszy pracy Trzy razy zakładał kabei 
między Anglią a Ameryką; dwa razy kabel, spu­
szczony do morza, pękł, lecz Elliot nie zrażał się 
niepowodzeniem i za trzecim razem dokonał swego 
dzieła. Wybrany do parlamentu, przeprowadził za­
kaz używania dzieci do robót w kopalniach i wiele 
innych ustaw pożytecznych dla robotników Rzucił 
podwaliny pod sławne dziś' związki robotnicze, zwa­
ne Trade-Unions. Skłonił właścicieli wszystkich ko­
palu do skrócenia dnia roboczego do godzin dziesię­
cin zamiast poprzednich czternastu. W parlamencie 
zawsze występował jako stanowczy koiser waty sta, 
a gdy usuwał się z zacisze domowe, otrzymał od 
królcwej tytuł baroueta Jakiś czas przebywał w Ga­
licy i i tu założył Kilka szybów naftowych.

Napaść na ulicy. Do redaacyi naszej zgłosił się 
dziś p. Karol Seredyliski, awizer kolei Północnej, cd 
lat 15 przy kolei tej pracujący, człowiek żonaty i 
dzietny, i oświadczył, iż wczoraj o godz. 3 po po 
łudniu na ulicy Pawiej, w pobliżu składu węgla p 
Czernego, idąc chodnikiem wyminął przechodzącego 
również cfUera, jak utrzymuje, n!e otarłszy się na­
wet o niego. Gdy p Seredyński us:edł ze trzy lub 
cztery kroki, dążąc w swoją stronę, oficer, zatrzy­
mawszy się, zawołał na niego: „panie!" P. Sere- 

Przyjiciołom naszym w kraju i na obczyźnie, dyński obejrzał się i zatrzymał, nie wiedząc, czego 
korespedentom i czytelnikom pisma, na nadchodzący by sobie ^70zyć “ ógł oficer, który tymczasem w je-
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r o n i k a .
K r a k ó w ,  30 grudnia

Nietykalność kopca Kościuszki.
Nietykalność kopca Tadeusza K o ś c i u s z k i  

zagwarantował narodowi akt spisany podczas 
odstąpienia gruntów w około kopca pod budo 
wę fortyfikacyj. Akt ten nosi datę 21 kwietnia 
1852 roku; spisany został w imieniu Jego cesar­
sko-królewskiej Mości Franciszka Józefa Iw  obe­
cności notaiyusz* M arcina Strzelbickiego, człon­
ków komitetu, reprezentantów  władz wojskowych 
i kilku świadków.

Paragrai *rzeci tego aktu dosłownie b rzm i: 
„Mogiła sama jako pomnik Tadeusza Kościuszki 
w y ł ą c z o n ą  z o s t a j e  o d  z a j ę c i a  z p o d ­
s t a w ą  o k o l e n i e m  j e d e n  m ó r g  m i a r y  
w i e d e ń s k i e j  w y  n o s z ą c e  m i  i pozostaje 
pod zarządem komitetu przy następujących wa­
runkach przez c. k. m i n i s t e r y u m  w o j n y ,  
reskryptem  i  dnia 24 października 1851 roku 
Nr. 8.246 zatwierdzonych: a) W ielki dziedziniec 
z wejściem i dotychczasową do mogiły Kościu 
szki wiodącą aleą, która tylko uregulowaną bę­
dzie, zostają w o l n  e i o t  w a r t e  dla publiczno­
ści. b) N a tymże dziedzińcu, poświęconym dla 
publiczności, n i e  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  ć w i ­
c z e n i a  w o j s k o w e ,  komunikaeya wojskowa 
zwyczajnie dziać się będzie zamkniętem oszań- 
cowanem przejściem.

c) .... w zwyczajnych czasaeh publiczność n i e  
b ę d z i e  d o z n a w a ć  p r z e s z k o d y  o d  ż a ­
d n e j  s t r a ż y  w o j s k o w e j  u tego wejścia

Nowy Rok przesyłamy serdeczne życzenia doczeka­
nia się w zdrowiu pomyślniejszej doli dla nieszczę­
śliwej Ojczyzny naszej.

Następny numer naszego pisma, z powodu przy 
padającego w poniedziałek święta Nowego Roku, 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze.

Zarząd miejskiej kasy dla chorych w Krako 
wio (ulica Gjłębia 1. 3, I piętro) na posiedzeniu d 
18 grudnia b. r. uchwalił i postanowił, iż ed 1-go 
stycznia 1894 r. będzie kasa chorych przyjmowała 
do uhe7pieczcu'a na wypadek choroby pod warun­
kami jak dla zwykłych członKów wszystkie te oso 
by, które d itychczas nie podlegały obowiązkowi u- 
bezpieczenia ua wypadek choroby.

Jako takich nważać należy wszystkich prywa­
tnych pomocników biurowych , dyetaryuszy wszyst­
kich władz i instytucyj publicznych, służby wszel­
kiej kategoryi tak mężczyzn js io  też i kobiet, służ­
by domowej i wszystkie osoby, pragnące się ubez- 

— - -i f»iizoq^ h r.yjatfntCTT '
„dzielą Din'o w eo*faM>»Jh -u-tędowyen.

Fon kazuym względem Ił pożyteczna i wysoce 
humanitarna uchwała zarządn krakowskiej kasy . dla 
chorych zasługuje na wszechstronne uznanie, na- 
jtręcza bowiem wszystkim pracodawcom przystępny 
sposób uchronienia się od ponoszenia kosztów szpi­
talnych na wypadek zasłabnięcia osób, należących 
do personalu służbowego.

Wiączór tańcujący na docLód „głodnych dzieci" 
i „przytnliska" brata Alberta, jak nam komuniknją, 
zapowiada się świetnie. Wczoraj ukonstytuowała się 
sekoya artystyczna wieczoru, obierając przewodni­
czącym artystę malarza p. Krzeszą, zastępcą p. Rau­
sza, sekretarzami pp. Lieszkowskicgo i Jarockiego, 
Karneciki z emblemami .głodnych dzieci' i „przy­
tuliska „ przyrzekł wykonać p Krzesz. Udekorowa­
niem sali na całkiem odmienny sposób od dotych­
czasowych zajmą się pp. artyści malarze. Kilka ory­
ginalnych niespodzianek, a między temi oświetlenie 
sali słupami kolorowego światła elektrycznego itd. 
będzie nowością, dotąd na wieczorach i balach nie 
bywałą Wieczór odbędzie się w sali Saskit-j dnia 
17 stycznia.

W jokalu Czytelni kolejowej przy ulicy Lubicz 
1. 15, I piętro, w poniedziałek dnia 1 stycznia od 
będzie się wieczorek dramatyczny. Rozpocznie: „Na 
ulicy", dramat w 1 akcie wierszem pr*ez W. Szy­
manowskiego, nastąpi: „Przed śniadaniem", obra­
zek sceniczny w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry, a 
zakończy: „Z miłości, czyli W7ybory do rady miej­
skiej". Początek o godz. 7 1/* wieczorem. Po przed­
stawieniu zabawa tańcująca.

Z komitetu dla „głodnych dzieci". Wydział
komitetu po zbadaniu sprawozdań, przesianych przez 
szan wizytatorów Arcybractwa Miłosierdzia, a ma- 
lująoyołi tak dosadnie prawdziwą nędzę najbiedniej­
szych warstw naszej ludncści, postanowił na rrnio 
sek prez6»owej A. hr. Wodzickiej rozpocząć obdzie­
lanie biednej dziatwy szkolnej ciepNmi obiadami z 
dn 8 stycznia. Prezesowa A hr. W odzika pozawie- 
rała asobiście umowy z zarządami wszystkich kuchni 
komitetowych na podstawie opinii pań gospodyń

Na wystawie obrazów w Sukiennicach przy 
elektrycznem oświetleniu odegra w niedzielę orkie­
stra 13 pułkn między innemi otworami Bizeta „Sco- 
ny cygańskie", Morleya „Mnsette", oraz Bacha „Prze 
budzenie wiosny".

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłało Koło no 
wosądeckie kwotę 20 złr. 50 ct.

Na wilii u państwa T. złożyli uczestnicy 1 złr 
40 ct.

Złożono 1 złr., znaleziony w Collegium novum.
Panna Emilia Żalióska złożyła ze swojej puszki 

6 złr. 50 ct.
Wobec nędzy i niedostatku, jakie sję niemal

z każdym rokiem wzmagają krakowskie Koło pań 
postanowiło obdarzyć n a j u b o ż s z ą  d z i a t w ę  
«zkół ludowych w cieple ubranka zimowe. Ponie 
waż zgłoszenia z rozmaitych szkółek są tak łiczne, 
a liczba i  jednej szkółki dochodzi do 50 dziatwy, której

pań udaje się z gorącą prośbą do-swoicli członków 
i przyjaciół dziatwy, by raczyli wesprzeć usiłowa­
nia tegoż, — nadsyłaniem ubrań, oraz datków pienięż­
nych, pod adresem p. Idalii Pawlikowskiej, ulica 
Krupnicza 1. 13.

2 teatru. W niedzielę graną będzie „Podróż 
naokoło ziemi w 8(J dniach" dwukrotnie, a miano 
wicie o godz. 2 ]/a po południu i o godz. 7 wieczo-

dnej chwili obnażył szablę i przyskoczywszy ciął 
go p^zez głowę i po r, z drugi, gdy się zasłonił, w 
rękę. Robotnicy węglarze, stojący około składu, z 
krzykiem: „ratujcie, zabija go", przyskoczyli na 
obronę, a sam p. Seredyński zakrwawiony odskoczył 
od ( ttcera. Powstało z^egowisko, ofi era przytrzy­
mano i poprowadzono aż do ul:cy Lubicz, gdzie był 
strażnik policyjny, z któ:ym też oficer w a z  z po 
kaleczonym p. Seredyńskim udali się do biura po­
licyi. Oficer, jak się okazało, jest porucznikiem 13 
pułku. Nazywa się Stanisław Wajdę Z biura poli 
cyi p. porucznik poszedł do domn, zaś poranionemu 
p. Sercdyrskiemu doradził urzędnik policyi, aby się 
udał na stacyę ratunkową. Tu opatrzono jego rany. 
WedłDg pisemnego świadectwa, rana na głowie ma 
6 cm. długości, nadto obcięto mu uderzeniem pała­
sza czwarty palec lewej ręki. Doradziliśmy poszko­
dowanemu , aby , o zajściu tern zawiadomił komendę 
korpusu w Krakowie. Zgiasral się tam dziś i pole
-oorr iOłł, -ttijy z-KŻ-ł yOiilfftS Łiflamna

Bwypłaeahwść. Wiedeński „Creditorenvercin“ 
ogłasza niewypłacalność Hirscba W dirh ift w Rop­
czycach. •

Stan Zdrow ia Hurki, według doniesienia peters­
burskiego Grazdanina, budzi poważne obawy.

W sprawie posłańców. Warszawskij Dniewnik 
prostuje wiadomość o posłańcach warszawskich, któ­
rą powtórzyliśmy we wczorajszym numerze, o tyle, 
że według projektu opłata, pobierana od posłańców, 
wynosić ma i nadal 10 kop. dziennie, z których po­
łowa ma być przeznaczona na wyżywienie, polewa 
zaś będzie s:ę kapitalizować. O ntworzeniu emerytu 
ry dla poslań<ów na razie nie ma mowy. A więc 
i pod względem materyalaym proj-kt nie przedsta 
wia żadnych korzyści, a ze stanowiska społecznego 
jest oburzającem nadużyciem rządu, zmierza bowiem 
jedynie dc t go, aby nadać pcsł&ńccm w Warszawie 
organizacyę i charakter policyjny.

„Gospodarz, kalendarz ludowy na rok 1894" 
Pod takim tytułem pojawił się piąty raz z rzędu 
pod redakcją p. Jana Biedronia, kalendarz, prze 
znaczony wyłącznie dla ludu, a do jego potrzeb 
znakomicie zastosowany Tegoroczny tomik obejmuje, 
prócz zwykłych wiadomości kalendarzowych, wezwa­
nie do włościan, aby wzięli jak najliczniejszy u d z i a ł  
w p r z y s z ł o r o c z n e j  w y s t a w i e  k r a j o w e j ,  
kilka artykułów treści czysto rolniczej, wspomnienie, 
poświęcone Teofilowi Lenartowiczowi i wreszcie spis 
towarzystw i Kółek rolniczych. Prócz tego na uwa­
gę zasługuje bardzo zajmujący artykuł dra Sfofczy- 
ka o kasach Raiffeisena.

Wydawnictwo to polecamy każdemu rolnikowi ze 
względu na dobór artykułów i ze znajomością rze­
czy, a przystępnie opracowanych. Szczególniej czy­
telnie i Kółka rolnicze powinny się zająć rozpo- 
wszechnienii-m tego kalendarza, fcem więcej, że cena 
35 et. z przesyłką —  jest bardzo przystępną.

Dr, Rudolf Zuber, docent uniwersytetu lwow­
skiego, wezwany z.,stał telegraficznie do zbadania 
terenów naftowych w Siedmiogrodzie, na granicy 
mołdawskiej, w celach eksploataeyi górniczej. Dr. 
Znber wyjechał już w tej sprawie do Budapesztu, 
gdzie go oczekują interesowani, którym dr. Zuber 
ze strony zarządu państwowego instytutu geologi­
cznego w Wiedniu polecony został.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Dyonizemu Janowi Stanisławowi 3 imion Sternowi, 
urzędnikowi gal. namiestnictwa, na zmianę nazwiska 
rodowego na Sterzyński.

Fa zsrzs weksli. W Czemiowcach toczył się w 
tych dniach proces karny przeciw braciom Weis- 
mannom i ich wspólnikom, oskarżonym o farszowa 
nie weks i. Jednego z oskarżonych, Dawida Weis- 
manna. skazano na 5 lat ciężkipgo więzien:a, brata 
jego Ad lfa na 3 miesiące aresztu, dwóch innych 
oskarż nych uwolniono. Szkoda, jaką Weismannowie 
wyrządzili rozmaitym instytucjom finansowym przez 
fałszowanie weksli, wynosi przeszło 30 900 złr.

Z Petersburga telegrafują: W Mikołajskim in 
stytn -ie sierot za< horowało 50 osób. obecnie zaś

brak najpotrzebniejszego obuwia, przeto Zarząd Koła nrzędvwe sprawozdanie wykazuje już 166 osób cho­
rych na cholerę. Przyczyną tego miało byó spoży 
cie pasztetu z ryb z sztokfisza.

Uczczenie Spasowicza. Kuryer Warszawski 
donosi: W nbiegłą niedzielę grono prawników pe­
tersburskich wręczyło p. Włodzimierzowi Spasowi- 
czowi medal pamiątkowy z okoliczności jnbileuszn 
adwokackiego. Medal szczerozłoty zdobi z jednej 
strony popiersie jubilata dłuta Piusa Welońskiego

dici. Pod wieczór zaś blisko 100 osób zebrało się 
na obiad w salonach restauraoyi Contan’a, gdzie wy­
głoszono szereg toastów na cześć znakomitego pra­
wnika. Przemawiali: dr. Mierzejewski, p. Rudzki, 
inż. Żukowski, Piltz i inni. Zebranie przeciągnęło się 
do późn<-j nocy.

Katastrofa w Alpach. Podczas wycieczki w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia w Alpy na Gross- 
Gloekner, zginęli wskutek śnieżycy trzej turyści 
wiedeńecy, konoypienci adwokaccy dr. Passau, dr. 
Kohn i urzędnik bankowy Pick.

Wystawa teatralna. Jak wystawiano dawnemi 
czasy opery, daje pojęcie scenaryusz opery „Bereni- 
ka“, danej w Padwie, w r. 1760. Do opery wcho­
dziły 3 chóry, z których jeden stanowiło 100 dzie­
wcząt, dragi 100 żołtUrzy, a trzeci rycerze na ko­
niach. W pochodzie tryumfalnym było 40 etrzel- 
ców grających ne rogach, 60 trębaczy konnych, 6 
doboszów i 25 innych muzykantów, a za nimi do­
piero tłum chorążych, paziów i dworzan, 2 lwy 
prowadzone przez Turków i 2 słonie itizeżooe przez 
murzynów. Wóz tryomfalny Berzniki ciągniony był 
przez 6 wspaniałych koni, a za nim szło 6 innych 
powozów w ślniąoej nprzęży. Sosna przedsUwiiła 
lar podczas łowów, w którym strzelcy pędzili przed 
sobą żywe dziki, jelenie i niedźwiedzie; dalej wielką 
równinę, pełną bram trjuinfalnych i posągów; kró­
lewską salę jadalną i królewską stajnię o 100 ko­
niach. Na zakończenie sztnki ukazywała się w po­
wietrzu clbrzymia złota kula, która się otwierała i 
wyrzucała z siebie 8 kul błękitnych, a na każdej 

nich siedziała śpiewaczka. Wyobrażały one posta­
cie: cnoty, wspaniałomyślności, waleczności, boha­
terstwa i zwycięstwa, które unosząc się w po wie- 
t zu śpiewały chór tryumfalny. JaKz* daleko od 
tego jest dzisiejszy przepych wystawy teatralnej!

Polki za granicą. Szkołę sztuk pięknych w Ronen, 
jak donosi Figaro, ukończyły z odznaczeniem panie: 
Kazimiera Wiśniewska i Marya Kraskowska.

Rozmowa L Edisonem. Pewien dziennikarz an­
gielski miał wielce zajmującą rozmowę z Edisonem. 
Znakomity wynalazca amerykański już nie pracuje 
nad elektrycznością. Praktyczny zmysł Amerykanina 
powiedział mn, że elektryczność jest jnż zanadto 
wyzyskaną, tak, iż trndno wpaść na coś nowego. 
Zwrócił się zatem ku metalurgii. ADglik zapytał go, 
który też metal m_ największą przed sobą przy­
szłość i był pewny, iż Edison nkaże na alumininm. 
Ale tenże zaprzeczył, jakoby aluminium vel glin 
zyskał szerokie zastosowanie, „brakuje mu odpowie­
dniej twardości i dlatego też zawsze będzie sła iy ł 
do wyrobów zbytkownych Okręt zbndowany z alu­
minium, będzie miał łaką odporność, Jak okręt skle­
jony z papierń. Metalem przyszłości jezt nikloital, 
to j-st stal z dodatk:em 5 pro. niklu. W ogóle lu­
dzie mylą się, nazywając srebro i złoto metalami 
szlachetnemi, ponieważ na taką nazwę zasługują je­
dynie żelazo i stal z powodu swych niezmiernych 
dla ludzkości zasług." W końcu nadmienił Edison, 
iż udało się sztuczną drogą wytworzyć mbiny, ni- 
czem nie różniące się od prawdziwych. Ostatniemi 
czasy Edison pracował nad wynalezieniem okrętu, 
który podróż z Bremy do Nowego Joiku odbywałby 
w przeciągu dni czterech. Do tej pory potrzeba na 
ów cel dn< dziewięciu. Edison nie wątpi, ie nieba­
wem stanie u wytkniętego kresu.

Tanie dyplomy. Policja w New Yorku areszto­
wała w tych dniai h niejakiego Alfreda Bdotha, 
70 letniego starca, który nosił szumny tytuł „do­
ktora medycyny i filozofii, dziekana i prezesa „Ex- 
celsior Medical College* w stanie Massachusetts". 
Jeszcze w r. 1882 Booth wyrobił sobie u rządu po­
zwolenie na otwarcie szkoły lekarskiej. Tymczasem 
jej nie otworzył, a korzystał z owego pozwolenia 
w ten sposób, że sprzedawał dyplomy na „doktora 
medycyny" po 50 dolarów. Kto zaś chciał zostać 
jeszcze „doktorem filozofii", ten dopłacał 25 dola­
rów.

Głębokość mórz i wysokość gór. Rzeczą cie­
kawą jest, iż największa głębokość mórz odpowiada 
największym wysokościom gór. Według ostatnich 
zgłębień dna morskiego, dokonanych przez p. Supan 
w r. 1890, Atlantyk północny pod 19 stopniem 
póln. szerokości i 66 stopniem długości toohodniej 
ma 8 341 metrów głębi; Atlantyk połuduiowy pod 
0° połutn. szerokości i 18* długości zachód, ma 
7 370 m. g łęb i; morze Północne 800 m ; Bałtyckie 
427 m ; Śródziemne 4 400 m. przy 35° półn. sze­
rokości i 21° zach. długości; ocean Indyjski 6.205 
m ; ocean Spokojny północny 8 284 m. przy 17® i 
172°; morze Behryuga 3 926 m ; morze Chińskie 
4 298 m ; ocean Lodowaty północny przy 78° półn: 
szerokości i 2° zach. długości ma 4.846 m.; ocean 
Lodowaty południowy przy 62® i 95° ma 3.612 m. 
Najgłębsze morza są zatem: ocean Spokojny półno­
cny i południowy i Atlantyk północny i południowy. 
Największa głębia mierzy 8.341 m„ co odpowiada 
najwyższemu na świecie szczytowi górskiemu Gan- 
rison Kar (w Himalajach), mierzącemu 8.840 m.

Ambra. W morzach południowych, zwłaszcza pc 
silnych burzach, rybacy łowią w swe sieci sabstan- 
cyę, cenioną na wagę złota. Jest to ambra, od cza­
sów niepamiętnych używana w medycynie jako śro­
dek pobudzający. Ambra pływa najczęściej po po­
wierzchni morza lub też leży na skałach na wy­
brzeżach Afryki, Indyj wschodnich i Ameryki połu­
dniowej. Znajdowana Djwa również w przewodzie 
kiszkowym wieloryba. Do dziś dnia pochodzenie am­
bry pozostało zagadkowem. Według zdania jednych 
naturalistów, substancję tę wyrabiają osobne gru­
czoły starych wielorybów, inni mniemają, iż ambra 
jest rodzajem kamienia, który formuje się u pewuycn 
gatunków ryb w oddzielnym pęcherzyku, umieszczo­
nym tuż koło gardzieli; inni znów uważają ambrę 
za produkt żółciowy ; jeszcze inni mniemają, iż jest 
to wytwór chorobliwy, pochodzący od rozkładania 
się muszli Sepia officmalis i Eledone MuScheUc 
w żołądku wieloryba. Do ostatnich lat ubiegłego 
wieku ambra była uajulubieńszą przyprawą potraw i 
napojów. Używana była tylko na stołach bogaczy, 
którzy sobie mogli na bardzo kosztowny zbytek po­
zwolić. Dawne komedye angielskie z zachwytem 
wspominają o winie „ambrowanem", Monwigne zaś 
z namaszczeniem opowiada, iż w czasie wizyty 
władcy Tunisu u cesarza Karola w Neapolu poda­
no obiad, na którym wszystkie jwtrawy ambrą pa­
chnęły okrutnie. Była to zabawka w samej r i ’czy 
wielce kosztowna, bo „naszpikowanie" jednego p ta­
ka kosztowało to stu dukaiów. Przypuszczano wów­
czas, iż ambra jest pewnego rodzaju smołą, wycie­
kającą z drzew indyjskich

B fl* n o w n iil& . Rada szkolna krajowa postanowiła za­
mianować nauczycielami szkół ludowych : Stefana Jarmu- 
cha w Dworcaoh; Stanisława Jakubowskiego w Futorach- 
Honoratę Persównę starszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Łańcucie; Józefę Dąbrowską młodszą nauczycielką 2-kla-
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sowej szkoły w Kleparowie; Ja n a  Dąbrowskiego kierują 
cym nauczycielem 2-klasowej szkoły w L śniowicacli; Fran  
ciszka Kołodzieja nauczycielem w Cikowcach; Aleksandra 
ZielińsKitgo kierującym  nauczycielem i Anielę Schrottma- 
nównę młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w Woli Za- 
bierzowskiej, Józefę Kiiblównę starszą nauczycielką i Ma- 
ryę Oleksiansę nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły w 
Zniesieniu; Emila W olańskiego nauczycielem kierującym 
3-kDsowej szkoły w Oitynii; Franciszka W sołka nauczy­
cielem kierują, ym 2-klasowej szkoły w W iśniczu Starym; 
Maryę Jan inę Tokarską nauczycielką szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Broaaeh; Stanisław a Podgórskiego nauczycielem 
szkoły ludowej w Jodlówce; ks. Stanisław a Jan irzaka  nau 
czycielem religii obrz. łać. w 6-klasowej szkole żeńskiej 
w Wadowicach, Antoniego Tyszkowskiego dyrektorem  szko 
ły  wydziałowej żeńskiej w Brodach.

P r z e n lm lrn ii i .  Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
-n io rła  kontro! ra pocztowego Antoniego Przestaszewskiego 

z Rzeszowa du Lwowa.

Z a m is «t  poa  m tio w a ń  n ow oroczn y ) u
członkowie Czytelni polskiej w Biały postanowili złożyć 
na  fundusz budowy „Domu polskiego w B ia ły  dobrowol­
ne datki i w tym celu ofiarowali : Pp. Piwocki, Medwicz, 
bogaanik . Stiaśny po 5 złr.; Cieszyński. Gaweł, Goldmann 
po 2 złr., Strzelbicki, Jakubowski, Trojnarski. Krawczyk. 
Chochorowski, Nycz, Klimczyk, Topoliński. Błonarowicz. 
Truskolaski, Guiuiriski po 1 zrr.. Szarzek 50 et.

b k ła d L I. P  Roman Malinowski złożył u nas na po­
m nik Matejki 1 złr.

P . M ichał Przybyłowicz : W miejsce rozsyłania biletów 
z powinszowaniem Nowego Roku składam na cele brata 
Alberta złr. 1.

Reperto&r teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  31 grudnia: Po raz ostatni „Po 
dróż naokoło ziemi w 80 dniach11, dzieło sceniczue 
w czternastu obrazach Juliusza Verncgo muzyka 
Suppćgo.

W p o n i e d z i a ł e k  1 stycznia „Poskromienie 
złośnicy11, komedya Szekspira.

We w t o r e k  2 stycznia: Po raz pierwszy „Przy­
jaciółka żon“, komedya w 5 aktach Edwarda Ln 
bowskiego (Role główno odegrają pp.; Leszczyńska, 
Morska. Wyrwiczówna, Zawanzka, Danielewski, Lu­
bicz. Przybyłowicz, Rygier, Śliwicki, Sobiesław i Za 
wadzri).

merze znajduje się także doskonale odbita winieta 
ańsza wystawy k'ajowej lwowskiej wykonana przez 
Stachiewicza Odbicie to Jaje sposobność ocenić, jak 
wielkie znaczenie dla artystów mieć musi dbałość 
czystość typograficznej strony wydawu:ctwa. Ta sa 
ma kompozycya na afiszach komitetu wystawy by 
najmniej nie wydobywała piękności oryginału. Ar 
tystycznem cackiem kolcrowauem je3t rysunek Reil 
sa „Na gwiazdką11, —  dużą wartość posiada re 
produkcya „Przenajświętszej Rodziny" Andrzeja Gro! 
la. — Szkic ś. p. Matejki „Pierwsza komunia Mie 
czysława' również doskonale odbity, im tuje orygi 
nalny rysunek. Drukarni Wł L Anrzyca bezwa

0 sztuce priypudobania się mężom
p i e ś n i  c z wo r o .

Gdy, jak motyl, którego odurzy 
Wonią przedziwna od stnlistnej róży, 
Młodzian pizystąpi, piękna panno, do cię,

1 Spiecz raków krocie.
J spłosz się, jak się płoszą leśne ptaki,
I  tak się zrnmień, jako polne maki.
Iżby mn była ta prawda przytomna,

Iżeś jest skromna.
A gdy ci zacznie w opowieści dłogiej 
Mów ć, ie  Amor wpisał go w swe sługi,
Że jego strzały, jak osy nań lecą,

Podroż się nieco.
A gdy tatowe uczyń.oie targi,
Uśmiech przyjemny weź na piękne wargi 
I spojrzyj czule swojem śhczuem oczkiem 

Skromnie i buczkiem.

<3dy z&ś po ślubie już i po weselu 
D uzi śde wspólnych zapobiegać celu,
Gdy obejmiecie pod szczęśliwą gwiazdą 

Własne swe gniazdo,
I gdy kochając gorąco, a srodze,
Uezneiom waszym popuścicie wodze,
Tvdy go nieco, jak czynią gołębie,

Całuj po gębie.
Ale pieszczotą szafuj t-ż obrzednio,
Byś mu delicją wydała się przednią.
Pummj, io zbrzydną-ć najlepsze specyały, 

Gdy jesz rok cały.
Drogą mu będziesz przez tę pieszczot rzadkość 
[ piękność twoja i oblicza gładź ość- 
Toż oszacuje usta twe i ok)

Nader wysoko.

Po kałdem leoie bywać zwykła jesień, 
Przemija pora uciech i untusień,
Tedy, niewiasto, gdy to lato minie,

Myśl o k< minie 
Bo rzecz niemała, to powiadam zasie,
Jak męża żona delicjami pasie,
Ja s  mu przysmaczkiem o każdej dnia chwili 

Żywot nmili.
Niech ma kołduny, dziwne niech pierogi, 
Niech pieczeń p.zednią < d swojej niebogi,
Nie żałnj pieprzu imb>eru, szafranu 

Twojemu pann.
Ten jest albowiem na świecie porządek:
Gdy serce milknie paonje żołądek.
0  troskliw. ści twej smaku narzędzie

Sąd dawać będzie.

Skoro te rady spełnisz co do joty,
Nie zaznasz, co są małżeńskie kłopoty,
Męża zapędzisz, żoną będąc zacną,

Pod trzewik łacno.
Siedzieć tam będzie, jako mysz pod miotłą. 
Choćby go nieco od obcasa gniotło.
Wszystko, jak każesz chętnie wnet uczyni, 

Boś gospodyni.
Byś przytem różnych ustrzegła się chimer, 
Umiej dobierać też swój franeymer:
Niech brzydkie będą, jak śmiertelne grzechy, 

Dla twej uciechy.
To gdy uczynisz, za na białogłowo,
Będzieć na ciele i na duszy zdrowo,
1 słuchać każesz tej, tamtej i drugiej

R»d twego słngi...

uakowo wiele zawdzięcza wydawnictwo Świata  pod 
względem wydobywania artystyczuej wartości ilu 
straeyj

Juliusz Kossak, zawsze młody jako artysta, daje 
w omawianym zeszycie najpierw pełną żyda, isto 
tnie wspaniałą knmppzycyę do pi* śni legioLÓw „Marsz 
marsz Dąbrowski!', dal-j „Kościuszkę pod R acła­
w icam i, „L^gionist;*', „Utana z 1831 r.“ i „Po 
wslańea z 1863 Portrety preze;a i dyrektora 
wystawy krajowej, księcia A Sapiehy i dr. Zdzisła­
wa (nie Władysława) Marchwickiego, wreszcie ś p 
dr. Wł. Krajewskiego, zasłużonego patryoty i leka­
rza. dopełniają hojnej artystycznej części zeszytu.

W literackiej, na czele głęboki i poważny a mo 
źna powiedzieć brylantowy w foirnle, wiersz EL y,-g, 
„Nad przepaścią', dalej pełeu werwy szkic z po­
wstania 1863 r. p, t. „Maciek w pows t a n i up i ó r a  
autora drukowauej w N. Reformie pra-.y p. t 
„Pamiętnik Mauiusl“. Wiersz Wł. Bełzy „Na rok 
nowy', dokończenie kome.Iyi ś. p. Blizińskiego „Fau­
na z posagiem11, fragmrut M Gawalewicza p. t. 
„Przy końcu świata1, niezmiernie ciekawy artykuł 
p t „Z dziejów W arszawy', stuiyum Ferdynanda 
Hoesieka „Hrabina Idalia“, Deichesa „Koniec Mor 
s tio a ', wspomn:euie o ś. p. Wł. Krajewskim ciepło 
skreślone przez p. M Dhuielaka, — artykuł K. 
Ki aszewskieg > „O kawie i herbacie w Polsce11, 
wreszcie kr nika, bibliografia itd

Świat sześcioletnią swoją egzystencyą zdobył so 
lie  uznanie ludzi, umiejących ocenić, jak wielkiego 
trzeba trudu starań i kosz’ów, aby godnie odpowie 
dzieć zaszczytnemu zadaniu redagowania u nas pisma 
ściśle literackiego i artystycznego. Mamy nadzieję iż 
i publiczność da wyraz swojej przychylności dla 
trudów redakcyi, zdwojeniem przynajmniej „liczby 
premrni ratorów pisma, klóre wobec rzeczywistej 
swojej wartości, do tanich w naszych wydawuiczych 
warunkach zaliczanym być musi.

— „Mały ś w ia te k ',  wyborne ilustrowane Iwow 
skie p semko dla dzieci i młodzieży ukończyło wła­
śnie 5 ty rok istnienia, a zasługuje na zupełne 
uznanie O zaletach jego świadczy załączony w tych 
dniach do naszego pisma numer gwiazdkowy. Ser 
deezne uczucie, które wieje z każdej kartki pisma, 
a przedewszyrikiom bogata, różnorodna treść, prze- 
konywują nd razu, że tu ster objęły wprawne ręce i 
serca, co ukochały mały, dziecięcy światek. Przy­
tem zaleca się pis mko wielką taniością, gdyż ko­
sztuje zaledwie 1 złr. kwartalnie wraz z dwoma 
statemi dodatkami, z których pierwszy, Światełko, 
jest osnbnem, prześlicznem pisemkiem dla dziatwy 
najmłodszej a drugi dodatek powieściowy, odpowia­
da potrzebom do bowym starszej młodzieży. Z całe­
go serca polecamy zatem r< dNoum i opiekunom poI- 
okiej dziatwy to wyton*-, a tak tanie pisemka.

z naszemi politycznemi dążeniami nie pozostają 
w żadnym związku, posłowie narodu czeskiego 
służą za przedmiot zaczepek, które płaskeśc ą i 
nieprawdziwością przewyższają dotJV hczasowe 
wzory. Mimo to nie mamy zamiaru wszczynać 
rozprawy. Polecono mi jedynie wypowiedzieć w 
ki'ku słowacli przekonanie, które podziela całe 
stronnictwo, a sądzę, że i cały naród czeski. M a­
my poczuc!e naszego wpływu i naszej s ły , a to 
poczucie nie pozwala nam unobić się z tego 
powodu, że najnowsze zarzuty, o których wspom 
niałem, ujrzały światło dzienne za pomocą o-ga- 
nu rządowego i że równoczesriośc i zgodność 
tych zaczepek odkrywa ich tendencyę. Nie m a­
my powodu bronić się przeciw tym płaskim za 
rzutom, ponieważ nie zaniepokoiły naszego su 
mienia i składamy to oświadczenie tylko dlatego, 
aby złośliwe zamiary pokrzyżować. O i'e  mamy 
wpływ na wychowanie naszej młodzieży i nasze­
go lodu wychowujemy go w uczciwych trady- 
cyaoh prawdziwej miłości ojczyzny, pełnej ho­
noru świadomości sił narouowych i szlachetnej 
ludzkości. Stojąc wytrwale przy naszych praw no­
politycznych zasadach, nie przekroczyliśmy jedn tk 
n;gdy naszego program u.'

Telegramy „Nowej Reforinyi

1  M a i c i  natlowe, literackie i a rty sty m .

—  .Św iat'. Pierwszy numer siódmego z rzędu 
rocznika tego jedynego w kraju czasopisma litera­
ckiego, bogato ilustrowanego, imponuje zarówuo ze­
wnętrzną szatą, którą jest prześliczna tak w po­
myśle, jak i w wykonaniu kolorowana okładka, przy­
gotowana przez Piotra Stachiewicza, — jakoteż za­
wartością, złożoną z aitystycznego i litOra- kiego do­
robku. Zeszyt rozpoczyna pełna głębokiej patrjoty- 
eznej myśli kompozycya, również Stachiewicza, przed­
stawiająca zadumanego starca przy pamiątkowym 
kamieniu na szczycie kopca Kościuszki. Tytuł za­
mknięty w słowach: „Tak było... jak będzie?' naj­
trafniej objaśuia piękny w całem słowa znaczen.u,

Dział ekonomiczny.
Generalna taryfa towarowa kolei państwo 

wyoh. W dniu 1 stycznia 1894 ukaże się piąte 
wydanie tej taryfy. Zawierać ono będzie nietylko 
w.-ztstkie‘ po koniec grudnia 1893 zaprowadzone, 
dodatki, ale także wszystkie nowe taryfy, wcho­
dzące w życie z dniem 1 styczniu 1894.

Z targów znoiowych.

Płacono za 100 kilogr. ne tto :
P s z e n i c a ....................................
Zyto . „ ............................. ......

Owies z opłatą 
Groch . . 
T atarka . . .
Proso . . .

• J a g ły ...................
Siano ...................
Słoma . . .  
Koniczyna na  p%az s

Spirytus na  95° T ralesa za hek m h tr , 
Okowita n a  75° T ralesa za hektolitr 
R z e p a k ....................................................  .

grudnia
od do

7-20 8 20
6 5 0 7 1 0
5 1 0 5 65
7 15 7 40

1 0 - 1 2 -
7-— 9 -
5 - 6 -
8-— 12 —

1 1 - - 14- -
—-— 4 204 1-70--■-- 4 30

2 2 0 2 4 0
1 60 1-80
3 50 4-
_•_ 77-—
— •— 60 —
13 - 13-25

Hpwtneienla metesrsls^icznc
(podług obserwatorjum krakowskiego), 

Kraków, dnia 30 grudnia.
wczoraj 

g 10 w
dziś 

g 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Cienienie powietrza 

fzred. do 0) 763 1 mm 762 6 mm 760 7 mn

Temperatura
w storniach Celsiusza — 4 n,0 — 4",6 — 4°,5

Kierunek i moc wiatr a 
10 • cisza, 10 hurzai ENE 1 ENE 1 ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9b% 81% 81%

Stan nieba 
J pog, 10 srap. pocha 10 10 10

Ostatnie wiadomości.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu czeskiego 

p. dr. E n g e l  w teku dyskusyi z powodu pro- 
wizoryu E budżetowi go złożył imieniem stronnic­
twa młodoczeskiego następującą deklarację: 

„Powitaliśmy z radością słowa marszałka kra­
jowego, odnoszące się do użytecznej działalności 
sejmu, a to tem bardziej, że odpowiadały one 
temu, do czego sami dążyliśmy od lat wielu. 
Z lego też powodu godzimy się z wnioskiem, aby 
natychmiast odbyć drugie czytanie prowizoryum 
budżetowego. Spodziewamy się, że będzie można 
to uczynić bez przedłużenia rozpraw N:es-.ety

(IW e iw n y  fitu ta  Kyr^spowie-rr-yjncgo)
Wiedeń, 80 grudnia. Na wczorajszej uczcie u 

cesarza byli: areyksiążę Albrecht, ambasador nie 
raiecki ks. Reuss z członkami ambasady, przewo­
dnik deputacyi pruskiej gen. Loe z członkami 
tejże d-puiacyi, m inister wojny Krieghararaer. 
gen. broni Schoenfeld i Beck admirał Sierneck, 
dostojnicy nadworni, generalni i przyboczni ad­
iutanci.

Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Ustawę o przedłużeniu mocy obowiązującej ustawy 
o k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  ustawę o upaństwo 
wieniu towarzystwa austryackich kolei lokaluych, 
dalej ustawę o o b r o n i e  k r a j o w e j ,  ustawę o 
prowizorycznem u r e g u l o w a n i u  s t o s  u li­
t ó w  h a n d l o w y c h  z H i s z p a n i ą ,  rozporzą 

dzenie ministerstwa oświaty, dotyczące u r e g u  
o w a n i a  s t o s u n k ó w  p r a w n i c z y c h  i a d  

r a i n i s t r a c y j n o  - p a ń s t w o w y c h ,  jakoteż 
teoretycznych egzaminów państwowych, zaczyna­
jąc od roku szkolnego 1894/95.

W edług tego rozporządzenia minimalny czas 
studyów wyuosić ufa ośm semestrów, i przy tem 
co najmniej trzy p r z e d  i cztery p o  historycz­
nym egzaminie państwowym. Egzamin ten odby 
wać można będzie najwcześniej w pierwszych 
czterech tygodniach czwartego półrocza; dwa na­
stępne egzaraina, prawniczy i administracyjny 
odbywać można w dowolnym porządku, jedeu 
z nich można składać już w ciągu czterech o- 
stafmch tygodniach ósmego półrocza

Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza ob 
wieszczenie ministerstwa rolnictwa o zniesieniu 
zarzadu douiiuum  państwowego N a d w o r n y .

Wieaeń, 30 grudnią. Wiener Ztg. podaje do 
wiidomości, że radca rządu adwokat M a rc e li  
ba r V d n i  a U -ndcy U-wmju,

Opawa, 30 gruda i J  Na wczorajszem posiedze­
niu seimu krajowego posłowie t£ruby i Michejda 
zażądali w iraien u swoich przyjaciół politycznych 
spełnienia dawno znanych i sformułowanych żą­
dań narodowych, prosili prezesa rządu krajowe 
go, aby te żądania ^odał do wiadomości rządu 
centralnego, który w programie swoim przyrzekł 
być szczerym i dlatego powinien szczerze i o- 
twarcie wyznać, czy ma zamiar p o p ro w a d z ić  na 
Śląsku uslawy zasadnicze o równouprawnieniu 
narodowości.

Po przemówieniu tych posłów wystąpili pp 
Mueller, Rocbanowsky i Haase i nazywając po 
wyższe przemówienie prowokacyą rozprawy poli 
tycznej twierdzili, że taka rozprawa nie należy 
wcale do zakresu sejmowego.

Praga 30 grndn:a. Za napaść na Niemców w 
czasie wystawy krajowej zasądzeni przez sąd 
karny: sekretarz młodoczeskiego klubu w Radzi* 
państwa O i ż e k ,  następnie dok/orand medycyny 
D u t k a ,  uwięzieni zostali obecnie jako podejrzani 
o należenie do „O m ladm y' i wydani zostali są­
dowi karnemu. W mieszkaniach ich przy rewizyi 
znaleźć miano obciążające doknmenta,

Praga, 30 grudnia. Hlas Naroda odpiera wczo 
ra.jsze „łodocze.skie oświadczenie jako frazesy 
bez treści. Twierdzenie, jakoby kwestya ez-ska 
miała e u r o p e j s k i e  znaczenie. zdąż,a tylko do 
zbalumucenia op.nii publicznej.

Berlin, 30 grudnia. Sejm pruski zwołany na 
dzień 16 stycznia.

Angouleme, 30 grudnia. W  procesie z powodu 
zaburzeń w mieście Aigues-M nrtes wielu św ia t­
ków z pomiędzy robotników włoskich zeznało, że 
Francuzi rozpoczęli zaczepkę. Przesłuchiwanie 
świadków ukończone. P rokurator' państwa forma 
łując oskarżen i rzeki, "że robotnicy włoscy dal 
początek rozruchom i zażąlał od trybunału, aby 
główny winowajca Giordano został skazany na 
pięć lat więzienia, aby inni obwinieni byli również 
snrowo ukaram, przy dziewięciu obwinionych je1 
dnak przyznał łagodzące okoliczności.

Rzym, 30 grudnia. Papież przyjął wczoraj bi 
skupa tyraspdskiego na osobnej audyencyi.

Rzym, 30 grudnia Ks;ąże Genuy został zamia­
nowany wiceadmirałem G enerał Bogliolo zesta- 
sekretarzem stanu w ministerstwie wojny.

Dzienniki Opmione i Fan ful/a  zapewniają, że 
minister domu królewskiego Battaggi podał się 
do dymisyi.

Rzym, 30 grudnia Agcncya Stefaniego donosi 
z R i o - J a n e i r o  że adm irał S a l d a n h a ,  ko­
m endant okrętów powstańczych nie otrzymał od 
reprezentan-ów mocarstw żadnej odpowiedzi na 
swe żądanie, aby go uznauo za stronę woju-

Wenecya, 30 grudira. W aisenale ubiegłej no­
cy wskutelr wadliwości pieca wybuchnął p o żar. 
W godzinie go ugaszono Dyrekcya artyleryi zni- 
8zo ono Dwóch ludzi ze straty  pożarnej jest ran ­
nych.

Sofia, 30 grudnia. KGążę przyszedł zupełnie 
do zdrowia i zajmuje się sprawami, jednak z po­
kojów jeszcze nie wychodzi.

Belgrad, 30 grudnia. W p r o c e s i e  A v a k u  
r a o w i c z a  prokurator uzasadniał pierwszy punkt 
oskarżenia, mianowicie oskarżenie o nam-zenie 
konstytucji przez rozwiązanie skupczvny. Avaku- 
raowiez i inni oskarżeni domagali się jednolitego 
oskarżania i jednolitej obrony i w końcu oświad­
czyli, iż gotowi są odpowiadać na pojedyncze 
punkfa, ale zastrzegają sobie prawo wypowiedze­
nia w końcu procesu ogólnych uwag o calem 
oskarżeniu M y wołana tera żądaniem uchwała 
trybunału przyznaje oskarżouyin pra k o  ogólnej 
obrony i pizyrzeka, że prawa obrony przy poje­
dynczych punktach oskarżenia nie będą uszczu­
plone, ale owszem rozszerzone.

Przy drugim punkcie oskarżenia, mianowicie o 
przedłożenie traktatu handlowego z Austrn-W ę- 
grami, prokurator oznaczył żądaną kwotę odszko­
dowania strat na 1.818.432 franków. Oskarżeni 
ośw iadczyli. że przedłużyli traktat w interesie 
kraju, ale nie uznają strat. Zarówno prokurator 
jak i obrona zastrzegli sobie szczegółowe omó­
wienie tego punktu przy ogólnej obronie, wzglę­
dnie oskarżeniu.

Dalszy ciąg obrad sądowych wyznaczouo na 
dzień następny, t. j. na dzisiaj.

Bukareszt, 30 grudnia. Izba przyjęła 68 gło­
dami przeciw 1 projekt do ustawy w sprawie 
zmiany taryfy cłowej.

Cetynia, 30 grudnia. Władze tureckie w T u - 
s i- zawiesiły dalszą działalność. Szefowie Albań- 
zyków objęli władzę. Przerw a w kom unikacji

złr., półrocznie 2 złr 5u c f, kwartalnie 1 złr. 
30 ct. (Po za granicami państwa austryackiego 
12 fr. =  9 marek rocznie). Pojedynczy num er 
bez „Dodatku powieściowego' 20 ct. — Kupujący 
„Satyra11 mają następujące koizyśei: 1. Półtora 
arkusza hum oresek i artykułów treści poważnej. 
2. Przewodnik — wskazujący : a) godne zwiedze­
nia panrątki narodowe, budowle i zbiory publi­
czne; b) adresy znakomitszych lekarzy, adwoka­
tów, zakładów ar-ystycznych, przemysłowych i 
handlowych; c) losowania; d) rozkład j»zdy ko­
lejowej — i e) dzieła polskie bęaąee w druku. 
Dla prenum eratorów : „Dodatek oryginalnych no­
we' i pow ieści'. Pojedyncze niimera „S^tyia* 
sprzedają wszystkie księgarnie i. agencje pł.so- 
pism. — Prenum erować można: we Lw  o w i e j  
w Biurze dzienników Ploua ul. Karola L udaika 
Nr. 9 ; w K r a k o w i e :  w Biurze Wydawnictwa 
„Satyra ', ul. św. Anny Nr. 4 

Numer Świąteczny „Satyra ', bogato ilustro­
wany. zawiera cenne utw ory: Asnyka. Bałuckie­
go, Bartoszewicza, Brzozowskiego. Gawalewicza , 
Gomuhekiego, Kasprowicza, Bolesława P ru sa , 
R jehtera, Sienkiewicza — i świetnych hum ore­
sek, p ióra: Rodocia. Rossowskiego Paul de Coś 
Kośmińskiego). Iksa, Schayera i t. d.

W numerze Noworocznym będą .cieką- 
wr artykuły.: Q Kasię w.szezędm L-i ■ o Jandacy i 
Lubomirskiego; o tajemnicach wystawy fiafow -j 
o pewnej sądowej sprawie i o posłach "będących 
n i tajnym żołdzie uamarylli etc.
, DJa Prenum era‘orów Nowej Reformy damy 
„SA TY R A ' za 4 złr. rocznie ;koro z góry tę 
twolę złożą.

Wydawnictwo „Satyra11
Kraków, ulica św. Anny Nr. 4.

Najnowszy cennik jui wyszedł z druku i jest 
do dyspozycji Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko.

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H U B N E R

2430 16 0 Lwów, Rynek, 38.

tu rsa  telegraficzne na giełdzie w iadińskiej.
dnia 30 grudnia 1893 r.

fflłttlzj Czaru ogórzem
" granictncTfiT'

tureckiemi okręgami

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

ty y d a w c a :  Dr.  L es ła w  B oro iisk i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak 
•ylt która tei żadnej odpowiedzialności za »'a 
'■B przyjmuje.

NADESŁAN

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla Szan. 
P ren u m n a orów prospekt ilustrowanego dwuty­
godnika humorystycznego p. t. „ŚMIGUS11.

Cena preuum eracyjua dla Abonentów „Nowej 
Reform y' zniżona wyjątkowo wynosi: w Krako­
wie kwartalnie 90 ct — na prowincyi 1 złr.

Do wiadomości!
Ilustrowane czasopismo „SATYR' wraz z Prze­

wodnikiem lwowsko kiakowskim i Dodatkiem po­
wieściowym kosziuje w prenum eracie: rocznie 5

Zjednoczony dług w papieiach 
Zjednoczony dług r  srebrze . .
Au«tryaeka renta złota . . .

°/0 austryacka renta (marcowa) 
węgierska renta złota . . . .

4%  węgierska renta koron....................
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e ...........................
Ijondy
Banknoty hanku npraiec za 100 m
20 m a r e k ....................................................
20-'o  frankówki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .......................  . .
Dukaty austryrtrkie . . . . .

Whntw., IWAnrt
1810  — 10 75 Gądrtl.uw 46 Oft
P8*eniti» 7*63 Omie 6  F7

Ku-: W W a: 
austr

złą. ot.

97 75
97 50

118 35
96 45

116 80
94 45

1000 —
347 25
124 45
'61 10
12 22

9 91 *■
44 10

5 .ft#
n a fty

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych.
(Zegar środkowo-europejski).

OJchidzą z trakowa:
Do Lwowa

pospieszny o g. 7.07 rano 
osobowy o godzinie 8 rano 
osobowy o godz. 10.45 rano 
pospieszny o godz 9.20 w. 
osobowy o ^odz. 10.55 w.

Do Rzeszowa 
osobowy o go iz.. 6.40 pop.

Do Wieliczki
mięsznny o g. 12 w połud. 
uiięszany o g. 8.10 wieczór 

Do Orłowa 
osobowy o godz. 8.50 rano 
osobowy o g. 7.05 wieczór 

uo Wiednia 
osobowy o godz. 6.40 rano 
pospieszny o g. 6.40 rano 
osobowy o godz. 9.25 rano 
osobowy o godz. 3.05 popoł. 
pospieszny o g. 10 wieczór 

Do Warszawy 
osobowy o godz. 5.40 rano 
osobowy o godz. 9.25 rano 
osobowy o g. 6.09 wieczór

Przychodzą do Krakowi 
ze Lwowa

pospieszny o g. 6.20 rano 
osobowy o godzinie 5 rano 
osobowy „ g  fe.dso popor. 
osobowy o g. 8.20 wieczór 
pospieszny o g. 9.4? wieez.

Z Rzeszowa 
osobowy o g. 8.55 wieczór 

Z Wieliczki 
mieszany o godz. 8.05 ranu 
mięszany ° g- wieczór 

Z Orłowa 
osobowy o godz. t .0 5  rano 
osobowy o godz. 4.15 pop.

Z Wiednia _ 
pospieszny o g 6.45 rano 
osobowy o godz. 7.33 rano 
osobowy o godz 9.44 rano 
pospieszny o g. 8.45 wieez. 
osobowy o s- 10.08 wieczór 

Z Warszawy 
osobowy o godz. 7.33 rai.-* 
osobowy o godz. 5  j—pof. 

(także -<

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuj© 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii o. *., uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia 
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
doliczenia prow izyl

H ra k ćw , dn ia  3012 .
(Bez b ieżn eg o  kuponu).

Ruble pap ierow e............................ za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 1O0 mar
20-to frankówka zło ta .............................
8 %  Pożyczka krajowa galic. za z łr 160 
**«%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4“/, Obligaoya poż. kraj. z r. 1891 .
4%  Obligacya pot kraj kor. z r . 1893. . 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4 1 , a/„ l is ty  z»»taw. Banku kraj za złr. 100 

OhlLgi komunalne B*uku kraj. II . Em. 
Listy zastawne Tow. Łred ziem.

.  „ „ U-Km-

!>łac.ą

*  la  n

i°l. „ 
5% „
*V/o - 
5°/, -
4“/. .

„ Lani u hip. z prem. 10°/o
„ „ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. ta  rubli 100
iikwidac. „ „ „ 100

L trć w , d n i a  3 0 /1 3
Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr 
Akcye B an tu  hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
Ban fu  kredytowego galicyjskiego po 200 złr 
ó0/. Listy zast. Banku hipet. gal za złr. 100 
4 1 Listy /ast. Banku kraj. za złr. 10rf
4 ."i „ „ To-ł r-: 1. 'ieu »łr I0i‘

żądają

31 75 132 7f
61 61 6t

9 8 9 9ś
03 — ___

00 - 100 8
96 - 97 -
95 60 96 4<
96 80 97 6-

100 — 100 7
02 - 102 8
98 - v9

8 - 99
99 7b 100 :■

't 9  3 i 110 3'
.00 =0 101 2
99 99 100 6
99 - 100
95 - ■6 &

!16 ' t 219 5
•6 J - -■>•3
8? - ł90 -
—  - 215
00 8' ,01 5
(iO 5' 01 2
00 - 0(J :

" 2 •U. 0

4 °/8 galicyjski fundusz propinacyjny . . • 
5°/„ Obiig. komun. Banku kraj. 11 em. . . 
41/ i“/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
4%  Pożyczka krajow a z r. 1891. . . . 
4% Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy m iasta  K ra k o w a ...................................

W ie d e ń ,  d n i a  3 9 /1 3 . 
O b l l g l  d ł i a *  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
%  Renta austr. papierowa za złr. 10<

„ „ srebrna za złr. 10'
bo „ .  złota . . .  za z łr. 101
% renta  waluty koron. 200 kor. . . .
a/o Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 10
7 , „ z r. 1860 na 500 złr. . za 10*
%  „ z r. 1860 na 100 z łr. . za 10'

„ z r. 1864 bez %  c* ł° • za
aroia Lndwika . . .  n a  210 z łr. 8‘4>

Obligacye korony węgierskiej.
% węg. renta  waluty koron. 200 kor. . 
ożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 10*. 
7C Losy CisaÓBkie (Theis-Reg.) za złr. 10(

Obligacye 'ndemnlzacyjne.
°/. galicyjski fundusz propinacyjny . 
a li ijjska  pożyczka krajowa z roku 1889 

Gal. poiy zka krajowa z r. 1891 
. Galieyj?i a pożyczka koron, z r. 1893

p łaca Żądają

97 10 97 80
102 20 i 00 9'
100 — 100 7*
3ó 90 96 6"
96 - 96 70
26 - 28 -

97 46 97 6
97 2 *7 40
'8  4i 18 6
-'6 4 96 6u
44 5 45 51

145 - 146 -
61 - 61 76
J4 M ■95 50
16 - 117 -

94 40 94 60
147 4' 47 ',U
141 - 42 - -

97 - 98 -
100 - 101 -
95 51 95 9*
95 7 -m 75
■l u 5 3

Listy zastawne.
3°/0 Boden-Credit allg. ost z pr. za rfr. 100 
4°/# Gal. Tew. kred. ziem. okr. z 1 kor. 200 
4 1/ ,0/. Bank krajowy g ah c jjsk i i*a z łr. lOO 
5«/, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
4°/„ Banku austro -w jg ..e01/, let. u  złr. 100 
4°/0 Banku auotro-węg. 50 let. za złr. 100 
4°/, Banko hip . węg- * prem ią »  z łr, 100

l e t  y.
Budap Bteń. losy Bazylika na  5 z łr. w. a.
Kredytowe ausli. . . .  na 100 złr. w. a.
K ra k o w s k ie ............................ na 20 złr. w. a
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w a.
Czerw. Kizyża węgierskie na 5 w. a.
R u d o l f a ..................................na  10 z łi. w. a.
Stanisławowskie . . .  n a  20 złr. w. a.

Sy. ld.
8 --
7

14-51' 
2 0 -  

25 - 
13 - 
42 46 
l ł  50 

4 - -  
29 2-

Akcye bankowe I koiejewe.
A n g lo b a n k ............................ na  200 złr
B anktcrein W iener . . na 100 złr. 
Kred. dia handlu i przem na  160 ztr 
Kreditbank węg. allgem. n a  200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny ^  300 złi 
Laeuderbank . . . .  na 200 z«r- 
Austro-węgierski . . .  na  600 złr 
L nienbank . . .  . n a  100 złr, 
Koiej arc. A lbrechta . na  200 zt 
]'erdvnanda Północna . na  1050 złr.

p łacą '-t.i* „

114 50 !15
98 — Wł 75

100 45 luG Ti
102 25 102 60
99 91 100 7 0 ’
99 90 100 70

>28 60 130 “ •

9 75 10
196 25 197 25
26 20 28 80
19 19 50
12 20 13 —
23 50 24 50
49 — —

15? 5 153
124 2jt 124 75
346 *0 347 —-
416 75 417 7ft
b-,0 — 303 —
?»2 76 5t>3 2b
10 4— 1 0 0 6 -
256 25 ■d57

9 i 50 96 —
9 ) i 2 9 3 3 -
en -3 —
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Kraków, El Grudnia, 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 298.

Syrup wapienno-żelazisty
z podfosf°ranu wapna

wyrabiany przez 2SIG 4 14
a p t e k a r z a  J u l i n s z a  H e r b a b n e g o  w  W i e d n i u .

T en  od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu 
lekarzy jak  najlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwal 
niająco na śluz, jśmitrzająco na kaszel zmniejszająco na poty, tudzież pod 
niecą apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi si­
ły. Żelazo zawarte w tym syrupie w łatwo wcielającym kształcie jes t  b a r ­
dzo pożyteczn dla tworzenia krwi. a z pow odu swej zawartości _ rozpu- 
szczali:, soli fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości, fjg 

Cena 1 flaszki złr. 1-35, pocztą 30 ct. więcej 
za opakowanie (Połówek niema).

V  P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  v j  r a ź n i e  „ J .  H« r b a -  
l , „ e Kw s y r n p n  w a p l * - n n n - i e l a z l s l e g o ‘ * tudzież uwa­
żać na to -żeby pobocznie wydrukowany n r z ę t l o w n ie  p r o l o  
k d ł o w a n y  z n a k  o c b r o m i )  znajdował się na każdej flaszce 

O l i w n e  m i e j s c e  w y m  ł k o w e
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit"
J u l .  H e r b n b n e - f fo ,  VII 1 Kaiserstrasse 73 i 75. 

SKŁADY - w KRAKOWIE m:i K. Stocdunar y>t:,_\V. Redyk apt.. K. Wiszniewski ;ipt. ;
Z Knekor* ai)t- p"d „srelir. Orłom-', P. Aukolasz a|>t.. ,1. Wiewiórski apt. i H. 
t ' a SI-leniński .1- Boiser, O. Krzyżanowski,; w BIAŁY J.  Kolassa, A Fiu-lis 

t foRS7( '70\VIK M. Nibln-zowski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER-
Altli ; w DORNA WATRA E. Fritseh ; w

we LWOWIE Z.
Bluinenfeld apt.. .
i R. Keller: w BORSZOZOWIE
ToHOBYCzf | IaKonSwski;'w GRODKI' -I. i loA lles  ; w (JURA IIUMORA E B<*>/.at:| 
V H n ł? n T )K N n - :  i t  £ ' ■  *  JARON i.Y  A l !  .1. R-I iiii. ' t irzynuila W j t b - k i :  w M -  

i m .. .. . -—fmflr ,,r.n-NTT "T*- Irfia oiw w .LŁliLUMil J. ianluruwL-z. E. Sten/.ol, Ji. Dr. _
WT V n-ii-y^YŃcACll M lt- ter; wT H ytotttt . •wrtfprrrrrTnnnsoTT*  n - l
S l l K * w^ N K oS w h  W-''Włodzimirski; w RODWOLOOZY DKAOH D. S,lmeider;[
w PRZEMYŚLU 
w RADOWI 
la; w
J. Sehltlid;

7j,’MŁŚrTT A Mańkowski J .  Łopian kiewie/.; w PRZEMYŚLANACH E. B aranow ski; 
DOLCACH t  R o s ś i S  A. Im,,u. : w SaDOGoRZE Rubinowicz; w SANOKU E. Gio- 

\ \ I R 0 R 7 1 I Aleksiewii-/.- w Ś N IA 1 Y M E  E. Ni wiiczcwski; w S U C /A A l E E ,  Botta.
a . Bell. .1 Maciira. A. S.rz.mę.-ki: w SYoROZYŃCU 11. 

Pullenbaunr, w STRYJU L. Siirtne.r w TARNOPOLU H. Kaliano, AK Krzyżanowski. L. Flois.-h- 
mann w TARNOWIE St. Pawłowski: w WILAMOWICACH E. Selmenlci': w WINNIKACHmann
K. Bauman; w PSTRZY KACII J.  RU‘dl; w ŻÓŁKWI A. Dadlot- apt.

Wystawa nieustająca
tani 11

Związku sto larzy  krakowskich
p r z y  u l ic y  F lo ryan sk ie j, w  p o b liżu  b ra m y, L. S7.

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u rządzeń  aparta »«sentów  od  n a jw yk  w in tu ie j 
szych  d u  zu p e łn ie  sk rom nych  u iiieb low nń , również przyjm uje s;ę wszelkie za 
mówienia i reparaove na roboty stolarskie, tap;cerai<ie i tokarskie.

P o k r y c ia  m eb low e z fabryk krajowyeh i zagranicznych. Wi lk i wybór m ebli 
bam buhowych z pierwszej krajowej fabryki w W iśniczu, wyłąeznie tylko u nas na składzn 

W szelkie wyroby m eb li g ię ty ch  w yp la tan ych  również fabrykacyi tutejszef. 
Przez powiększenie obecnej W ystawy, sk 'adaj jcej się z p arte ru  i pierw szego p ię tra , ma 

my duży wybór mebli i umsbiowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzecz 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniam i ze strony Szinow nej Publiczności, polecamy się 
i  uinmy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

70 38 o • Z a r z ą d .

w n o w o ś ć * - *
r '  l L L u  v ‘u ł t t j  I i . l i r u p j .

Trykotowe spodnie suknie
^ z pluszu dającego się prać. |

Higienicznie uznane juko znakom ita ochrona
przeciw zaziębieniu, 2843 10 12

ciejMY). pr/.vjemnc i wygodne w luszoniu. dają sic prać, jak zwykła biojizna domowa, bez
żadnego skiirbząinia.

Główny skład hurtowny i częściowy dla Austro-Węgier mają
SCHOSTAL & HARTLEIN,

ces. i kr. n ad w orn y  sk ła d  fa b ry czn y  b ielizny . 
Główny skład w Wiedniu, I , Karntnerstrasse, Nr. 13.

P l n s z o w e  s p o d n i e  s u k n i e  są mimo ieli uznanych i wypróbowanych dobrych 
zalet b n rd z o  tan ie , a na dowód może posłużyć nastąpują.-y w y d jg  z cennika:

wielkość Nr. 3 4 5 0 7
P ln szow e k a fta n ik i m ęsk ie  . . . -  sztuka zła. 1.50 1-60 1 75 1-85 2-10
P ln szow e k oszu le  m ęsk ie  / a r r a  ., „ 1.85 2-— 2-25 2-40 2 7 5
P lu szow e koszu le  m ęsk ie  d la  tu rystów  2 25 2 50 2 75 3 — 3.2-5
P lu szow e k a leson y  m ęsk ie  „ 1.70 1 85 2 — 2-25 2,-75

f  •óbki m atery j i o osze rn e  c en n ik i p lu szow ych  spodn ich  su­
k ien  d la  m ę ie zy zu  i k ob ie t, p lu szow ej k o n fe k c j i  d la  duticci i k o ­
b ie t darm o i op ła t u le.

Rozsyłka na  prowineyę za zaliczka lub poprzednio otrzymaną gotówko. 
e/0~~ |jjjK-ódpnwi(‘dni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem

pieniędzy. " m B
Zapytania względem urządzenia m iejsc sp rzed a ży  n a  p row iu cy i przyj­

mują SeboŁtai « a r i l e  n w W iedn iu .
I l l u s t r o w r n e  o e n n i k l  _

b ie lizn y  puęskiej, u am sk ie j i d la  d/,ieci. b ie lizn y  s to łow e j i łó ż ­
kow ej i t. p. i kosztorysy wypraw śiiiLuifcli darmo i opłatnie.

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną w atą  Dra BrunsaOcIlbd.CjJIi0 IllUKlLjUHtf Cii*«■■■»-' tj u u i l i W e l l c l  ł J I d  JDIUIlrc
w każdym munsztuku, są wyrobem uznanym przez palących za nąjlcpszy.

1000 lulek Sanilas w eleganckich pudelkach złr. 1*80. 2503 8 JO
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odw rotną pocztą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3
J J r s t a ć  można W K r a k o w i e  w trafice p. S a d o w s k i e j  p r # . y  ul, ( i r o d e k - t e j .

Bensdorp’a holender. Cacao
z n f i  Ł o m l t e ,  z d r o w e  l  p o ż y w n e  

< lo  n a b y c i a  y . «. w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o l o n i a l n y c h  i  d e ł i k a t e s ó w . 2156 16 36

Kalosze rosyjskie
w wielkim  wyborze,

Kurtki myśliwskie skórzane i sukien­
ne, Kamizelki wiuęzkowe, Pończochy 
Czapki i Kapelusze do polowania,

Ubrania jelonkowe,
■ticliznę trykotowąwełnianą, ba­

wełnianą i jcdwsJbną,

Wszelkie ptmłi ręlaiicztt iioffcl.
Pantofelki, huciki i berlacze filcowe

polecają po niskich cenach 2Goo 20 20

Br.Bilew scy w  Krakowie
obok kościoła N. P. Maryi.

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gwarancyą grubo posrebrzone 
sztućce i naczynie stołowe, ka- ^  x 
setki do wypraw, s e r w is y ^ ^  
stołowe, do herbaty i 
2687 3 in kawy
od pojodynezjeh do s y '  f | cya,lle
ozdobniej wykona,,. dla hoteli.

/^ ^ restauracyj, kawiarń, jak i 
^jj^^/dla pensyonatów i menaży itp. 

Zupełnie biały metal.
Ilość srebru jest na każdej sztuce I PU R IC T nFI F I 
wybita, jak również cale nazwisko | G n n ia iu r L C |  

l o b o k  umieszczona marka fabryczna.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 łyżek stołowych . złr- IG,50 
12  widelców . . . .  „ 10.50
12 noży . . . . .  „ 17.—
12 widelców deserowych n ł5 .— 
12 noży deserowych . * 15.—
12 łyżeczek do kawy . „ S 50

12 łyżeczek do mokki 
1 chochla do zupy 
1 chochla do mleka . 
1 ly ik »  do sałaty . . 

12 podstawek do noży 
1 podkład pod widelce

9 9

K a s p a n i e  w y  k l u c z o n e .
f  T1 ^^ poprawny budzik ]8 ^!n.. jioręc-z. reguł. zła. 1*70, z wiecznym kalcn-

•  11 I J  “ ■ ■  darzeni zła. 2 1/,- w noey świecący 4 0  centów drożej. 6 budzików „Union" 
opłatnio do ka/.dej staeyi pocztowej zła. 9 '  najlepsze zła I O’ ,

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystko wypróbowan ■ 
i regulowane 13 łut. urzęd. cech. srebra: rem on toa i z now ego sreb ra , cięż. koperta zła 
!ł3/., z, potr. kopertą zła. 5, sreb r rem o n lo a r  gustownie wykon. zła. O, srebr. Cyliu 
der 7. podu  k op ertą , 3 srebrj pokrywy zła. 7, srebr. ko tw icow e o 15 kam. zła 
9. z potr. kopertą zła. IO, z ło t j  rem ou toar ko tw ic . 14 kar. podw. koperta zła. 3 0 
mniejszy dla dam otwarty zła. 12. Z tR a rL i d la  rob o tn ik ów  nikl. wnętrze zła. 2 ‘ , 
tuzin zła. 2S1/*- Bi irdzo polecenia godne dla handlarzy. Ścienny zeg a r  85 ct.. tuzin zła. 8'50 
M n  l i i  ’ salonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wys. bijący oile 
I l U W U o l s .  j pół godziny zła. O. z budzik zła. 7.

£ a t > O D S z k i  o k r ą g ł e  I n b  p ł a s k i e  p a n c i r u e  12 łut.  cech. srebro, około 50 gr.
w a z n de zła. i ł ,  oknJo 100 gr. zła. 5 ' / 4 14 karat, z? ito ok. ćO g-. w.<i. r.la. 5 0 ,  ok. l i

  ------
K e u i o u l o a r )  m ę s k i e  z  p « '  I w ó l n e g o  z l a t i  ivstum „Longiuu w ogniu nwla-

cane, z podwójną kopertą oaeknkująoą, |  fadka > fot. r,«ew»ńe, dokładnie idąoo zła. 5* ,^  najlepsze 
zła. O 1/,. Dla pań bez podwójnej koperty zła. O .

Z e g a r  z  k u k u ł k ą  i  p r z e p i ó r k ą  piękne snycerska robota, b i j ą c y  i  r e p c -  
t y e r ,  około 1 metr wysokości zła. 1 8 ’/a bez ropetyera zła. 8 .  28c;0 i ?  20

M ayer’s Wiener Uhren-lndustrie,
W i c t t .  I . ,  8 c l i o t f e u <  i t t g .  S i t  I V .  Ajcn,-i tsi prowizyą poszukiwani. nik fabryczny dnrmo.

AptfSćiirz T T r t f m  m a ,  K . l o s t c r n c u b u r g  przy 
YV i od ni ii, poleca wypróbowany c:l wielu lat,
uśmierzający bóle środek domowy

p °  „
y\  o'Ov l

d U U\U A-a cU W

\ y

apAefcąW.

o d -
H ®

w te

s^ a A ' i ' c

f o »

V.\os, \evne uhuTft-

ZWAZAC NA MARKĘ.

KOKS
tjl w ę g i i  g a z o w y c h
dla użytku domowego i prze­
mysłowego, z dostawą do domu 
w Krakowie, w workach plom­
bowanych, przy odbiorze mniej­
szej ilości:
gruby po 86 ct. za 100 kg. 
łamany „ 90 „ „ 100 „
przy odbiorze wiąkszej ilości na 
raz (najmniej 1 .> wagonu) odpo­
wiednia zniżka.

Bliższych wyjaśnień udziela

Dyiekcya Gazowni krakowskiej.

1 S u k n i e  d a m s k i e  S
wykonuje w jak  najkrótszym czasie Z

i  MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ J
& w Krakowie, Sukiennice, L. 19, #
^  polecając zarazem ^

• k a p e l  u s z e  d a m s k i e  •
*  w wielkim w>borze, k w ia ty  paryuk ie, p ió ra  strus ie  i fa n ta zy jn e , go r- M  

0  sety , pa raso le  a n g ie lsk ie , oraz u s z e lk ic  n ow oód  w zakres toalety A
^  damskiej wchodzące. 2

Z am ów ien ia  z p row iu cy i wykonuje jak  najspieszniej z gustem  i ele- 2
9  gancy  ̂ po cenach u m ia rk ow an ych . M

l U C o d e l e  p a r y s k i e .  1439 77 0 ^

t M M M
Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkoinej.

!  I M a J t a ń a z e  ź r ó d ł o  z a k u p n a ! 
U zn a n e  za  n ą jlep tsze

HnmgolecMe w e łn ia n e  lofleny
a mianowicie loden cesarski, loden do polowania,  zio- 
lony, brązowy, drapp, oliwkowy itp., efektowny loden 

pluszowy, podwojny, chevioty, jak  również

modne materyały na obrania
na  płaszcze cesa rsk ie , h aw e lo k i , paltoty, damskie pła­
szcze od deszczu , rozsyła ś c iś le  r z e t e ln ie  z swych 
bogato zaopatrzonych składów p o  cen a ch  fa b ry e a -  

n y c h  na sztuki lub metry 2529 19 27

K A R O L  K O G I A N
interes sukienniczy i pierwszorzędny dom wysyłkowy 

w  H u m p o l e c  ( C z e c ł i y ) .
Odznaczony na  wystawach krajowych w Pradze  i F i l ip o p o lu ,  na wystawie 

rolniczej i leśnej w W iedniu i na  wielu innych wystawach krajowych. 
P r ó b k i  o p ła co n e . R o z s y łk a  z a  z a l ic z k ą .

N i e  s z u k a j c i e  o l b c y c ł i  f a t o r y l Ł

H e c k e r  i Y a te rn a c h t
j  [Pierwszy krakowski parowy zakład |

ubiorowi^ 
męskich! s 

• r 1 • i sukien af farbowania damskichM
u l .  G r o d z k a ,  L .  B I .

W y k o n a n i e  j a k  n a j s t a r a n n i e j s z e .

V \ E R
<* X

i  Towarzystwo Zaliczkowe w Kralowie %
^  p r z y  ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje A

w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  ̂
i  p ł a e i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p o d -  ś", 

A  n i e s i e n i a  k a p i t a ł i i  p o  4 l/s °/1  o. :d.

PODAGRA
REUMłTYZM

i przez użycie lik ie r*  i p lg a le k  przygotowanych przez p. 
CO Al AR, ulica  Saint-C laude, 28, w  Paryżu . L ikier .eczy sole czatow e o ostrym  
przebiegu  pigułki-bóle chroniczne. Środki te  są używane od w ieln lat z powodza- 
piem przez lekarzy i w  Szpitalach. Do nabycia we w szytkich  aptekach.

U zd ro w ien ie  zap ew n io n e  p rzez  i

♦
t
♦

re  w i z j i K i c n  a p t e k a c n .  ^
- - -  —  - X

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
przaniesiona <M 1 lipea b. r. z Rynku głównego, L. 45, L inia A— B, na

n l i e ę  C a r o d z k ą ,  Ł .  I O ,  I  p i ę t r o .
Poleca wielki wybór nąjmodniejszych ,  b a r d z o  

wykwintnych gorsetów", wykonanych według tegoro­
cznych now y  h modeli paryskich i brukselskich, po c e n a c h  
znacznie zniżonych. jg27 5 JO

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne"
K ra b ó w , u lica  U ro d zk a , Ł . IO, I  piętro,.

E r/' obstnlnnlcirl. z prowinc-yi prosim y nadsyłać m iarę braną na  sukni : 
1) cibjętoM- gorsu. 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ienia do pasa,

^  n i e s i e n i a  k a p i t a ł u  p o  * V / o -  84 52 52 ^  1Q  s ław ow le , C ie rn in t

0 0 9 0 0 0 0 0 0

D o n i e s i e n i e
na porę jesienną i zim ową! 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

t r a c i ł
Heilmana Kohna i Synów

i w  K r a k o w ie ,  ulica- G rodzka . L. O, I  p ię tr o ,
j polec-a doborowy zapas najmodniejszych u b io r ó w  m ę s k ic h  i dzie- 
I c in n y c h  własnego wyrobu z najlepszych m ateryałów ‘krajowych i za­

granicznych p o  ce n a ch  fa b r y c z n y c h .
W obec rozgałęzionego interesu naszego i sp row adzan ia  materyału 

w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących 
firm nie jest  w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanow na 
Publiczność przekonać się zochc-e. W  składzie naszym znajdują s ię ;

Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy. haweloki, szlafroki, 
'ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- 
I szki, bundy do podfóży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dla chłopczyków od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek uprasza  się o zapam iętanie  u l ic y  i  n u m e -  1 

I ru  d o m u , w którym f i l i a  się znajduje.
576 iS U Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul Grodzka, 9, I piętro.

F i l lP  n a o y p  ■ w K ra k o w ie , ul. Grodzka, L 9, w T a rn o it lo , R ze -  
I HIC lia oó iC  . m o w ie . J a ro s ła w iu . F rz e m y ó ’ u, L w ow ie , Stani 
s law ow ie , t i r - n f iw r a c h ,  B ie ls k o , O paw ie  1 N ow ym  Sączu.

11721084



J o z e f  R u d n i c k i  w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porą Rękawiczki w najdoskonal. gatunkach jelonkowe, kangurowe i ze skóry gazeli
 -Kraków, 31 Grudnia 1893.Nr. 298. N O W A  R E F O E M A.

K s i ę i o ia  J, A. FILARA w Rzeszowie
wydała świeżo i poleca 27TO 10

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

Gramatyki pols-iej
W Mkołllł-b luilowyr!. [OJSpolit\ ell jnlho-. .Iwii- 

frzy i cztero-Klasnwyrli.
Napijał B e n .r y j t  S trok .B .. 

(,’ena S0 et., z przesyłka pod .ipask t 1 0  ot .
Oo .tabycia we wszystkich księgarniach.

JWASSACłB.
Dr. Michał Kanfinann
leczy jak dawniej: liorn' y 8  a t r O V .  m i ę *
d n i  i n e r w ó w  (nerwobóle. knięzc. porażenie, 
liysteryę), jako też atonię kisr.e.k i otyłoś.’■ zapo­
mogą mięsienia ( t t a s i s a g e ) .  według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
{•rzyjmuje od godziny 2 Ili 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy nl. G rod z­
k ie j,  pod Li. 33. 2285 38 50

D o  s p r z e d a n i a

kamienica 3-piętrowa
w śródmieściu, przynosząca K%. pod 

korzystnemi warunkami.
Bliższa w iadomość przy u l i c y  P o ­

s e l s k i e j ,  L  15  2773 14 Ir.

Alfred Rassl w Opawie
Śląsk austryaeki

S k ł a d  n a s i o
założony w roku 1857, poleca

n
e n  g r o s  i  e n  d e t a l i .  2928 2 V,

Próbki i cenniki wysyła darmo i opfatnie.

Kwizdy płyn gośćcowy
mmL Od wielu lat wypróbowany uśmierzający bole środek domowy.

C e n a  ‘/i f l a s z k i  1 z ł r .
'H P  524 18 18 'j2 f l a s z k i  GO c t .  ^
d o a t a ó  m o ż n a  w e  w a k . y a t l £ i o ł i  a p t e l i  a o  Ł .

Należy zwractć uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie
K w l z d s r  p ł y n u  g o ś ć c o w e f f o  

z obwodowej apteki w Korneuburg pod Wiedniem.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca h a n d e l  2135 30 0

W. ADAMOWICZA
w Brodaok

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r o j ......................................złr. i .40
1 funt „Melange de Moskau1' w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt ..Imperial" ecAr.skitij w oryginał, opakowaniu złr. 3 50
1 funt wysiewków z n aj lepszy el i harblt  kwiatowych . złr. 1.20
niemniej K a w ę  zw „S iriusz11 franco 5 kilo złr. 9.50

W  i e u -  ł l c l z c n d n r f ,  w grudniu 1893.
Culom ułatwienia mojej Szan. długoletniej Klienteli sprow adzania  moich

bursztynowych olejnycli farb lakierowych
do lakierowania miękkich podłóg

urrądziłem d l a  K r a k o w a  s k l a c i  mojego uznanego znakomitego 
wyrobu u p. U o m a n a  D r o b n e r a .  2950 3 5 

1 *ny są te samo jak wprost u mnie. — Także można dostać prób na kartonie.

Hatzendorfer Farben-, Lack- und Firniss-Fabrik O .  F r i t z e .  
T i S b m ^ m m m t m K r  mmmmmmmmmmmmm

• O O O O O O O O O O O O O I

C P .  M O O R  0
2 SKŁAD FUTER «
z  krakow, ul. Grodzka, L 32, z

F ilia : w Tarnowie, ulica krakowska. 2
Tic. J 7 Z0  2714 przy-ę. k. Starostwie.

poleca śrfój doborowo zaopatrzony9 Skład futer krajowych
W rnsv:sl/irn i amprukańskinh 

0  

l
i

rosyjskich i amerykańskich,
g o to w y c h  i n a  s z t u k i .

1 rządziwszy obok mego składu futer 
pracownię lakowych, jestem w stanie przyj­
mować wszelkie w zakres tes wchodzące 
ohstalunki i reperaeye, które wj konuję 
punktualnie po najtańszych cenach.

FABRYKA TUTEK CTGARETOWTCB 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„INT O R I  S “
( d a w n i e j  F .  b z u k i c w i c z )

w  K i - a l b O w i e  1672 14 52
poleca palącym: T u t k i  c y g a r e t o w e
z bibułki francuskiej „ l e  H o u  h l o n : - — 
„ Ł e  I l o n  b ł o n  istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ l e  H o u b l o n " ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„ Ń o r i s “ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ t u t k i  
l e  H o u b l o n "  fabryki , \ o r i s “ ,

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prow.ncyi. biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 0 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i tratikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

n  s  a  C3 y  ę
ezyuin r w o  wynalezione 

o r j g i i  l i  e g e u e w s k ie

złoconezogarki remon‘oir
Zegarki te wskutek swej doskonal sci i eleganel i 'go 

w ykonania uznane są i.nwet przez fachowców jako nierikjąre 
się odróżnić on praw anv .ie  złotych Ślicznie eyzelowane ko­
p a n y  pozosta ą raz na « zup łn ie jeduakowe , a za d o ­
bry chód udziela się 3-1 tv  i ą  p isem n ą  gw a ra n c ję .

ip-JHriM, Z<>. £  Z Ł O  Bi  r

Praw dziw y i ł o e t s l y  ł u t .  i i t f t L  z karabinie. ;ri-
czeństwa fasonu Sport.Ma q'j = u '■» pancerz. sztuka z ł  

Oo każdego zegarka dar.no futerał skórkowy
Te złoooue zegiirU /  por odu swej znakomitej dokła 

dnośoi używane aą pr/ez zm czru  liczbę urzędników kolei p a ń ­
stwowych anstryackich i węgit rskich, a zam awiać takowe 

można wyłącznie R .-hz centralny skład 2748 1 3

Alfreda Fischera, Wian, I., Adlergasse 12.
Przesyłka za pobraniem poeztowem lub za poprz^dniem nadesłaniem  należytoścl.

• • • • • • • • • • • • • • • • • •

•  BLA/V%  ‘

NA JODZIB ZBLAZA NIIZMIBNNTK

*

O

W t
Mir-Yomi ApFobo-wane przez pabtsAkademią medyczną 

|w  Paryżu, adoptowanej 
j  przez Formularz  offi-^ 

cialny Francuzki, aank- 
l l łd  oionowane przez ra-li; lgss

Medyczną w Petersburgu. ^
Posiadające równocześnie własności Jodu ^  

9  i żelaza, pigułki te  skutkują wyłącznie, we J  
9  wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- w  
A  łuje zarodek skrofuliczny ‘puch liny , zatka- £  

nie hanaiów, humory, efc.' słabości, prze- 
ciw k tórym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  
bezskutecznem; w  Chlorozie  (bladaczce), J  
w L e u c o r r h e e  (bitiłych. upławach), w  A me-  w  

A  n o r rh ó e  '.zatrzym anie zupełne lub c:ęścio- 
a  we regularności > w  S u c h o ta c h ,  w Syfilis 
w  o r g a n ic z n e j  etc. Ostatecznie podają  one J  
®  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9 
A  czaj silnv, do podżywiania organizmu i do ^

•  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. 2

9  N.B. — Jod nieczystego lub  zepsutego w  
^ ż e l a z a ,  jest  lekarstwem niepewnem , roz- 9 
A  drzażniającem. Jako dowód czystości i £  
2  autentyczności prawdziwych P ig u łe k  a  
J  B U n C ard a ,  żądać należy, naszą pieczęć na J  
9 srebrze i podpis nasz ni- S ? /
O  niniejszy położony u spo- &0 du zielonej etykiety .  ę  9
®  A p t e k a r z  w  P a ryżu ,  RUE bonapahte, 40 J

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

S-Kredyt osobisty 32
■ ió kwot n;i jwvżsi\r]i .  i.imt.

pożyczki hipoteczne
port bar l̂ o korzystnemi w.-irmik ufli wyrubia

A .  S t e l n e r
3U77 '- -• behiinll. Óono. ó e ld a g e n tu r  3 10
B u d n p e s t ,  A g g fe le k ig a s s e , 5 .

Juliusz Silbiger w Tarnowie
i k l a d  ł i t i r t o w n j

Win węgierskich.
Cenniki i próbki na żądanie franco. 2833 5 5

A licb en ia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępienia raz n a  zawaze grzyba domowego. A l i*  
c h e n i a  nietylko już  rozwiniętego grzyba , a le  również i jego zarodki niszczy i zabija, 
przez co stanowczo zapobiega i chroui budyuki od dalszego m ojiiwego pojawiania się tego 
niszczącego pasożyta. A l i c b e n i a  nie zaw ierając w składnikach  swych żadnych jadow i 
tych pierw iastków, jest dla ludzi najzupe<niej nieszkodl w ą ,  a naw et o ty le kurzymną . że 
powietrze wyziewami grzyba w m ieszkaniach zatru te  i niezliczoną ilość m ikroskopijnych 

zarodników w sobie unoszące najzupełniej oczyszcza i odświeża.
K i l o g r a m  4 0  c e n t A w ,  opakowanie oddzielnie.

J A N  I H N A T O W I C Z
p i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  c l i c m t c i n o - k o a m c t y c z i a  w e  L w o w ie ,

odszezególniona 19 m edalam i zasługi i 2 m edalam  uznania.
Sklepy w łasne: we Lwowlr ulica Kopernika, f,. 3, i.kca Halicka, L. 11 ;  w Krako- 

kowle Sukiennice, Ł . 20, i w Czerniowcach Rynek, L. 2. 1536 25 0

Starszy, rutynowany
magister farmacyi
poszukuje miejsca od Nowego R oku  
(1894 /oku). W iadom ość  : „D ro - 
guerya pod „Opatrznością Bo - 

ska“, Kołom yja. A1796 ifl 20

Pomocnik handlowy
fa ch ow iec , b ieg ły  w dziale ga lantery jno-że-  

laznyrn, poszukuje posady. 397tj 3 0 
l.askawi- zgłoszen ia  w A dm in .  „N. Refo rm y .1'

11
poszukuje ‘ 832 9 o

J a n  J a r z y n a
j u b i l e r

w e  L w o w i e .
Traductions de polonais

ou d’alleman(l en franęais, A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 2867 4 4

;/ APTEKA pod „KORONĄ11 \  
i J Ó Z E F A  T I I A l ' C K K I K « ś «

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm., ^
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis a-vis Ratusza,I _______________   ,

J  polecaWa • mm m m a a ■

lila rzeźbiarzy!
Potrzeba d w ó o ł i  z d o l n y o n  

r z e ź b i a r z y  do wyrabiania posągów 
świętych z drzewa, a j e d n e g o  obeznanogo 7, 
ornamentyką drzewną.

Zgłoszenia wraz z podaniem wysokości żąda 
danego wynagrodzenia przyjmuje I .  F u l i r -  
m a m i ,  I g lA  ( W ę g r y ; .  2990 3 3

X
CD“J
1 r
2Ł&
NI
00
“I
o

!► środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne,^
P r z y r z ą d y  i  o p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,

Wody mineralne zawsze świeżs. Krowianką zagraniczną,
ra d to  wyroby w łasne ,  jak  : w i n o  c b i n . t w e  ,  p e p s y n o w e  , r n m b a r b t r o w e ,  g  

w P y r o f o s f o r a n  ż e l a z a  i  s o d y  ( L e r a s i ,  P u d e r  w y b o r n e j  J a k o ś c i  i  I  
J  n i e s z k o d  i w y .  ^

a i Rjgeierałeur I Pomadę ao barwienia włosow, Kremy I Inne śronki lekarskie I toaletowe. ^
C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d a r m o .  24- 64 54 K

Prasy do siana
n a j n o w s z e j  k o u -  

s t .  n k c y l ,  r ę c z n e ,  
a t a l e  i  p r z e n o ś n e
również do prasowania 

słomy, włókna drze 
v.Dego, lnu, odpad­

ków papieru, szoiat 
i do wielu innych 
maleryałów na­
dające się, do­

starczają

Pb. Hayfarth & Co.,
Fab.yka maszyn rolniczych, 2443 10 

W i e d e ń ,  I I . ,  T a b O M lr n s n e  \ r  7 0 .
Katalogi d:'rir.o. —  Zastępcy pożądani.

Prawdziwą

ż y t n i  ó w k ę
nabytą u JE. ks. Eustachego San­
guszki w Gumnlskach i u hr. 
Jana Tarnowskiego w  Dziko­
wie, co udowadnia ją  wiarogodne świa­
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie w rafineryi podpisanego oczy­
szczoną, poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda
2502 w Tarnowie. 20 48

Ż a d e n  ś r o d e k
nic działa bardziej pobudzająco i ożywi,ająco na 
skóro, jak V a s e I in - ( j io Id -< J rc irm -M e ife  
* p e r i u m e r y i  F q n i t a l » l e ,  W i e d e ń .  

P a k i e t  (3 sztuki) 35 et.
Nabyć można w  K r a k o w i e  u pp..- Kon­

stantego Śmieszka, apteka pod Lwem, A. Śza- 
frańskiego, Rynek gł., Mar/ana Myśliwca, ma­
gazyn nowości, ul. Grodzka, Henryka Rechta, 
ulica Floryańska, 2, Józefa Kulczyńskiego, uli­
ca Floryańska,  55, S. W. Niemojowskibgo,  Su­
kiennice. 2810 2 2

Rządca dóbr
34 lat liczący, mogący złożyć kil­
ka tysięcy guldenów kaucyi, po­
siadający jak najlepsze rekomen- 
dacye wysoko postawionych osób, 
poszukuje od k a ż d e g o  c z a s u  

o d p o w i e d n i e g o  m i e j s c a .
Tenże administrował dotychczas 

większe majątki w W. Ks. Poznańsk.
Bliższe wiadomości w  b i u r z e  

w e t e r a n ó w ,  K r a k ó w ,  O o  
ł ę b i a ,  Ł .  5 .  ^075 3 3

FPod zaręczeniem!

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie n ie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

l A Ł I R E T I M 11
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y :  w Krakowie u pp. Redyku, a-pt., 
B. Stockmara, apt.: we Lwowie u pp. Z'. Ruokera, 
a p t , Alojzego H u b n e ra ; w Brodach u p. H. 
Griinspannu, a p t ; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitribita,  apt.; w Milówce u p. J.  Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J.  Metalla, apt., 
w Samborze u p. K. Maroseha, a p t . ; w Tarno­
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Eerd. Tabeau, apt. 1632 39 0

W. WT4AT€iL  A
v l e d e ń N k l e

PIECZYWK A .’
uznane za ziajlop^.e do herbaty, wina i lo 
dów. W suchem miejscu trzymane nie tracą 
smaku i dobro 4 e iłem i m ies‘ą ‘rami i d la te ro  
mo na je polecić najlepiej każdej rodziuie. 
Cierpiącym na żołądek p zez ienarzy pole­
cone 1 Za nadesłaniem  40 cnt. wysyła się 

franco pudełko na próbę.
Również znakom ity c h l e t o  G r a h a m a .

N. Stingl & Neffe
W i e d e ń ,  I I , ,  C i r e a r g a N s e  s fr .  3 3  

g t  P o s t  2 .  2271 17  20

Ziółka jiersiows
D r a  I S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw c h o r o b o m  
p t u r n y m ,  mianowicie: u p o r c z y w y m  
k a t a r o m ,  k a s z l ó  i n ,  z a p a l e n i u  g a r ­
d ł a ,  c h r y p c e ,  z a n e g m i e n i u  itp.

P a k i e t  2 0  c iit .,  h a  s t e m p e l  i o p a k .  
n a  p r o w in c y ę  o  1 0  c t.  w ię c e j  2763 l i

Co nabycia w aptece pod „Złotą gło­
wą" Lfiona Rosnera w Krakowie/

Parcele budowlane
w u l i c y  k s i ę c i a  L u b o m i r s k i e g o ,  
A r y a ń s k ię J  i T o p o lo w e j  n o w e j  z wi­
dokiem na wnętrze Ogrodu strzeleckiego, w  u l .  
B w s a c k ic j  i  w  u l i c y  S t a t o w s k i e g o  

n a  f z a r n e j  W s i  d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość pod L . 2 8 ,  u l .  Ł o b ­

z o w s k a ,  I. piętro. 3963 2 19

Masz Pani piegi? -~ S
Życzy sobie Pan i  mieć piękny, białtt 

a k s a m i t n ą  c e r ę ?  To proszę nżywać -

Bergmanna liliowego mydła
(z marką ochronną „dwaj górale11) 

wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Rosnera, K/aków. 1435 23 30

Tincl capsici compos.
( P a i n - E x p e ) l e r ) ,

yr*fc« PraakMI ~
r
sroMk ie
dootaó C  wielu aptakaob po 
cenie r ir .  1.20, 70 i ‘40 k r  ta  
butelką. P rzy  zakupnie należy 
być b u d a e  setrożnyn i p n y -  
jm w M  j o i y n i e  sumki i  
i . n u a t  m ir t ą  Wk . t w i » ą *  
jaśse p o v U « « .  —  C e n t r a l i > i k l i i  

P«1 I M j l  I w m

Hun W  s p ó iii ik a  3 s
z '.apltiiłem od 5— 10000 złr. poszukuje nowo 
założona fabryka, zapowiadająca świetne rezultaiy. 

Zgłoszenia przyjmuje Adm. .. N Reformy11.

HANDEL JAJ JA JANIGI
w Rynku głównyń), Linia A— B,

świeżo uporządkowany, zaopatrzony we 
wszelkie świeże, doborow e towary ko 
lonialne, delikatesy, wina, wódki konia­
ki. rumy i ozdoby na drzewko, lakowe 
poleca po najumiarkowańszych cenach,

C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄCS x R O Z K Ł A D U  JA ZD 1:

w a ż n e g o  o J  1  m a | a  1 8 4 3

7.07 rano pociąg posp. Nr.
7 1 5  n .
8.00 rano pociąg osob. N r. 
810 .  n

3 z Krakowa 
,  z Podgórza-P ł

15 z Krakowa 
„ z Podgórza-P łan.ow a

5,a( 'Zi. o i 
do Nowego

10.45 przed połud. poc. osob. N r. 13 z K rat rwa 
10.55 „ ,  „ „ z Podgórzi

9  20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 
9 . 2 8 .......................................................

10.55 w 
11.05

z Krakowa
,  „ ,  „ „ z Podgórza-P ł.

nocy pociąg osobowy N r. 11 z K. k owa 
.  n ,  ,  n z Podgórza-P ł.

f  40 popołud. puciąg osobowy N r. 17 z Krakowa 
6-50 „ „ .. „ z Podgórza-Pł.

12.00 w połud. pociąg m ięssany N r. 451 z Krakowa 
12 20 popołud. „ n „ n z Podgórza-Pł.

8.10 wieczór „ „ Nr. 461 z Kraku wa i H
8.30 „ n „ „ „  z Podgórza P ł. /
8.44 rano pociąg m ięszany z K rakow a (p. Zwierzyn.]
8.50 „ „ „ z e  Zwierzyńca
9.04 przed połud. pociąg osob. z Podgórza-Ptaszow a
9.10 „ „ „ „ „ przystanku
7.05 wieezór pociąg mięszany z Krakowa (jo. Zwierz.]

ze Zwierzyńca

w n n a l  o h l A B O .
O d j a z d  rm K r a k o w a  ( w z g l ę d n i e  P o d g ó r z a ) .

d o  P o d w o ł o c z y o k ; m a połączenie w Taruowie du Stróż i Nowe r 
25 ozerwoŁ do 15 września i do 1 >rłowa; w Rzeszowie do J t s ł  
Z agórza, w Przem yślu do Chyruwa i Nowego ć a g ó n a . 

d o  Lw om  : m a połączenie w P ier: nowie od W ieliczk i, w Dębicy do Rozwadowa 
i Su ibrsezia.

d o  P o d w o ł o o . f c y s k  ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Ja s ła  i Nowego Zagórza, w Jarosław iu do Sokaia w Przem yślu do C h y ro \ ł, 
S try ja  i S tanisław ow a.

łaszow a J

I 
}

d o  8 n c z a w y  p r z e z  L w ó w  ; ma połączenie w Rzeszowie do Ja s ła  i N

I d o  

J d o

Z agó /ta ,
d o  P e d w o ł o c z y s k ;  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i N sd b rzez ia ,  w Ja-, 

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisław ow e 
i S try ja  Od 1 lipoa do 31 sierpn ia  ma w Tarnowie pi-tącseuie do Orłowa, 

d o  k ł u e H z o w a  ; m a połączenie »  K udgonu-P ł szowie do Żywca, w Bierzauowie od 
W ieliezki, w Tarnowie do Grybowa.

W i e l i c z k i .

W i e l i c z k i ; ma połączenie w B ieizanow it -od pociągu N r. r6  ze Lwowa.

d o  H n a i a t y n a  prz n S u c h e , N . S ą e z , N. Z ag ó rz : u » połączenie 
W adowie i B ielska , w Suehy dc Żywua i Zwardonia, w N  
wa i Koszye, w Zagórzanach do Gorlic.

w Kalwaryi I u 
owym Sączu du O ił»-

7.20 d o  C b y r o w a  przez Suchę, N . Sącz, N , Z ag ó rz ; ma połąezenie w Kalwaryi do W a­
dowie, w Zagórzar ach do Gorlic, Ja śle  do R zeiw w a.7.25 „  ,  osobowy z Podgirza-P łaszow a

7 #1 ,  „  „  przystanku
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
4.53 „  „  „  ze Zwierzyńca
5.00 „  „  „ z  Podgórza-P łaszow a
5.06 „  „  „  „  przystanku
2.20 p< połud. pociąg mięsz. z K rakowa (p. Zwierz )
2 35 „  „  „ z e  Zwierzyńca
2.46 „  „  ,  z Podgórza-P łarzow a
2.52 „  „  „  p zystanku
6.40 wieeaói s/ ciąg osobowy N r. 17 z K rakowa 
6.66 „ * „ ,  N r. 1020 z P odgórza-P ł
7 0» „ „ „ „ przyst.
8 25 reno pociąg osobowy N r. 23 z K rakowa I
8.38 „ „ „ N r. 10)4  z Podgórza-P ł. ) d<* ^ u w n d w k i  (Zakopanego), K u b k i
8.44 ;  I n „ ,  n z p r y s i .  /  Knnm je tylko od 25 czerwca <«» lo

P r f j ) a z d  d o  R r a k o w o  ( w z g l ę d ń i e  P o d g ó r z u )

d o  O i w l ę e l m a ,

d o  O ń w i ę c l m a .

d o  Ż y w c a .

* t f t s z a n y  D o i n e j  bez zmiany w agonów .
września.

4 »0 rano pociąg 
p w0 „

6 ) 2  rano pociąg pospiesz 
3.20

osobowy Nr. 12 co ̂ oitgórza Pł.
,  „ „ Kredowa
N r. 2 do P nr,/ó rz a  Pł.

, ,  P Krakowa

P o d w o ł o ,  • ]  3 5  ma połączenia w Przemyślu^ od N. Zagórza, w Kt«s'.o*ii>
Orłowa.

> ł  .ia s li
Tarnowie oa 1 lipoa do 31 września z Koszyc 

z  S u e i s w y  p r z e z  L w ó w .

2.15 popoi pociąg osobowy N r. 
2.25 • n n n

14 do Pudgórza-Pł. 
do Krakowa

8.09 wieczór 
8 20 „ pociąg osob. Nr. 16 do Podrrórza-Pł. 

.  „ Krakowa

9.34 
942
5 12
8 55
7 19
8 05

6 34 
6 53 
>•.38 
5.44 
'..:>o , 
6 05
4 04 to  
4 10 
4 18 . 
1 3 3  .

.0  10 pr 
Ht 16 
0  54

11.09 .

w uouy pociąg porp.

pociąg osobliwy

Nr. 4 do Podgórza P ł. 
„ , „ Krakowa

Vr. 18 do Podgórza-Pł. 
.  „ , Krakowa

iijfh/. N r 462 dc 1'odgórza-Pł.
Krakowa

euiO! 452

ani- pociąg osoluwy io

cnęiz

■cną,;

io d g ó r ia  P ł  
Krakowa 

| l z
Płaszów 

Z Tierzyńca 
Krakowa (p. Zwierz.) 

osobowy do f odgórza prz st.
„ „ Płaczów

, „ mięsz „ Zwierzyńca
, „ „ Krakowa (p. Zw.)

d pot. pociąg mięsz, do Podgó za przyst.
P iw *.

„ Zv,ierzyńea 
r „ Krakowa (p . Zw.)

8 58 wiec* >r pociąg m iriz ssy  du Podgórza przyst.
8 69 „ „ '

n Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.) 

kro poc osob. N r. 1019 to Podgór; a  przyst.
„ ,  a n n u n PłMZOWS
,  N r 18 ,  Krakowa

7 17 wiecz. poc. osob. Nr. 1013 do Podgórza przyst. 
7.28 „ Płaszowa

,  L v o w a ; m a połączenie w Przem yślu od N. Z ag ó rza , w Jarosław iu od Sokafa, 
w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa i N adbrzezia, w Tarnowie od Or 
łowa i Mszany dolnej.

P o d w o ł o e z y g k  ; m a połączenie w Przem yślu od Stanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza 
w Bierzanowie od W ieliczki.

P o d w o ł o e z y s h  ma po łączen ie; w Przem yślu od Stanisławo! a. S try ja  p rzer,O by- 
rów , w Jarosław iu  od B « łio a . Sokala i Rawy R u sk ie j, w Bseszowie od J s s łs ,  
w Dębicy od Rozwadowa i N adbrcezia, w Tarnowie od Koszym Or/owa i N . Zagórza

R z e s z o w a ; ma połączenie w Tarnow ie od N . S ą e z a ,  w Poagórzu-Pł- od Żywca.

Wieliczki] ma połąezenie w H ierzauowir do Lwowa, w Dolg ó rz t Pz. do Żyw ca
i Nowego" S ą c z a , a od ńń czerwca do l f  września do Chabówki (Z akopanego). 
Rabki i Mszany D.dnej.

Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do E. eszowa ,  w Podgórzu.-! łasi-owic .  

do Suchy i Nowego Sąezs, Żywca i Nowego Zagórza.
B u ^ z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. S tc z , Suchą; ma po łączen ia  w J a ś l ; oa 

R zeszo"^ , w Zagórzanach ® Gorlio, w Nowym Sąezu w czasie od B p-z 1 do 1 
sierpn ia  od Orłowa i Kosz., o .

H n s l a t y n a  przez S tryj, N. Zagórz, N . Sącz, S u c h ą ; ma p o łączen ia : w Ja śle  1
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąezs z Orłowa, w Suehy od Zwar
0j?  i Żywca, w K alw aryi od B ielska i W adowie.

Ofiwięctma.

9 07
9  22 
8.31 
8.27 
8.55

O t w l ą c l m * ,

x Ż y w c a ; ma połąezenie w Kalwaryi od Wadowie.

x  M s z a n y  D o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopanego) 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

J Z l l  27 0

Rabki bez zm iany wagoi ów

7.40 „ n .  N r. 24 „ Krakowa )
Rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym są  do nabyeia po cenie 10 et. we w szystkich stacyaeh o. k, kol u państw ow ej, u  kwn 

dnkt rów przy poc iąg ach , jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnym B ujańsk iego , w głównej trafice, w /s ię g a rn i Krzyżanowskiego, w o u n  
Mau iziego i w handlach Fischera  (lin ia A-B) i Porębskiego A Zimlera.
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LAMPY  DITMARA
tln wszelkiego rodzaju oświetlania!

LAMPY STOŁOWE * WISZĄCE • LUSTRO WE • ŚCIENNE,
LAMPKI i LATARNIE,

L a i n i i r s l i ip w e  i Kolumnowo z łoron fcow em i daszkam i.
W y r ó b  n a j w i ę k s z y c h  p a l n i k ó w *

Palniki do nafty o sile światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 12 12

R. DITIWAR uPr5: fabryki lamp w Wiedniu,
25, 27  m u l  IT1., SchwaJbengasse 2, 3, 4.

Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami.
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Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. klientelę, że istniejący

-OT K r a K O W l e  o t l  la t .  3 8  (obecnie przy u l i c y  S ł a w -
m o  o s k i e j ,  p o d  L .  a ) ,

M a g a zy n  kraw iecki o ra z  Skład s u k n a  i to rtó w

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

„ H J I I C i r w *
wychodzi we Lwowie

o<l lat dziesieriu najregularniej 
dwa razy miesięcznie (Ifc» i lS^o)
i odznacza się prawdziwym hum orem  
i wybornemi ilustracyami. wykonaneini 
przez najznakomitszych artystów pol- 

skicli i zagranicznych.
Oała prasa polska uznała „Śmigus"

za najlepsze pismo humorystyczne polskie,
Do „Śmigusa" jako bezpłatny d o d a ­

tek dołączane bywają utwory fortepia­
nowe naszych najulubieńszych kom po­
zytorów. 3oń(i 2 2

Przedpłata na „Śmigus" wynosi: 
we Lwowie : na prowincyi:

kwartalnie 1 złr. I kwartalnie złr. J -50 
rocznie 4 złr. |  rocznie złr. 480.

P renum era tę  p rzy jm u je : 
A d m iiiistracya  ,,Ś m ig u sa “ , Lw ów , 

ul. S ka rb k o w sk a  , L  17.
Dia Prenumeratorów „Nowej Re­
formy' wyjątkowo zniżona cena: 

w Krakowie : na prowincyi:
kwartalnie 0 0  et. i kwartalnie 1 złr. 
rocznie złr. 3 GO | rocznie 4 ztr.

: Ela starszyct i młoiszycli m ężczyzn!'
t y j l e p i#  zastępują kopaiwę-kubeby, perły sa,i- 

tarowe i wszelkie inne lekarstwa.
| S ta rsz . leK. sztab . D ra  M u lle ra

p o d  f l r m s f i

m W A C K l
który przed pięciu lały, z powodu choroby założyciela tegoż ’śt p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samo' ;tmę prowadziłem, nadal pod dotyczasową lir mą prowadzić będę.

S taraniem  mojom będzie rzetelnością i sum iennem  wypełnianiom zobowiązań pozy­
skane otąd zaufanie P. T. Odbioi'ców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z materya- 
łów w1 isnycli, k tó re tsp row adzam  z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i d o ­
starcza (ych wykonywane są na  czas oznaczony, według najświeższych ż u rn a l i , p o  06-  
n a o ł i  u m l  a r i t o w a n y o ł i .

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci
S t e i a n  B e r n a o k i .

Listy ' przAsyłki pij® z o ad resow ać : Stefan Ilc rn ack i, K rak ów , ul. S ławkowsoa, 3.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ,

tronnocn ł*o“a\Cópi ••‘iriri Ic^smetyc/ner 5 ni"TI,,,,,,,, z Tr-ćU?..  J........ . ... J I wim m'

Dr. Fryd. Lengiela l t n l« > n p i i  b r z o z o w o
dowodzi to więc prawd/,i\,oj wartości tego środka ujjii«ksznjnccgo. wprost rzez naturę silni:; nam danego. 
Balsam brzozowy t ira  Fryd. Longiola leniał wydział  medyczny cesar. rosyjskiego niinisteryum, prof. tir.  
med. Baspi, j.rnknrator imiw'wsytctn w Wiedniu i profesor Fyettm li w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ton uzyskuje s i |  'zit pomocą postępowaniu clieiiiicznego, które od lat -30 nic u lepił  żadnej 
zmiam. nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy. od­
znaczający się młodzieńczą świeżośrią, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównana gładkość, świeży
i ożywiony koloryt. — Cena, balsamu Brzozowego I  * l r .  OO «•(,. za dzbanuszek.

BęJj j  które o użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność konserwuje sic nadal 
za }»oni(ic*;i l> r i»  L E A U I M . A  O F O - C K E M E ,  doza CO e t . ,  i l i r a  J L E I s i ł l E L A  M Y D L *  
K E A K Ó E ,  za sztukę CO i 515 e e n l ó t t

Po n a l .y ia  w każdej więkizaj apiei-c, mianowicie: we Lwowie u Z. Iłuekerr w Krakowie u Wik­
tora li, iyka. w Czerniowcach u Onlirhowskiego nast lilalil aj>t., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Aiireda. Ahimcnthala i w drogueryi A. Haas. . ’ CO 48 U

^OOOOOOOOOOOOOlłOOOOOOOOOOOOOffl
Dachówkę Niepołomicką 8

dostarczam y począwszy o d  1  C Z U l a  1 8 9 4  P O k w  W  k a Ż -  6  

d e j  i l o ś c i  i  p u n k t u a l n i e  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e .

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e 2929 3 3

Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach. q
b c o o o o o c o o o o o M o o o o o o o o o o o o o S

Wiihelm’a,
anty artry  tyczna anty reumatyczna

herbata krew czyszcząca
Franciszka Wilhelma

a p te k a r z a  4 o

v Neunkirchen w Niższej Austryi
.jest <lo nabycia we wszystkich aptekach

Mo cenił* 1 %lr. w . a. z a  p a k ie t.
Skład w aptece Wiktora Redyka w Krakowie.

lwamaiDiiuiKi
.Ściśle według przepisów lek. sporządzone i 1 
prze/, lekarzy polecone środki lecznicze naj- j 
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wano przeciw wszelkim upławom cewki m&l 
czowej , katarom (gonorrhoó) działają szybko \ 
i znakomicie. I S t k U t c k  ( z < ; « t o  j n ż  p o  
k i l k u  d n i a -  l i  w i d o c z n y .  — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można bez następstw złych 
skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) 1 złr. GO cen t .  Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia 
(wycieki) 2 złr. 50 et., pocztą 25 et. wiewjl 
za opako-.hsnie wraz z dokładnym Ickąjskiin 

sposobem użycia. 2482 5 18 I 
Jedyny główny skład wyrabiający S I . ; 

G e o r g ś - A p o t h e k e ,  W i e n ,  >  / I I - ,  
W i i m u c r g a s s c  N r .  3 3 ,  gdzie wszelkiej 
listowne zamówienia adresować należy.

Skład w  K r a k o w i e  w apt. p. E. Stock - ' 

mara, w e  L w o w i e  w apt. p. Mikolascha.)

Wielki wybór dzieł illustrowanych i ozdobnie oprawnych: dla dzieci, mło­
dzieży i osób dorosłych — poleca

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
W y d a w n i c t w a  t e j ż e  k .a ię g a r z L l :

Antologia polska G złr. — Antologia obca G złr. — P an  T adeusz  7 złr. 
40 ct — Grażyna 3 złr. 20 ct. — Konrad W allenrod 4 złr. —  Graży­
na i Wallenrod G złr. — Ballady, romanse, sonety i poezye Mickiewi­
cza 7 zlr. GO ct. — Album pam iątkowe Mickiewicza 7 złr. — „Mo- 
liort" Wincentego Pola. in folio 15 złr. —  Dzieła Fr. Schillera, 2 t. 20 złr.

Wszystkie dzieła illustrowane przez najznakomitszych artystów, w ozd. oprawach. 
D l a  d z i e c i :

,,B a je c z k i“  Kraszewskiego, z illustracyami Andriollego, 1 złr. 80 ct., 
„M a tk a “  poem at Bełzy. 50 ct. — , .C za ro d z ie jsk a  książeczka-*

Bełzy t Rossowskiego, z pi ześlicznemi obrazkami 1 złr. 50 ct.
N O W O Ś C I :

„ P ieśń  le g io n  ó w  “
(Jeszcze Polska nie zginęia)

7 wspaniałych ilustracyj J u l. K o s sa k a , w wielkim formacie, z teks­
tem Dr L . F in k la , ce n a  5  z łr .  4 0  ct. — (w ydanie a m a to rsk ie

na papierze chińskim 6  z łr . 6 0  ct.)

Wielka wojna w roku 189?
w 5 zeszytach do 30 ct. ( przesyłką po 35 ct.) —  Pren u m era ta  na 

całość- złr. I 50 (wraz z przesyłką). 305* 2 2

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.

Lornetki teatralne i polewa, 
okulary, cie ptomi erze le karskie, 
pokojowe, chemiczne, barome­
try, baterye Elektryczne lekar­

skie, maszynki elektryczne indukcyjne
p o leca  2616 17 O

K .  Z I E Ł O f t S K I ,  m e c h a n i k  i  o p t y k ,

Kraków, Rynek główny, Linia A — B r L. 39.
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotni poczif.
V < r ,

Magazyn obuwia
Mani Derdzikowskiej

p o d  k i e r o w n i c t w e m

Bronisł. E o l r z a t ó i e p .
w Krakowie 

u l .  ś w . J a n a ,  4  (2 dom od A-B),
poleca

obuwie męskie od 3 — 50 .złr. 
obuwie damskie od 3—-35 złr.

Zamówienia wykonywa punktualnie 
z najlepszego materyału i w na jk ró t­
szym czasie. ' 1031 54 o

Magazyn obficie zaopatrzony w 
gotowe obuwie.

STANISŁAWA JEZKA
Kranów, ul. Mikołajska, L, 7 

Filia zakładu ogrodniczego ogro­
du strzeleckiego,

poleca codzień świeże g o £ « lz jk i  
i r o z e ,  l t  w l a t y  w a z o n o w e  
b u k i e t y  i w i e ń c e  z kwia- 
tów świeżych, suszonych i sztu­
cznych, p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s t ę p n y c h .  J t s 
W i e ń c e  z  b i l e t ó w  przyjmu­

je sio do układania.
P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a |« t w * M  

w j s t a w i e  w  P r a d z e  12G. ,2 *

Jana Skorkovsky’ego

F a t o f a  sutna i i r a f i
w  U n m p o l e t z

pąleea Wysokiej Szlachcie i P.  T. Publi&nośęi 
swoj < b f i l t y  w k ł a d  najświeższej mody i n „  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  c a ł ,  

u b r a n i a  na śd/.on jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatńie.

I>© prowadzenia
buchalteryi podwójnej

poszukuje k a w a l e r a
Zarząd dóbr w Oknie

p. Grzym ałów . 3013 4

J U B IL E R
w Krakowie, plac Maryacki, 1, Jt

„pod Murzynami" rjj]
poleca Szan. Publiczności swój ■■

Magazyn i Fabrykęft
W Y P O B Ó  W  A

SREBRNYCH i ZŁOTYCH H
odznaczających się gustem , or, ginalnością, 1 1  

trwałością i eleganekiem wykonaniem. fty.
Wszelkie obstalunki i reparacje w ykony iw  Jak najstaru- I I  

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. ty
Z ło to , s reb ro  i d ro g ie  k a m ie n ie  m  

k u p u ję  lu b  p rz y jm u ję  w  zam ia n .

ADOLF MEISSNER
Fabryka powozów, wózków i sań

Kraków, Plac Matejki, 4.
Z a ło ż o n a  w ro k u  1841, o d z n a c z o n a  6 -m a  medalami zasługi.

Poleca swoje wyroby na obecną porę. Posiada znaczny zapas sań 
lekkich, praktycznych i gustownych.

Uzyskawszy zaufanie Szan. Odbiorców i rozszerzywszy fabrykę, 
jest w położeniu wykonać zamówienia tak najskromniejsze, jak i n a j­
wspanialsze. Przyjmuje wszelkie odnowienia i reperacye.

Posiada na składzie wszelkie przybory powozowe jako to: Osie, 
resory, latarnie, skóry, sukna, korty, sznury i t. p. 2<»69 3 3

| W. BUJANSKI i
k  w Krakowie, Hotel Dreżdeński, j

Dom Bankowo-Komisowy i Biuro W o n n e ,  j
$  Przewozi meble bez opakowania !

wmsnemi wozami patentowanemi w miejscu, koleją i drogą ko- {
Iową. z gw arancją za uszkodzenie. {

» Biuro dla podróżnych ;
(TC sprzedaje b i l e t y  k o l e j o w e  do wszystkich stacyj krajowych ( 

i zagranicznych : do Warszawy. Wrocławia. Berlina. Drezna itp. (

k Wydaje bilety okrężne.
®  Przyjmuje p a k u n k i  p o d r ó ż n y c h ,  oraz kupuje wszel- <
O  kie b a n k n o t y  i e f e k t y  p u b l i c z n e .  3 0 7 0 3 3

& e e e e o e o o e o o e a B o o o o o o o o e e e o<



Zwraca się uwagę nu ogłoszenie w tym numerze iirmy „TSTo f I s ** w Krakowie.
8_________ Nr. 298. = = = — - - = = = __  =  u =  ^  ^  F F 0 P M A. ____________________________ _ Kraków, 31 Grudnia 1893

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ut. Floryańska, L. 6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. ' > J6 S2

Tl A ( . U V \
na Kleparza

o dwóch piętrach, z a r a z  do 
wynajęcia.

Tenże m a g a z y n  z 
placem budowlanym  od uli­
cy do sprzedania.

Wiadomość: u lica  S ła w k o w ­
s k a , L. 1 1 1 I p iętro . :;osó i 8

Mleko prosto od terowy
■ Izicnnie 1 25 — 30 litrów, jest od Nowego Ro- 

kn do  sp rzed an ia .
Wiadomość : K le p a rz , Ł . 19. ć>>92 1 o

Cukiernia J. Dzięciołowskiogo
-u«r K o  w  y  m  B ą o z u  poszu Kujtf/.imu

ucznia
z por/mlnogn domu, /. ukończoną tl lub I klasą 

gimnnzyalną. 3001 1 3

N iniejszem m am zaszczyt donieść Sza­
nownej P. T. Publiczności, iż przyj­
muję do naprawy kalosze gu­
mowe. Wszelkie reperacye wyko­

nuję podług najnowszej metody, zalewa­
jąc  gumą miejsce podarte  w ten sposób 
iż nie można poznać naprawy.

Przyjmuję także kalosze do po- 
lukierowania po bardzo tanich 
cenach. 3088 ) 2

O łaskawe względy upraszam.
Z uszanowaniem

Abraham  Stark,
Stradom, L. 1 0 ,1 piętro,

i drzwi z frontu.

Poszukme się 31,05 1 3

na a o m y  w Krakowie. Najlepsza 
g w aran cv a . bardzo korzystne warunki.

Oferty proszę składać w Admiu , N. 
R eform y“ pod lit. I j. jK. IO O O .

Nowo otworzony handel
REIM i FRIEDRICH
Skład farb i handel materyałów

pod cza rn y m  psem
Kraków, ulica Floryańska, L 45,

polecaj;" 3094 1 3
najłp['-*/p̂ rp wyroi*u t liiyezystiy.pj /̂.'■/.c-i WfcflOl- 

k ie  ga iiin k i
a z c z o t e l Ł ,

juk rówrysrż
m io te łk i i m io tły  ry żo w e , trzepst- 
c zk i, p ió rk a , ro g ó żk i m la/.ne, k o ­
konowe i i  t j u k a  a loesow ego  
sznury do w ieszan ia  b ie lizn y  k o ­

nopne i z ły e zk a  a loesi. wego. 
i r ty k n ły  do fa rb ow a n ia  i czysz­

czen iu .
Sodę zwykłą..do praniu.
Sode kau styczn ą  (łu g ), 
ł ly d ło  do prania  zwykli'.

„ „ „ koronni',
l ir o e ł im a ] pszcflRzny. 

r  • ryżowy.
„ brylantowy.

sztywnik Hoffmanna.
B orax  do liielizny.
G u u i e  do bielizny.
K o rzeń  m yd lan y  do prania  materii.  
K o r ę  a m eryk ań sk ą  U u ila ja  do pra­

nia i czyszczenia materyi.
F a r b y  do farbowania inateryi.
F a ż b y  na materye do farbowania szczotką. 
Pastę do odpoliturowania mebli.
W a p n o  wiedeńskie do czyszczenia naczyń 

blaszanych.
T ry p la  wiedeńska 
(  z e rn id ło  na b lachę- 
K w a śn ą  w odę 
P a s tę  do czyszczenia metali.
P ro s ze k  do czyszczenia złota i srebra. 
S zn iirg ie l w proszku  do czyszczenia stali. 
P łó tn o  i p a p ie r  szm irg low y .

Wspólnika
z kapitałem 50.000 złr. poszu­
kuje się do już istniejącej fabryki,
kwalifikująca się na  akcyjne T ow arzy ­
s tw o , przynosi obecnie 15% czystego 
dochodu. \ \ u  kapitał gwaraneya h ipo­
teczna. —- Oferty proszę adresow ać do 
Administracyi „N. Reform v“ pod lite­

rami .V. T. 15. 'H S§ i 3

Nr. 53. Nr. 51.

P i e r ś c i o n k i
i prawdziwego złota 14-karatowego

1 z kolorowemi naśladnwnietwami prawdziwych 
Kamieni i p:awdziwemi perłami za sztukę

S złr.
Wysi-łiflu każdemu darmo i opłacony mój 

bog.ru ilustrowany cennik złotych i srebrnych 
towarow, zegarków, wiedeńskich specy nych 
towarów i nowości. 3(838 4 20

S k ła d  tow arów

Ju!ms Bienenstock, Wien,
I I .  O b ere  D onanstrasse, 89.

©0©© ©©©©@©©©©©©©©£0 ipOOOOOC
§  8  « ś j

Pietami jarowej Knalawa Barncla® ”
w  P o d g ó r z u

zawiadamia P. T. Publiczność, iż od 1 stycznia 1894  
zacząwszy wypiekać będzie

Pieczywo białe karlsbadzkie
jak również

Sucharki wodne kuraeyjne.
g< Izie

Główny skład znajduje sio w handlu  
A nton iego S u sk ie g o  przy  u licy  G rodzk iej,
razy dziennie, rano i w godzinach południowych, świeże 

^  ezywo nabyć można.
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

k orzennym  Wgo
f c i>M  §

# 0  1 8 g

Rysownik biegły
w samodzielneni opracowaniu pla­
nów, kosztorysów i obliczeń budo­
wlanych . znajdzie n a ty ch m ia st  

u m ie sz c z e n ie .
iłfasza sio o podanie dokład- 

ny«*4;’’,vvarutików wraz z odpisami 
swiajtectw pod lit. T .  Ł .  S . w 
Adnfsii&fr. „N. Reformy". 2954 5 k

W iktor Czaplicki
j u b i l e r

x v  K r a k o w i e ,  u l l o a  F l o r y a ń & k a ,
poleca Szanownej P. T . Publiczności swój

L .  Q 5

X ! '  c t  i J| : . sr ^  1 
3  »  -  o  

“  o  r „  S i  ,i. s. I I
“  a j

W ielk i wybór b l ż u t e r y j  p a t r y o t y o z n y o h . .

H

TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w Krakowie
wypłaca swym Członkom począ­
wszy od dnia 2 stycznia 1894 roku od 
udziałów wpłaconych przed dniem 

1 października b. r.
p i ę ć  p r o c e n t

Pjrjjako zaliczkę na dywidendę za r. 
^1893, które w kasie Towarzystwa 

w Krakowie i 1 dii wc Lwowie za 
okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą.

Kraków, dnia 2 2  grudnia 1893  r.

I l y r e k c y a .
(Przedruku nie opłacamy.)
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W . Stachowicz
krawiec  

cywilny i wojskowy
M m , Rynek iłtw, L. 30,

po leca  bogato  zaopatrzony  sk ła d  w s z e l ­
k iego  rodzaju 29So o lo

HIIFOBIÓW
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędnigów wojsko­
wych i cywilnych.

Oeny umiarkowane.

Ś W I A T *
najtańsze, najbogatsze w tekst i ryciny

polskie czasopismo illustrowane
wychodzić będzie w 1894 r., jako siódmym swego istnienia.

N ow a w sp a n ia ła  o k ła d k a  p ęd zla  P iotra  S ta c h ie w ic z a .
W spółpracow nicy : najznakomitsi autorow ie i artyści.

Z powieści i nowelli n ieznanych i nigdzie do tąd  niedrukowanych 
ukażą się p ierw sze: Adama Krechowteckiego, Sewera, Ma- 
ryana Gawalewicza, Elizy Orzeszkowej i Fr. Rawity.

Z rysunków i obrazów ukażą się n a p r z ó d : Jana M atejk i, 
Juhaszą Kossaka, Piotra Stachiewicza, Antoniego Pio­
trowskiego, Paw ła  Merwurta, Józefa Rrandta, Henryka! 
Siemiradzkiego, W itolda Pruszkowskiego, Jacka Matezew- I 
skiego, Józefa Krzeszą i w. in.

Powszechnej wystawie krajowej we Lwowie pyMmcone 
będą liczne sprawozdania, iudzież Wustracye do nich : Henryka D yr- 
donia, Stanisława Fabijański^go i W ładysława Dietricha.

Premie i dodatki interesujące i cenne. 
Prenumerata wynosi.

Rocznie 12 złr. Półrocznie O złr. Kwartalnie 3 złr.
Prenum erow ać  najdogodniej przekazem pocztowym  wprost

w Administracyi „ Ś w i a t a “, Kraków, L. 34, ulica Szpitalna.
Nowi prenum eratorow io na rok 1894 otrzymać mogą na  żądanie 

ro cz n ik  c a ły  z dodatkam i za rok 1893, wraz z przesyłką, za wy­
jątkowo zniżona eene 6 złr. w. a 2904 4 4

P f t n i i F c i

Pułaskiego, Kościuszki, Niemcewicza
Ameryka i Europa.

Studyum  historyczne i finansowe

Stefana B u szczy ń sk ieg o .
Drugie wydanie wyszło z druku, do 

nabycia w księgarniach. 3099 i  3
Fena 1 złr.

„TUŁA SWIATJGM"
pismo ita ir . tla  izieci i mioMeży, istniejące od r. 1887, i f  c M a  3 razy na miesiąc.

..Maty Światek" umieszc/.a [iowie.śei, obrazki i szkice historyczne, artykuły treści naukowej, 
przyrodniczi- /. dziedziny wynalazków podane w formie przystępnej dla dzieci, powiastki moral­
ne, opisy podróży, obrazki z życia znakomitych ludzi, komedyjki, pogadanki o książkach wyda­
wanych dla dzieci i młodzieży, zabawki naukowe, sztuczki ezarodziejfikie, gry towarzyskie, figle, 
rebusy, zagadki, korespondeneye i t. d.

P ?  e i i i i i n e r a t o  o w i e  . . M a ł e g o  Ś w i a t k a "  otrzymują bezpłatnie osobne pisemko p t . : 
pomieszczające bajeczki, wierszyki i gry towarzyskie dla najmłodszej dziatwy i 
d o d a t e k  p o w i e ś c i , ,  w y ,  tworzący biblioteczkę „Małego Światka". — Oprócz 

tego otrzymują pronnineratorowie „Małego Światka" za rozwiązaną zTtgadek nagrody w doboro­
wy,di książeczkach, ozdobnie oprawnych. 3012 2 2

W roku bieżącym prenmneratorowie jo_gu otrzymają nadto piękną premię, odbitą na karto­
nie: przedstawiającą „Dzieci" Grottgera. Obraz ton nujżc stanowić piękną ozdobę pokoju dziecięcego. 
Przedpłata wynosi: W kraju rołznie bez przesyłki 4  złr. (8 koron), półrocznie 2 złr. (4 korony), 

kwartalnie I złr. (2 korony). Ż przesyłką kwartalnie o pół korony drożej.

Adres Administracyi: Lwów, uh Grodzickich, L. 3. (SKlap p. Jaworskiej).
H

. >i

Skład fabryczny kołków do obuwia, narzędzi i potrzeb szewskich. H

AI8DRZEJ SCHULTZ
w  K rakow ie, R ynek , L. 32 .

Handel Towarów torymberosklcli i Galanteryjnych.
Różańców i Kowel lolosołjcli, loStiaip, niWraianyct i sztlannycli.

Obrazków Świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
W ie lk i wybór korali prawdziwych I Paciorków szklannych- Guzików, Jedwabiu, N ic i, Baweł- 

. ny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Przybory cl o robienia kwiatów.

Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane, 
lo ż y c z k i .  Xoże, S cyzo ryk i i B rzy iw y  a n g ie lsk ie .

Potrzeby do umundurowania dla PP, Oficerów i Urzędników państwowych.
Ziiuiicjsc-owo oWstiilunki n.ityi-hmiast znl.łtwia.

T e l e f o n u  JS T rm 1 6 .  29S3 5 6

K a rty  do gry. —  W yroby to k a rsk ie . —  S zc zo tk i i G rzeb ien ie .

Magasin de Nouveautes
l I A U l A i  M ¥ § Ł I W I E C

w K ra k o w ie , ul. G ro d zk a , L. 13,
ma zaszu/.yt poloaić Szanownej Publiczności 3030 7 0

Magazyn N ow ości
zaopatrzony w a l b u m y  p l u s z o w e  i s k ó r k o w e ,  we wszelkich ga tun­
kach i rozmiarach, tudzież wyroby y. b r e i i z i l ,  s k e r y ,  jakoto : n o o o B h n . i r y ,  j j u -  
g t l a r e a y .  e t u i  na cygara i papierosy, t e c z k i ,  p a m . l ę t n l k l .  M y ­
d ł a ,  p e r f u m y  francuskie i angielskie , l a s k i ,  k r a w a t y , t o r e b k i  
p o t j r b ż n o ,  w a c h l a r z e ,  s p i n k i , nadto prawdziwe f r a n o u u k l S  
Ca-XXsSB"Sr d o  p a p i e r o s ó w  i wszystkie inne artykuły w zakres b ' a l a n -  

t o r y l  wchodzące. — C y g a r t i i o z k l  b u r s z t y n o w e .
C E X ¥  F M I A R K O W A A E .

;&&JQOOCK*2OO0U(fS)
Towarzystwo trajowe B  lanfllu

)X X X X X > C * X X X X X X >

dla hnTifllii i nr7flmmitt 1
■ w ł a  s n ą

stov^ai7.yśzenie żarcjestrowanc z ograniczona porękn
o r o z y n uf a b r y k  ą  p ł ó c i e n  w

w składach swoich ł .

w K rakow ie , ul. S ław ko w ska , 1, we Lw ow ie, A k a d e m ick a , 2 ,
poleca w w ie lk im  w yb orze

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
blichowane, cał iem białe „ K O R C Z Y Ń S K I E 41

płótna szare na worki, sienniki, płótna domowe, półbliehowanc. na ścierki i prześcieradła 
kąpielowe, płótna zwykłe, ciysto lniane, i webowe całkiem białe, w różnych grubościach, 1 
na wszelki bieliznę płótna i weby, w jednostajnej szerokości na  prześcieradła bez szwu , 
do zasłania i pod kołdry; d \mhę w paski, pasy i kwiaty adamaszkowa na pościel i bie- ■ 
li/.ne negliżowa; imitację weby,"wAę górską, szyrtyn;, .,  oxfordy, nasypki pasowe, różo-' 
we, niebieskie-/kopper na*kalosónj : płótno żaglowe (scgeltueh.) na  letnio u b ran ia ;  drelichy > 
w vóżnveh kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko-  ̂
wy w różnych deseniloh i cicnkeśtisudi ; garnitury stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. - 
Otirfey, serwetki , nakrycia kredensowe, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe , 
i adamaszkowe, licz i z frend/łą ; ścierki szare, białe, ze szlakami i ozdobne kredensowe. 

_ _  Oli listki do nosa,  białe niciancj batystowe, ze szlakami kolorowemi i całkiem kolorowe.' 
J e  j a g r  Gotową kompletną bieliznę męską. * 9 1 9
J  W składach zapisywać się można na czł- n  :ów Towarzystwa, wpisdwe 2 złr. 6U ct. •
Q  Udział 25 złr. może iiyć w p ł a c a j  po 2 złr. 5t» cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują ' 

od pełno wpłat onyeh udziałów dywiden.%- i J0°/0 opust pizy zakujinic towarów /,a gotowkę 
Na zadanie wysyłamy gratis i tran ko próbki , cenniki , statuta , .spisy członków, 

sprawozdania, deklaraeye.
Adres : T o w a r a j  s l w o  k r n j o w e  d l a  i i a n d l n  1 p r z e m y s ł u .

TUTKI
GILZY

higieniczne, n lek le jone, 
f a t o r y l r l

S. W. NIEtnOJOWSKIEGO
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełni^- 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiei",i orzeczenie 
lekarskie 190 S7.i nk od 13 <-t. w yże j.

Przy zamówieniu na prowieye od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Wzszła z druku now a książka

Filozofia w Polsce
w X V  i  X V I  W itku

z w stępem  obejmującym uwagi ogól­
ne i podział mlforyi filozofii przez

S t a n i s ła w a  T o m k ie w ic z a ?
Cena egz. 1 złr. 3059 3 3 

Główny skłan w księgarni G .  G e ­
b e t h n e r a  I S p .  w  K r a k o w i e .

K am ila B aum a w T a rn sw ie ,
J zoia Accorda w  Kołbuiyi,

otrzymały ówieżu przesyłki, towarów g . n t e r y i -  
i.ycr. na podarki* '5*0:1 U 

n a  INTo w y  H o l c .
UT..ga Robiąc nasze zakupna wsp ilnie dla 

czterech sklepów, jesteśmy w stanie sprz' dawać 
po cenac .i ńardzo  n iak ieb .

W sk  b| >e krako w sk im
Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A S

po cenach wyjątkowo zniżonych!
bronzów, albumów, pamiętników, ttjt, 
portmonetek, szkatułek, torebek, kufer­
ków podróżnych etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.

Poszukuje się od I stycznia I8C4

(Locomotivfiihrera).
Bliższa wiadomość w dom u 

bankowym Rlau A  Epstein 
w Krakowie, Rynek głó­
wny, I j .  12. 3078 3 3

Skład powozów

L w ów , ;• lUC 1 1- A

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjski sj herbaty karawanowej
domu handlowego S e r g iu sz a  P e r ło w a  w M osk w ie

poleca \w borowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od  *.łr. 1*80 
do 7Ir. 10-40 ku fo n t  w o ryg in u ln em  o p a k ow a n iu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
Cenniki gratii 1 franco. 1741 24 52

siodiarza i rymarza
Kraków, ul. Szpitalna, 32,

(vis a vis nowego teatru)
posiada obecnie do sprzedania :

Elegancki i lekki landauer, 
prawie nowy, z p ierwszorzędnej w ie­
deńskiej fab ryk i , wybiły i lakierowany 
c iemno-granatowo. Gwaraneya 2 lata

Bardzo mało używany lan- 
daulett, nowego fasonu , z P ’ (idem 
oszklonym, z urząd żenieni na jednego 
i dw a konie, nadzwyczaj lekki -wybity 
i lakierowany cieinno-zielono.

Kareta n a  dwie osoby , z ław e­
czką na trzecią, na osiach cało oliwnych, 
z urządzeniem na jednego i dwa konie, 
zupełnie lekka, wybicie i lakier i /em no-
granatowe.

Fowozik półkryty, prawie no­
wy, bardzo lekki, z wygodną ławeczką 
na dwie osoby, wybicie i lakier c iem no­
granatowe. w przystępnej cenie do n a ­
bycia.

Sanki na jedntgo  lub dwa ko­
nie, kilka razy zaledwie używane, bor- 
deaux pluszem wybite, nowy fason- k o ­
sztowały 160 z łr ,  za 95 złr. do p&tfmia.

Wózek węgierski, b |  siedzeń ,  
za 40 złr.

Oprócz tego kilka używanych półkry- 
tvch powozów od 70 złr. począwszy 
wyżej. 3082 2 0

Skład powozów 
Jana Kleczeńskiego

rymarza i siodiarza,
K r a k ó w .  , 3 ® .

(vis a vis nowego tca ta ijj______

Z  drakami Związkowej w Krakowie.
ca drukarni A. Szy  ewski.


